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Genewa, 24 stycznia.
Dziesięciodniowe uenaly genewskie rozpoczę 

te w atmosferze niezwykle zatrutej przyczyn i­
ły się w  nadspodziewanie w ielk iej mierze do 
je j oczyszczenia i przyniosły powiew na dziej i 
na lepsze jutro T ym  tazem nie można pow ie­
dzieć, że „znowu w  Genewie dużo mówiono, a 
nic nie zrobiono". Było to dziesięć dni w ytę­
żonej i skondensowanej, ogrom różnorodnych 
spraw obejmującej pracy, która nie pozwalała 
żadnemu z biorących w niej udział aktorów 
na chwilę wytchnienia. Samo w yliczen i'1 omó­
wionych i załatwionych punktów porządku 
dziennego przekroczyłoby skromne ramy nasze 
go artvkułu. Musimy zatem pominąć m ilcze­
niem szereg bardzo ciekawych, choć drugorzę­
dnych wydarzeń i ograniczyć się do — zresztą 
także lylko pobieżnych i ogólnych— uwag na 
temat rzeczy najważniejszych.

O ile sesja Kom isji Europejskie) — o której 
pisaliśmy już w  naszych uprzedrr rh koresoon 
dencjach —  okazała że plan p. Brianda był 
conajumiej przedwczesny, o tyle trudno jest 
zaprzeczyć, że dyskusja na temat zagadnień go 
spodarczych i powzięte rezolucje m iały bardzo 
pożądany skutek moralny i materialny. Eks­
perci mówią bardzo słuszne i piękne rzcczv ale 
zaleceń ich rządy później nie wykonują. M ini­
strowie handlu sa wprawdzie kierownikami po 
lityki gospodarczej swojego kraju, ale stoją za 
bardzo pod wpływem  ściśle narodowych, a 
często nawet tylko, w  danem państwie popro- 
stu politycznie najpotężniejszych — co bynaj- 
imniej nie pokrywa się zawsze z rzeczywistym 
interesem narodowym —  organizacyj gospodar 
ezych. Ich obrady w łonie L ig i Narodów nie 
dały dotychczas żadnych konkretnych w yn i­
ków, prócz tego jednego że uwydatniły z całą bru 
talnościa ciągle bardziej się zaostrzający konflikt 
sprzecznych, bo zawsze tylko z czysto narodo- 
wegu tj. egoistycznego punktu widzenia trak­
towanych interesów. Tym  razem zaczęl mó­
w ić o sprawach gospodarczych m inistrowie 
spraw zagranicznych, a więc ludzie w  każdem 
państwie stosunkowo najbardziej „m iędzyna­
rodowo" nastawieni. Oni to odczuwają najdo­
tk liw ie j i najbezpośrednirj groźbę kontliktów 
międzynarodowych, rosnący sv miarę jak wzma 
ga się w  każdem z ich państw — z powodu zu­
pełnego braku solidarności międzynarodowej 
kryzys gospodarczy wraz z wszelkim i mu to- 
warzyszącemi objawami. N ie bęuziemy tu b li­
żej analizowali rezolucyj uchwalonych przez 
Kom isję Europejska ani nawet ogłoszonego 
przez nią i przez ministrów 27 państw europej 
skich podpisanego „manifestu pokojowego" 
Świadczy to już dosyć wym ownie o stanie zde 
rerw ow an ia i rozpowszechnieniu nowych o- 
haw wojennych, jakie ogarnęły ostatnio świat 
bankowy i kupiecki, że po dziesięcioletniem 
istnieniu L ig i Narodów i po podpisaniu Paktu 
Kedoga — nie mówiąc już o innych traktato­
wych gwarancjach pokoju —  tah i manifest był 
potrzenny.

A  że był potrzebny i że energja, z jaką zajęli

się m inistrowie spraw zagranicznych sprawa 
mi gospodarczemi, spotkała się z uznaniem, o 
tein świadczy choćby btzpośrednia, dodatnia 
reakcja na wszystkich giełdach światowych. 
N iew ierny,czy prace Kom isji Europejskiej da­
dzą w  najbliższej przyszłości już konkretne wy 
niki w  kierunku praktycznej współpracy mię­
dzy rządami, ale zdołały już samem ich zapo- 
wiedzenieiii przywrócić Locjaj odrobinę zaufa­
nia w lali beznadziejnie pesymistyczną i des­
peracką atinosfćrę międzynarodowych stosun­
ków gospodarczych. Specjalnie ważne dla Pol 
ski są powzięte przez Komisję Europejską re­
zolucje w sprawie kredytu rolnego. Komitet 
Finansowy Ligi Narodów, który rozpatrywał—  
dosyć zresztą trudną — techniczną stronę zor­
ganizowania lego kred; tu nie omieszkał pod­
kreślić z w ielk im  naciskiem, że żadna czysłi 
„finansowa*1 metoda nie zdoła usunąć trudno­
ści, jak długo zainteresowane w  tym kredycie 
kraje nie stworzą u siebie sytuacji politycznej 
dającej Kapitałowi pełne zaufanie do nich.

Do powrotu zaufania przyczyniła się w  nie­
małej mierze także decyzja Rady L ig i w  spra­
wie zwołania ogólnej Konferencji Rozbrojenie 
w ej na 2 lutego przeszłego roku. Jest to nieza­
wodnie decyzja „historyczna", skoro się zw a­
ży, że.saine przygotowania, jakie ją poprzedza 
ły trwały przeszło ó lat! Istnieje, zdaniem na- 
szem, uzasadniona nadzieja, że rok 1931 przy­
niesie dalsze odprężenie w stosunkach politycz 
nych między narodami. Nędza gospodarcza i 
grożące wszystkim państwom europejskim nie 
bezpieczeństwo przewrotów socjalnych zmusi 
je do wzajemnych ustępstw, albo choćby tylko 
do zawieszenia broni i skoncentrowania całej 
uwagi na zaradzenie tej katastrofalnej sytua­
cji. W  iej atmosferze znajdzie także propagan­
da za m ożliw ie daleko idącą, ogólną redukcją 
zbrojeń więcej posłuchu, niż dotychczas. Od 
nasilenia tej propagandy i, nie w  ostatniej 
lin ji, od wysiłku pacyfistów wszystkich kra-

BACilNOSĆJ!
Właściciele domów w Biiliniel

Wsaełkicii informaeyjj w  sprawie kupała, spraa- 
dsży i  zarząd/u domów, a w szoz^goJmośrf w spra­
wach zwaloryzowanych hipotok, płatnych w roku 
1932, oraz ulg podatkowych przy repar icjach re­
alności, udzielać będzie bezinteresownie we wto­
rek 27 rwn. H. Guitfreund z Berlina, w  Hotelu Rojal 
od godziny 10—12 i 2—1 popołudniu 116t

jów  zależeć będzie powodzenie tej naj ważniej­
szej w dziejach ludzkości konferencji między - 
narodowej.

Spór niemiecko-polski hyi ośrodkiem debat 
m inionej sesji Rady L ig i Narodów, Opinję na 
sza na len temat, wypowiedzieliśm y już, zanim 
znana nam byia rezolucja Rady. Po raz pier­
wszy wystąpiia L iga Narodow z tak w ielką e- 
nergją w  obtonie traktatów mniejszości naro­
dowych. Ci, którzy się w  traktatach tycn dopa 
trują czegoś hańbiącego —  a takich ludzi jest 
niestety w  Polsce bardzo dużo —  ocenia tę su 
rową naganę L ig i pod adresem Polski, jako 
wielką klęskę polityczną. Naszem zdaniem jest 
jednak rezolucja Rady pod każdym względem 
korzystna dla Polski. Będzie ona przedewszy- 
stkiem musiała spowodować nową orjentację 
polityki polskiej w  stosunku do mniejszości na 
rodowych. W łaściwem  nieszczęściem dla P o l­
ski byl dotychczasowy zupełnie negatywny cha 
rakler tej polityki. Odbierze z drugiej strony 
Niemcom możność wytaczania zarzutów prze­
ciwko Lidze Narodów, że nie interesuje się lo ­
sem mniejszości i uniemożliw i im w ten spo­
sób rozw ijanie ich agitacji za rew izją granie 
wschodnich. Brzmi to może paradoksalnie, ale 
jest bezwzględną prawdą: Rada L ig i nie mo­
gła Polski w tym wypadku lepiej obronić, iak 
zapomocą udzielenia jej surowej nagany. A 
„broniąc" w  ten sposób P oIsk?, obroniła rów - 
nocześnie jaknajlepiej swój własny prestiż.

F. Henderson zaznaczył więc całkiem słusz­
nie w  swojem końcowem przemówieniu, że 
wszyscy prawdziw i przyjaciele pokoju i L ig i 
Narodów mogą z w yn ików  tej sesji być bar­
dzo zadowoleni. M. K -y .

Wielkie zwycięstwo Ligi Narodów
Oficjalny c:gan L^bour Party o sesje styczniowej

(Telegiom  wiosny „Nowego Dziennika
L o n d y n .  26- 1- (L ) W  artykule swego kores 

pond en ta genewskiego p sze „Daily Herald" 
że ostatnia sesja Rady Ligi była wielkim trium 
fem Ligi Narodów: zażegnana została kwestia 
jaka mogła przynieść nieobliczalne następstwa. 
Dz ennik ten, zbliżony do obecnego rządu an­
gielskiego donosi, że angielski minister spraw 
zagranicznych Henderson dal ministrowi Zale­
skiemu d« zrozumienia, iż Rada Lig« na sesji 
majowej nie zadowoli1 się sprawozdanem, o ile 
nie będzie ono oparte na realnych faktach doko 
r.anych Dyplomatyczny sprawozdawca Daily 
le legraph ‘u“ p sze że zakończona sesja Redy 
Ligi minęła s.pokoj rej aniżeli s ę spodziewano. 
D otyczy to specjalnie zatargu polsko-nemie 
ckiegu Bardzo roztropne postąp ! dtelegat poi 
ski przyznając, że popełnione zostały w ykro­

czenia prze o w  mniejszości niemieckiej w  P o l­
sce. Równie roztropnie postąpił delegat niemie 
eto, że nie skorzystał z okazji tej, aby poruszyć 
kw “-stję rewizji grancy polsko-niemieckiej. Nale 
ż y  teraz przeczekać, czy Curtius, który niewąt 
pliw ie może się poszczycić sukcesem, nie zosta 
nic obecnie pod naeskiem nacjonalistów i hitle 
rowców  źnnfsziiiy, do dymisji. Jego wstrzerndęź 
liwość w  kwestii rewizji granic wynika prawdo 
podobnie stąd, że razem z Bnier. ngiem uważa 
ją kwestję moratorium dla spłat rcparacyjmych 
za pilniejszą i łatwiejszą do osiągnięcia, aniżeli 
kwestję Gdańska i korytarza". Nie ulega też 
wątp łw ośc. że naraz tylu spraw nie chcieli po­
ruszać 7 obawy, aby nie spotkał: się z sprztc 
wem wielu równocześnie państw-
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Pracowity dzień w  Sejmie
Dyskusii m d  kiidiefcm min. skarbu

r r ^ ,  -„rr, 0d naszego korespondenta)
SEJM BEZ A LK O H O LU

W a r s z a w a .  26.1. (Sm ) Dzisiejszy dzień sej 
m ow y j j ż  od ram  b y ł la rd ze  „gorący". Już o  
godz. 8 rano posłowie ? senatorowie, którzy 
dwiedzUi gitnadi sejm owy mieli pewną niespo­
dziankę. a mianowicie da erżaw czya i bufetu o- 
fryiadczyia im, że  wódki oprzeaawać nie m oże  
gd yż na podstawie rozpt rządzeo* kancelarii 
dełuicwej sprzedaż wódki została zabroniona. 
Sejm bowiem do dnia dzisiejszego nie miał kou 
cesji na w yszynk alkoholu 9 bezpiawnie w  J a  
go  12 lat sprzedawano w  bufecie wódkę. Aż do 
Otrzymania koncesji w ód k i w  Sejmie sprzeda- 
iwana me będzie. Pu zatem istnieją jeszcze trud 
nodci natury ustawowej z  a r t  7 ustawy antyal 
faobołowej, która zabratfa sprzedawania wódki 
|w miejscach, cyłzde są narady publiczne.

N i e p o m y ś l n a  s y t u a c j a  g o s p o d a r c z a

Dziś rano odbywary s ę  obrady komisji 
budżetowej. Tuczyła się dyskusja nad budże­
tem ministerstwa skarbu- P ierw szy  zabrał 
glos poseł RyoarsKi (KI Nar.), który stw erdził 
Se ustalenie dodhodów winno się opierać na 
isaare faktycznym ostatniego roku budżetuwe- 
tp>. S ‘0t>®tyka wykazuje że produkcja węgla 
spadła o  16 proc., produkcja surówKi żelaznej 
o  38 proc, bezrobocie wzrosła o  30 imoc.. ładu­
nek dzienny wagonów węgla spadł o  15 proc- 
:w®w6z z  Polski spadł o  29 p ro c . p rzyw óz o  26 
Proc- Dalej stwierdza muwca. że potrącą 
■iłegł© podatki z sum należnych dostawcom za 
dostawy W e  Wschodniej Małopolsce pow 'ęk' 
® f ł  się ogrunw ie‘ procent sprzedaży spirytusu 
ilcoatuiPOwaujrowo w  stosunku do sprzedaży sp 
rytus^j do pica Nie można chyba przypuszczać 
l e  łracuffi używają tak&ej masy maszynek spiry 
tróowycib do karbo yania s«-b!e włosów- M ów ­
ca stwierdza na pc Asta wie sprawozdania N IKP 
wsarost kosztów  własnych wolnych składów 
soB. W łaSdcielem jednego z tych składów jest 
cnamy w utecrz

BUDŻET ZA W YS O K I!

Zafeiera gfc>~ poseł Posmarin (K Ż.)- który 
stwierdza, ż e  budżet jest wyolbrzym iony. Mini 
ster skarbu powiada: Cóż mamy zrobić?
Zmniejszyć pensje lub obciąć budżet wojsko 
w y ?  Minister byłby pewnie zadowolony gdy 
by  izba dała na to odpowiedź. Odpowiedź na 
to pytanie wkr >tce nastąpi, bo nastąpić musi. 
M ów ca mało w ierzy w  skuteczność nowych 
obciążeń na ten «ok.

Min. Matuszewski: Myślę, że i pan będzie za 
n»entl głosował.

P . Rosmarin: Dla mnie sprawy skarbowe nie 
są polityczneirfi- Głosowałem za pożyczką za­
pałczaną, którą uważam za korzystną i życzy ł 
bym ministrowi zawarcia jeszcze kliku podo­
bnych- Nowe lUdatki są niemożliwe. Mamy za 
wysoki budżet który wynosi 3 miljardy, a tym 
czasem obieg Banku Polskiego został zmrrHszo 
hy o  160 rr#lj. Min. Matuszewski iw jerdz: że teraz 
nie jest czas na reformę podatkową. Właśnie 
w  najgorszym czasie min. Dunajcwsk’ przepro 
wadził reformę fodatkową wiedząc, że będz/e 
miał za sobą parlament 5 opinie m<bl<czną. Mów 
ca występuję przeciwko systemowi ściągania 
podatku obrotowego ■ ośw iad :za: W neśliśm y 
.w swoim czasie wniosek w  sprawie ryczałtu 
podatkowego. W brew  apelów1 wiceministra Sta 
Tzyńskifcgo o wyrozumałuści. samowola podat 
knwa urzędników skarbowych jest ogromna- Re 
kursy podatkowe załatwia się późno lub wca 
le nie Mówca cytuje rozmaite z tej dziedziny 
przykłady i stwierdza, że nawet przychylna 
rządowi prasa podnosi wypadki zab erania za 
zaległości garderoby podatników Wkońcn oro

Przy braltu apetytu, zepsutym żołądku, urośledzonem 
bawieniu obstrukcji, zaburzeuiact przemiany materji. 
pokrzywce, swędzeniu naturalna woda yorzks Fran- 
clnka-Józeftt usuwa ■/ orpanizmu subslancje yirlne za­
truwające orgaaiup.. Żądać w aptekach i drogerjack.

si o  zniżenie odsetek i kar za zwłokę.
Poseł Polakiewicz w  fr>ku przemówienia 

stwierdza, że jedem z dygn itarzy  samorządu 
warszawskiego o trzym u j 8.000 zl. miesięcznie.

P . Rosmann: Pew ien minister przemysłu 
handln, który ustąpił ze  sw ego stanowiska i po 
szedł do prywatnego przedsiębiorstwa dostaje
3.000 dolarów miesięcznie.

Poseł Polakiew icz w  dalszym ciągu wskazu­

je, że dyrektorzy i prezesi różnych organizacyj 
państwowych otrzymują stanowczo za duże 
pensje, podczas gdy minister skarbu, który 
kontroluje m iljardowy budżet otrzymuje nie- 
więcej jak 2.000 zł. W oźni zajęci w  monopolu 
spirytusowym mają uposażenie większe niż u- 
rzędnicy V III kategorji. Mówca stawia w nio­
sek o zredukowanie zbyt wygórowanych płac.

Minister skaruu odpowiada na zarzuty i stwie.- 
dza, że dla uregulowania budżetu trzeba będzie, 
pociągnąć do pewnych świadczeń tych, którzy, 
vv dochodach społecznych partycypowali osta­
tnio w większej mierze.

Seim uchwalił zniesienie dawnych 
ograniczeń carskich

rp  „'-'■.-•„rn o/f naszego horesnort(fenta)
W a r s z a w a  26. 1. (S in ) Dzisiejsze posie­

dzenie Sejmu wzbuaziło w ielkie zainteresowa 
nie. Min. Składkowski, który od godz. 11 do 4 
czuwał w Senacie, udał się natychmiast po za­
kończeniu Senatu do Sejmu. W  Sejm ie z jaw ił 
się również premjer Sławek oraz inni m ini- 
slrowie. Sala jest przepełniona. W  łoży dyplo­
matycznej cały szereg dyplomatów m. in. ró­
wnież poseł japoński i szef protokołu dyplo­
matycznego Romer Straż marszałkowska k il­
kakrotnie kontroluje bilety na galerję. Uwaga 
wszystkich koncentruje się na jednym głów ­
nie punkcie obszernego porządku dziennego: 
na Brześciu. W szyscy w naprężeniu oczekują 
oświadczenia premjera Sławka.

Na wstępie Sejm przystępuje do sprawozda­
nia komisji prawniczej o ustawie uchylającej 
wyjątkowe przepisy związane z pochodzeniem 
narodowością, rasą, religją i językiem obywa 
teli Rzeczypospolitej. Sprawozdawca poseł 
Jeszke (BB ) podkreśla, że chodzi tu o materja 
ły, które regulują już niektóre przepisy kon 
stytucji. Zresztą uznał je  Sąd Najwyższy. Re 
ferent wnosi o uchwalenie projektu.

W  dyskusji zabiera głos poseł dr. Sommer- 
stein (K . Ż.), który obszernie kreśli dzieje tej 
sprawy, dotąd w  nieskończoność odwlekanej. 
Mówca zaznacza, że zniesienie dawnych ogra­
niczeń wyznaniowych jest wypełnieniem o- 
bowiązku wynikającego z rozdz. 5 Konstytu­
cji, który mówi o prawach oby watelskichś

Praw a te powinny być nareszcie wprowadzo­
ne w  życie, aoiąd bowiem w  w ielu wypadkach
stosowane nie były.

Pos, Jażv iński (KI. Nar.) wypowiada się prze 
ciwko ustawie i domaga się odesłania je j do 
komisji, wychodząc z założenia, że istnieją in­
ne jeszcze ograniczenia, których dotąd n iezn ie  
siono.

Pos. ks. Czuj (B B ) z radością w ita ustawę, 
która m. in. znosi również ograniczenia wobec 
kościoła katolickiego.

Pos. Bittner (Ch, D )  podnosi pewne zastrze­
żenia przeciwko ustawie.

Pos. Munzbeig (BB -^guda) podkreśla, że u- 
chwalenie ustawy będzie zdarzeniem o znacze­
niu hislorycznein- Przyczyni ona się w znacz­
nej mierze do uzdrowienia stosnuków w  pań­
stwie.

Po krótkiej odpowiedzi referenta pos, Jesz- 
kego przystąpiono do głosowania. Wniosek KI. 
Narodowego o odesłanie ustawy do komisji od 
rzucono, jak również odrzucono poprawki Ko­
la żydowskiego. Przeciwko poprawkom lym  
głosowali również posłowie żydowscy z BB. 
Ustawę przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu 
Po ogłoszeniu wyniku głosowania rozległy się 
oklaski najpierw Kola Żydowskiego, a potem 
i posłów żydowskich z BB.

(Dalszy ciąg obrad sejmowych zamieszcza­
m y na str. 3. — Red.)

s u r m  Brześcia na utenn?
'Tnrpfanrm od nn^zeso korespondenta)

W a r s z a w a  26. 1. (S in .) Dziś o godz. 11‘30 
rano rozpoczęło się posiedzenie Senatu. Na 
wstępie sprawozdawca sen, Szarski (B B ) re­
ferował ustawę o monopolu zapałczanym i po­
życzce zapałczanej. Stwierdza on ciężką sytu­
ację gospodarczą i konieczność uchwalenia 
tjrch ustaw właśnie ze względu na tę sytuację.

Pewne zastrzeżenia w tej sprawie wysuwa 
sen. GIąbiński (KI. Nar.) Przem awiają jeszcze 
senatorowie Paw likowski (K I Ukr.) i Ciastek 
(N P R  ' W  głosowaniu uchwalono obie ustawy 
zgodnie z propozycją komisji, poczem przystą­
piono do sprawozdania komisji prawniczej o 
wniosku Klubu Narodowego w  sprawie uw ię­
zienia b. posłów i postępowania wobec nicji v> 
twierdzy brzeskiej.

Na sali obecni są min. spraw wewnętrznych 
gen. Składkowski, w iceprem jer Pieracki, w 
drugim rzędzie obok siedzi minister sprawie­
dliwości Michałowski. Zdawałoby się, że len 
temat pici wszy raz szeroko post iw iony w  Se­
nacie obudzi zainteresowanie galerji i wprówa 
dzi pewne ożyw ienie na salę senacką. Jednak­
że poziom dyskusji na samym początku nie 
przyniósł żadnych momentów żywszych i 
świadczył, że jedna i druga strona powtarzają 
argumenty zacytowane już na posiedzeniu ko­
misji.

Sprawozdawca sen. Poczętowslu (B B ) po­
wtórzył wszystkie argumenty przytoczone w  
swoim czasie przez posła Paschalskiego. Sen. 
Godlewski oświadczył w imieniu klubu Naro­

dowego: N ie porozumiemy się, bo m ów im y
dwoma językami. My językiem kultury zacho­
dniej, oni kultury wschodniej. Mowa jego była 
przerywana okrzykami z ław BB. przypomina 
jncemi zamordowanie prez. Narutowicza.

Senator Kopciński (P P S ) opisuje wypadki 
brzeskie. Przem awia jeszcze sen. Marchlewski 
(P iast) i sen. Kobyliński (Ch. B .), któ-y po­
dnosi zasługi Korfantego dowodząc, że zajścia 
brzeskiej obniżyły naszą wartość zagranicą i 
powołuje się przytem na pewne karykatury 
zagraniczne przeciwko Polsce. Również sen. 
Pepłowski (ki. Nar.) potępia Brześć. Stanowi­
ska klubu BB. broni sen. Roman, poczem za­
biera głos ser, Seyda (kl. Nar.) W  głosowa­
niu imiennem po przemówieniu referenta Po- 
czętowskiego 68 głosami przeciwko 29 odrzu­
cono wniosek klubu Narodowego. Następne po­
siedzenie wyznaczone zostało na dzień 3 lutego

Rozpisujemy
ankietę n. t.

Zcb. str. 5
dzisiejszego numer*!
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„Pacyfikacja1' w  Sefmie
Oświadczenie min. SMedkoinsklegb

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a  w  a 26. 1. (S iu .) Po załatwieniu 
.'sprawy dawnych ograniczeń carskich przystą­
p ił Sejm do roznalrywania wniosku ukraiń­
skiego w  sprawie pacyfikacji w Malopolscc 
wschodniej. Pierwszy zabiera głos referent po­
seł Zdzisław Stroński (BB), który przytacza 
;cdły szereg aktów sabotażu ukraińskiego w Ma 
lopcisce podpaiań, zamachów7 na lin je kolejo- 
[We, dyulfjąć daty i miejscowości. Mówca oś- 
,wiadcża, że jest- to tytko m alerjal częściowy 
'W yliczan ie aktów sabotażu przerywają okrzy 
Jki z ław  BB.: Do Genewy! Niech Ciołkosz po- 
Jedzie z  łem  do Berlina! Referent wskazuje 
idalej, że ludność polska i rząd polski w sto­
sunku do Ukraińców zachowywali się przy­
sw oicie. Korzystali oni ze swobód kultural­
n ych  i gospodarczych i dlatego uważa on, że 
:całe oskarżenie jest nieuzasadnione. Zarządze- 
inia rządu m iały zupełną podstawę w  akcji sa­
botażowej. Mówca odczytuje odpowiednie wnio 
•ski.
; Po  nim zabiera głos poseł Baran (Ultr.), któ 
ry  opisuje znane już wypadki z okresu pacy­
fik ac ji, przytacza cały szereg wypadków b i­
cia przy pomocy wojska, policji, niszczenia 
urządzeń kulturalnych, wspomina o zmusza­
n iu  do śpiewania obelżywych dla Ukraińców 
Jśpięwek w  różnych miejscowościach i domaga 
się bezwzględnego wysłania specjalnej kom i­
sji dla zbadania zarzutów postawionych przez 
klub ukr. Mowa jego trwa przeszło godzinę i 
w yw ołu je sprzeciwy na ławach BB.
. Po  nim zabiera głos poraź pierwszy w  Sej­
m ie poseł Dubois (PPS .). Ukazanie się posła 
H 'nbois, w ięźnia brzeskiego, w yw ołu je sensację 
'Mówca w  długiem przemówieniu zwraca uwa- 
(gę, że po przeżyciach brzeskich klub jego i on 
mają wszystkie powody do uwierzenia, że fak­

ty cytowane są prawdziwe. Gdyby jednak lyl 
ko w dziesiątej części były prawdziwe, to mu­
szą one obudzić grozę wśród społeczeństwa.

W  dalszym ciągu oświadcza mówca pod ad­
resem posłów z BB.: Panowie uchwalicie wnio 
sek refeienta, bo znaną jest rzeczą i pisał o 
tein wasz organ oficja lny „Cyrulik W arszaw ­
ski". że jesteście Bezpartyjnym  Balaljonem w 
DOK. Sejmu W ystarczyło wam zaledwie k il­
ka słów ministra...

Głos na ławach BB..- Niech się pan przed De 
mantem tłumaczyi 

Poseł Dubois: Ja się przed Demantem tłu ­
maczyć nie będę, on się dziś tłuamczy przed są 
dcm (aluzja do procesu wytoczonego przez sę- 
dziegi Demanta redukcji „Robotnika"). Ja w yj 
dę zwycięsko / onresji w  którą 011 mnie wpa­
kował. Mnie w  sprawie Brześcia interesuje głó 
wnie to, o co pytałem ministra M ichałowskie­
go: Bito, czy nie bito? Tak samo teraz zapy­
tuję min Składkowskiego: Były tortury czy 
nie? (W rzaw a na ławach BB.)

Z kolei zabiera głos poseł Róg, który w .mie 
niu zjednoczonych str. chłopskich zapowiada 
że klub ehłops1 ’ głosować będzie za wnioskiem 
domagającym się zbadania wypadków w Ma- 
lopolsce wschodniej.

Poseł Mackiewicz (B B ): W  roku 1923 poseł 
Tuguth....
Marszałek: Proszę o pokój. —
Poseł Mackiewicz: ...groził odpowiedzialnoś­

cią zbiorową 
Marszałek: Przywołu ję posła Mackiewicza do 

porządku.
Pc przemówieniu posła Ładyki (Ukr. soc.) 

zabiera głos minister spraw wewnętrznych geu 
Składkowski, który oświadcza:

Mówcy przemawiający za wnioskiem ukraiń i

OSTRZE? EMIE!
liwadze P. T. Lekarz} £ Pnollczności.

Ukazały się v -i rzedażj bezv artośc owe ‘ alsyiikaty U l l i l i e j  Ot* I!ai f  a a -  
tć a n e i przea Tekerzj fZ E K O L A D l P R Z E Ć Z Y S Z C ? -31

t  k i  S i l  N -  L U B E L S K I
Zwraca się uwagę, iż każdy ułamek o r j  p ln t o l r e ?  c z e k o l a d }  p r z e c z } s : i

a j ą t e j  posiada napis D F  A & T s F - I .U B E L S K *
wszo siku h aptekach. — edyny wylw..- Apteker:

nak fabn  czny. -  Do nabyci.- 
(JBEI.SK1, Warszawa, Binga 16

C H O R O B Y  P Ł l f C N E  SA  U L E C Z A L N E

skini opowiedzieli wszystko co się działo od 
początku pacy fikac ji, zam ilcze li jednak />. len , 
co było przed tem. Stw ierdzan i w i/iiieniu rzą 
clu, że cała pacyfikacja miała sw oje przy zyny, 
swój przebieg i skutki. Przyczyną była dzia­
łalność sanotażowa. Staraliśmy się ukrócić ją  
lokalnie, lecz nie daliśmy je j rady bo była pod 
Irzyinywana przez zagranicę. Panowie z lew i­
cy, którzy zwalczają na' jonalizm, jednocześnie 
popierają nacjonalistów ukraińskich. Mogliś­
my wobec takiej akcji wprowadzić stan oblę­
żenia, co pociągnęłoby z e  sobą rozslrzleiwanie 
albo spróbować użycia szkoły policyjnej i tę 
właśnie drogę wybraliśmy — mam wrażenie, 
że humanitarne W rzawa na lew icy).

Jeśli porównać to z metodą sabotażu, to bez 
względnie jest to droga humanitarna (ułos na 
lew icy: A fo log ia fje? ) W  Paryżu był kiedyś 
taki wypadek, że jednego męża skompromito­
wano przed żoną, przedstawiając je j fotografję 
kompromitujące. A  jednak wypadek był zupel 
nie nieprawdziwy. Fotografje iabrykuje się 
jak się chce. N-e twierdzę, że wszystkie foto­
gra fje były fałszowane.

Rząd musiał wystąpić. Stwierdzam kategory 
cznie, że rząd stoi na stanowisku równości 
wszystkich obywateli bez różnicy wyznania i 
narodowości. Gdyby to samo stało się w  innej 
połaci kraju, rzr.d również postąpiłby bezwzglę 
dnie. W  kilku wypadkach były wykroczenia 
oragnów rządowych i ukarałem już winnych 
Tdos: Których?) Policjanta, który ukradł zlo­
ty zegarek wyrzuciłem ze służby. W  specjal­
nych wypadkach, gdzie dążono jakoby do ob­
niżenia poczucia naiodowego, będę winnych ka 
rał bardzo surov7o Nastąpiło w  te i chwili od 
prężenie, które przyczyni się do odprężenia sto 
sunków między obu narodami. (Oklaski na la 
wach Bb.)

Następnie zabiera głos poseł Rymar (K I. Na 
rod.), który oświadcza, że w  całej sprawie na­
suwają się wątpliwości natury prawnej. Przer 
dewszyslkem występuje ni o w ca przeciwko u- 
życiu wojska. Mowa poslr. Bytnara przerywa 
na była często bur/liwenr okrzykami posłów 
BB którzy wołali, że za rządów eiuloffli o 
wiele bezwzględniej postępowano wobec Ukra 
ińców.

Po przemówieniu referenta posła Strońskie- 
gc większością głosów BB. odrzucono wniosek 
ukraiński iprzyjęto rezolucję zapropuiiowapn 
przez leferenta

Z kolei przystąDił Sejm do wniosku lewicy  
w sprawie zawieszenia nietykalności posel- 
.kiej wobec aresztowanych posłów. Wniosek 
referu je poseł f ker (BB ).

Godz. 11 ‘30: Obrady trwają.

W p ie rw Tera/(iRLŻLlC A  ULUC. SUCHOTY.
KASZEL SUCHY KASZEL, KA 
SZEL ŚLUZOWY, NOCNE PO­
TY. KATAR OSKRZELI KA­
TAR KRTANI. ZAFLEUMIE- 
NIE, KRWOTOK GW a LTO- 
WNY, KRW IOPl UCIE CIĘŻ­
KOŚĆ, RZEZENIE ASTMA­
TYCZNE. KŁUCIE W BOKU 

1 L d. sq uleczalne 
już tysiqce osób zostało wy­

leczonych.
•^roszę żąda' moje! książk p.

,rO W Y SYSTłK  
Y i U f C Z Y -

k Gry ajf w'eiu UTatowal. Ten sysitu. noże być stosowany przy zwykłym trybie życia ; u»atu 
'<vbkc zwaiczać chorobę Waga ciała zwększa się, a stopo-owe zwapu.enże koi cierpienia. Pow: 
a w zakresie w.etlzy .ekarskiei potw wdzaja zalety moje metod) chemie :a zalecają. Im wc?> 

śn.e rozpwczęti kurację podług mojej metody, tem lepsze .s-ata s.ę wyruL.
Z U P E Ł : ,  1 E  G R A T f S

jtrzyr..£ każdy moja ks ażkę. I które dowie się <■ w.eiu r-.cczacb naukowych. A więc każny k< 
mu ( ołegaja cierpienia kto nragnie pozoye się ich szybko radykalnie beapiecznie. niech napi< ■/ 

leszcze iizńsia! Powtarzam z naciskiem każdy otrzyma wskazówki
Z U P Ę  t, K I E  t E  ł  1‘ I. A  T  M 1 E

hez żadnego zobuw azania ze swej strony i każdy ukarz napt wn< zaakceptuje ten uziary /.
desken-iy przez wyb tnvch profesorów

N O W Y  i ł  « f! O B  U D Z Y I I T A N I A
lk> też w interesie kazdtgo leży aby 7atycbm.asi napisa’ każdy zawsze obsłużony zos: me ai
u.ejscu prtez moje przeds.swtoitls-iiw Niech każdy s.ę nauczy wzmocn dażen.e do torjw .
/. ksiażit. dośw^dczonego lekarza Ks użin ta dodaje otuchy I radoś.. życia zwTaca się > me tu 
do wszystkich chorvcL inteTestratych ę obecnym stanem leczenia płuc — Mól adres mLORT 
F f'LO M lt. Berlin. — Neukólra RingbapcStrts se Ni. 24. Oddział IM. 3?f'

Imponuj?*? sirrczysfośc na cześć {ufa 
1hif?u "zslc.iR8 Ssra u Pirytu

P a r y ż .  26. 1. (Ż A T ) Poć przewndnćcLW-etn 
sonatom de Mon Kie) odbyła się to imponująca 
uroczystość poświęcona jubileuszowi 50-łecia 
Szaloma A  sza..

Uroczystość zerganizowwana została start 
nietn paiyskiego Pen-Klubu- Podczas uroczysto 
ści odegrano m n. scenę z ..Boga Zemsty“ -

Cfwarcfe sesji rady śułlafrułej bigi 
dla Pracującej PDlRsfyny

B e r l in .  26- I (Ż A T ) Nastąpiło tu otwarcie 
nadzwyczajnej sesji rady świat wej ligi dla 
Pracującej Palestyny. W  obradach uczestniczą 
człortkow e egzekutyw y Ligi Ben-Gurjon Harz 
feld. Szprinzak Neustadt .iak również delegaci 
z Polski. Austrj". Czechosłowacji. Belgji, LHwy, 
I.o tw j7 Bułgarj Kumimji-

--------O-------—

Nagły zgrn fpharzs? po*!BZas operacji 
k o s m e ty c zn e !

N o w y  J o r k  26. 1. PAT. Pani Dodge żona 
/,nanego fabrykanta samochodów poddała sif 
operacji celem upiększenia swego nosa. Doko- 
nywujący opera7-ii dr. Bernc zmarł nagle na pa 
daiiż serca podczas tego zabiegu chirurgiczne- 

Podczas gdy zmarłego wynoszono z sali 0-
■ aryjnei p. b  idge nozf-m ła pod Iziai t  tem 
arkozv 1 operacji jej nosa dokończył wezwa- 

uy nagle dr. Saftan,
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lio wszystkich gmin ży­
dowskich na święcie!

Główne Diuro Keren Hajesodu zwróciło sic 
do wszystkich gmin żydowskich na całym  
świecie z apelem o przeznaczenie w  corocznym 
budżecie pewnej sumy na Fundusz Odbudowy 
Palestyny. Odezwe podpisali: dr. Weizmann, 
Feliks W arburg, Nachum Sokolow. Oskar W a  
ssermann, Artur Hantke i Leib Jaffe. Gminy 
żydowskie rozsiane na obu półkulach będą 
będą więc musiały zająć stanowisko wobec 
najważniejszego i zasadniczego problemu ży­
dowskiej djaspory, jakim  jest dzieło odbudowy 
Żydowskiej Siedziby Narodowej.

Czysto finansowo rzecz biorąc, współudział 
gm in żydowskich w  budżetowaniu Keren H a­
jesodu nie rozwiąże oczywiście kwestji finan­
sowej naszego dzieła palestyńskiego i nie zwoi 
ni ogółu żydowskiego od dotychczasowych i 
dalszych ofiar na rzecz Palestyny. Nikt też 
z  kierowników Funduszu Odbudowy nie odda 
Ije się złudzeniu, jakoby można oprzeć budżet 
Keren Hajesodu wyłącznie na subwencjach 
gm in żydowskich i zwolnić w ten sposób ogół 
żydowski od indywidualnego samoopodatko- 
wania. W  każdym jednali razie mogłyby sub­
wencje gmin żydowskich całego świata przy­
czynić się bardzo. wydatnie do uaktywnienia 
budżetu Keren Hajesodu i do przyspieszenia 
W ten sposób w poważnej mierze dzida  odbu­
dow y żydowskiej Palestyny. T iudno chw ilo­
w o  m ów ić o przypuszczalnych choćby cyfrach, 
W każdym atoli razie współudział wszystkich 
gm in żydowskich całego świata w budżetowa 
biu Keren Hajesodu, mógłby stać się bardzo 
W ybitnym  i poważnym czynnikiem w odbu­
dow ie Siedziby Narodowej.

&pel, z którym do gmin żydowskich całego 
Świata wystąpiły najpoważniejsze osobistości 
dzisiejszego żydostwa, posiada jednakowoż nie 
!tylko znaczenie czysto finansowe, ale w  rów ­
n ym  conajmniej stopniu także i moralno- ide- 
iowe. Chodzi o to, ażeby gm iny żydowskie, któ 
te  stanowią jedyną oficjalną i prawnie uzna­
ną reprezentację społeczeństwa żydowskiego w 
golasie, za jęły pozytywne stanowisko wobec 
dzieła odbudowy Palestyny Stanowisko zaś ta 
Jae wyraża się nietyle w  uroczystych enuncja­
cjach, protestach itp., ile raczej w  efektywnym, 
m aterjalnym  współudziale w  ponoszeniu cię- 
żarów  na rzecz odbudowującego się Domu Ż y ­
dowskiego. Świat Żydowski, z drobnemi tylko 
{jeszcze wyjątkam i, stanął obecnie na platfor­
m ie palestyńskiej. Rozszerzona Agencja Żydo­
wska jest w idom ym  tego wyrazem , żydoslw o 
Światowe uświadom iło sobie, iż odbudowa 
własnej siedziby narodowej stanowi palącą ko 
nieczność, ze stanowiska zarówno chw ili b ie­
żącej jak  i dziejów  żydowskich, że niema dziś 
d la  żydostwa światowego, jako takiego, donio­
ślejszego i pilniejszego zadania, jak doprowa­
dzenie do szczęśliwego końca tych wielkich i 
pięknych zaczątków Siedziby Narodowej, ja ­
k ie dzięki trudom i ofiarom najlepszych sy­
nów naszego narodu zostały w  Palestynie już 
stworzone. Przez spełnienie apelu Keren H aje­
sodu przez gm iny żydowskie akces żydostwa 
światowego do dzieła palestyńskiego ujawni 
się w sposób niejako oficja lny i tembardziej 
dla świata całego i jego politycznych w ykła­
dników, dobitny. Znaczenie lakiego kroku bę­
dzie ogromne.

N ie jest wykluczonem, że w  niektórych repre 
zentacjach gmin żydowskich wTyłonią się róż­
nice zdań w  odpowiedzi na apel głównego biu­
ra Keren Hajesodu. N ie ulega atoli żadnej wąl 
pliwości, że poważna a nawet przytłaczająca 
większość wypowie sic wszędzie za spełnie­
niem historycznego apelu. Z jakiegokolwiek 
punktu widzenia patrzy Żyd na Palestynę, za­
wsze jest mu ona czcmś drogiem i świętem. 
Dla znikomej tylko garstki jest Palestyna rze­
czą obojętną. A dołącza się do tego jeszcze sze­
reg innych okoliczności: Palestyna jest już dziś 
krajem o największym odsetku ludności żydo­
wskiej. Palestyna jest jedynym krajem, gdzie 
istnieje i rozw ija się normalna i zdrowa eko­
nomika żydowska, Palestyna przy wszystkich

H  Najsławniejszy film świata

N IEB IES K I
(BLAUE ENGEL) 

w mistrzowskiej realizacji E r y k a  P o in m e r a  
Po wielkich trudnościach w cenzurze i u* wkrótce

Z E R I L E H  J A K R I K G S E R
(najlepsza jeąo dotychczasowa kreacja)

ora2 KARblftA BiLTRIEH
(najsłynniejszą dzisiai gwiazda ekrenówi 

u  k in ie  „A P O M O *

HA H O R YZO N C IE  P O L IT Y C Z N Y M

Czy Sfany Zjednoczone przystąpią 
do Trybunatu Międzynarodowego
Frank Kellogg, były sekretarz stanu dla 

spraw zagranicznych Stanów Zjednoczonych 
A. P., t\yórca głośnego paktu K ellog ‘a i laureat 
Nobla, pracuje obecnie bardzo usilnie nad 
przystąpieniem Stanów Zjednoczonych do T ry  
bunału Międzynarodowego w Hadze. W ątp li­
wą jest jednak rzeczą, czy usiłowania te uwień 
czone zostaną pomyślnym rezultatem. Senator 
Borah, przewodniczący komisji senackiej dla 
spraw zagranicznych, oświadczył Kellogg‘owi, 
że 28 senatorów sprzeciwia się stanowczo przy 
stąpieniu Stanów do Trybunału haskiego. Jak 
wiadomo, uchwała o przystąpieniu do T r y ­
bunału zapaś.' musi większością dwóch trze- 

: cich głosów, a wątpliwą jest rzeczą, by taka 
większość znalazła się w  senacie. Prezydent 
Hoover jest gorącym zwolennikiem przystąpię 
nia Stanów do Trybunału, ale miał z dotych­
czasowym senatem duże trudności, które na- 
pewno się jeszcze spotęguje w nowym senacie, 
mającym sio zebrać 4 marca br. Jest więc rze­
czą bardzo wątpliwą, czy Stany Zjednoczone 
przystąpią do Trybunału Międzynarodowego w 
Hadze.

Wilhelm 11. i Bulów
Pisaliśmy już kilkakrotnie o pamiętnikach 

księcia Bulowa, które w niebardzo lcorzyst- i 
nem świetle przedstawiają byłego cesarza W ił j 
helma II, Spodziewano się, że W ilhelm  II, sam 
zabierze głos, okazuje się jednak, że znany pu 
blicysla Karol Fryderyk Nowak opracowuje 
obecnie odpowiedź na pamiętniki księcia B ó­
lowa. Nowak korzysta w całej pclni z rozm a­
itych przez cesarza W ilhelm a dostarczonych 1 
mu materjalów oraz ze spuścizny byłego ani- j 
basadora niemieckiego w Rzymie, hr. Montsa, 
klóry jak wiadomo byl wrogiem Bulowa. Mó­
wią leż że i inne osobistości zaatakowane w 
pamiętnikach Bulowa zabiorą glos, lak, że 
spodziewać się można teraz całej fali publika- 
cyj na marginesie pamiętników księcia- B ó ­
lowa.

chw ilowych trudnościach jest jedyuem cen­
trum im igracji żydowskiej, w Palestynie two­
rzy żydostwo w ielkie i pozytywne wartości 
dla siebie i świata całego. Wobec tego zasad­
niczego faktu współczesnej historji żydowskiej, 
będą się musiały gm iny żydowskie całego świa 
ta odpowiednio ustosunkować. N ie należy w 
to wątpić, iż ustosunkują się tak, że nie przy­
niesie to wstydu współczesnej generacji żydo­
stwa. (b )

K O M U N IK A T Y

—  S. K. A. „EMUNAH" Dziś, o godz. 8 w  lokata 
Organizacji S.iońsikiej couvent A. H. Uprasza sdę o 
przybycie.

— MEKK AZ HACEIRIM (Krakowska 41) Stara- 
nżem „Ogniska" odbędzie się we wiosek, dnia 27 brn. 
o godz. 7.45 wieczór odczyt n, t. ,.K'óuk. zarys ana- 
tomji fizjognomji człowieka". Ref. p. Oeldherger. 
Wstęp wolny. Goście mile widziani.

— PRZYSZŁOŚĆ fiEATID. Dziś, we wtorek c 
godz. f* wieczór, d os: ed zenie komitetu.

— GODZINA W  SADZIE PRACY*'. Zainscenizo 
wana rozprawa apelacyjna pod przewodnictwem ad 
woikata Dra Artura Lwstgartena, odibędzie sie w  loka 
ta Związku Zawodowego Pracowników Umysło­
wych (Sławkowska 6. I. p.) w  piątek 30 bm. Initere 
sujące to zebranie samokształceniowe związkowego 
„Ktałm Ławników' ma na celu poglądowe zaznajo­
mienie pracowników z ustawodawstwem społecz- 
nem i jego zastosowaniem prawmem. Początek o go 
dzanie 7.30 wtocz. Zaproszenia wydaje sekret a r j:' 
Zwiąaku.

— CZY CZŁOWIEK MOŻE SIĘ ZMIENIĆ? Po­
wyższy odczyt wygłosi znany prelegent Dr. Adolf 
Klęsk, we czwartek 29 bm. o godz. 7 wvecz.. w 
Kolic-ętam W yki Nauk. (Rynek A—B. 1. 39).

Z T E A T R U  L IT E R A T U R Y  i SZTUKI

Urc czystości jubileuszowe Asza 
u/ żydowskim teatrze

Z krakowskiego teatru żydowskiego ko 
ją  nam, że zapowiedziana akademja km czci 
dziesięciolecia Sza lotna Asza odibędzie 
czwartek dnia 29 bm. punkt, o godz. 830 
Akadem ja rozpocznie się referatem prezesa To-1 
warzyslwa „Krakowski Teatr Żydowski" p. F ry ­
deryka S. Freumda „O znaczeniu Asza dla kulko 
ry żydowskiej", przyczcm zespół p Zasławslriego 
odegra sztukę Asza ,:Bóg zemsty", która to sate-' 
ka ma już ustaloną sławę i należy do wiedMejgo 
repertuaru wszystkich wybitnych scen uńetyEko 
żydowskich, ale i światowych. Wiadomość o ma­
jącej się odbyć akademji ku czai Szalotna Asza 
wywołała wielkie zainteresowanie wśród warstw  
społecznych żydostwa krakowskiego* którym leży 
na sercu renesans kultury i literatury żydowskiej}. 
Żydoslwo kżakowskie przybędzie zapewne maso­
wo na tę uroczystość, zwłaszcza że jak wiadomo, 
Asz stawiał pierwsze kroki w  swej twóirczości 
literackiej wśród żydostwa Krakowskiego

— Z TE ATR U  IM. J SŁOW ACKIEGO Dziś we 
wtorek i dni następne pozostaje na repertuarze 
przebojowa sztuka amerykańska „Broadway*. 
Świat kulis teatrzyków nowojorskich splątany 
z światem przemytników alkoholu, tworzy jako­
by sensacyjną rewję życia podziemnego i zakuli­
sowego Stanów Zjednoczonych, dając niesłycha­
nie barwny i emocjonujący kalejdoskop wypad­
ków Dzięki efektownej inscenizacji i świetnej ob­
sadzie z pp. Krzemieńskim, Woskowskira, Dzie­
wońską i Ludwiżanką w rolach głównych, sztuka 
ma zapewnione długotrwałe powodzenie.

— TE A TR  REW JI B A G A TE LA " Rewjn „Baw 
my się razem!' mimo całego powodzenia artysty­
cznego ustępuje miejsca nowej rewelacyjnej ptre- 
mjerze. w której wezmą udział gościnnie dwie 
gwiazdy „Morskiego Oka1' w osobach Zuli Pogo­
rzelskiej i Janiny Sokołowskiej Sądząc z pnób, 
odbywających się z udziałem obu gwiazd, najbliż­
sza rewja będzie prawdziwym gwoździem artysty 
cznym sezonu, bo i kierownictwo dołożyło wszel­
kich starań, by do całości tej godnie dostroi! się 
cały zespól.

— W ŁOSKA „G W IA Z D A " ŚPIEW U KOLORA- 
TUROWEGO Z A W IT A  DO K R A K O W A  I W A R ­
SZAW Y, Anna Marja Gugnemetti najmłodsza 
gwiazda śpiewu koloraturowego w  nowoczesnym 
teatrze włoskim, która po swych występach w  
Pradze zawita również do W arszawy i Krakowa, 
ma za sobą zaledwie 3-letnią karjerę artystyczna. 
Na jej zdolności śpiewacze zwróciła krytyka pa­
ryska uwagę, w  następstwie czego po kilku po­
chwalnych artykułach, zaangażowana została 
przez paryską operę. Następnie śpiewała Gugłiel- 
ruetti w Bclgji. Szwajcarii i Egipcie, wszędzie 
budząc podziw krytyków Ostatnio zaangażowana 
została .śpiewaczka przez królewską operę w  Lon­
dynie.

 o§o——

R E PE R TU A R  T E A T R Ó W  KR A K O W SK IC H  
TE ATR  IM J SŁOWACKIEGO

W ’borek: „Broadway *. *
Środa: „Broadway".

„B AG ATE LA*
Wtorek: „Bawmy się razem!"
Środa: „Bawmy się razem!",

 0§D-----

Frania Kalfus Chaskiel Weiskirch
Niepołom ice Krosno

zaręczeni w  styczniu ■ 931 r. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła aię 182*

O D P O W IE D Z I  REDAKCJI.
P. L. ASCHHETM. Życzeniu Pańskiemu uczyui- 

liśmy zadość Prosimy o wypowiedzenie się w  aa* 
szej ankiecie.

I. ST., JORDANÓW. Na u&prawiedftiwieafe taflo 
czasopisma należy zamączyć, że w  b. Kongresów­
ce piszą niektóre gazety nazwy narodowości mażę 
literę, co jeet naturalnie htędae.
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a zniżka cen
C^ te lrJcy nasi mmą g los!
Mnkćeis „Nowego Dziennic a"
Kraków, 27. stycznia 

(b. s.) W  kilku artykułach, zamieszczonych 
jw ostatnim czasie w naszem piśmie, ośw ietli­
liśm y już kwestję zniżki cen, któic to hasło 
wysunął obecnie rząd jako swój program w a l­
k i z kryzysem gospodarczym w  Polsce, idąc 
Łresztą w  t}rm kierunku za przykładem N ie­
m iec i W łoch. Hasło to uzasadnia rząd tern, 
£e ceny produktów rolnych, spadły w  ostatnim 
roku w  Polsce (jak  zresztą i w  całym świeeie) 
bardzo znacznie, a przez to obniżyła się zdol­
ność nabywcza ludności rolniczej, stanowiącej i

go apelu nie postępuje dość rychło naprzód.
O różnych trudnościach i przeszkodach 

prowadzenia tej akcji zniżki cen pisaliśmy już 
kilkakrotnie, wskazując na to, że przy panują 
cym systemie protekcji celnej —  tam. wysokich 
ceł, popierania dumpingu i tolerowania dykta 
tu cen przez kartele —  możliwości zastosowa­
nia się —  zwłaszcza przez handel —  do apelu 
rządowego są tylko ograniczone. W skazaliśm y 
również, że tak ważny czynnik składowy w ła ­
snych kosztów jak podatki, opłaty socjalne, 
taryfy kolejowe i pocztowe, pozostają bez

u nas 2/3 ogółu ludności państwa, lem samem ' zmiany. Również płace pracowników pozostać 
zaś przemysł i handel mają zmniejszone moż- 1 mają bez zmiany, bo do obniżenia ich rząd
liwości zbytu towarów przemysłowych. Ceny 
towarów  przemysłowych nie obniżyły się, bo­
wiem w  tym  samym stosunku, co ceny towa­
rów  rolnych, a zwłaszcza nie obniżyły się w  
tym stosunki: ceny w  handlu detalicznym.

nie chce dopuścić. W reszcie i kredyt pozosta­
je nadal tak drogi jak dotychczas i na obniże­
nie go nie zanosi się wcale. Stałość tych 
wszystkich czynników, odgrywających w kal­
kulacji ceni' sprzedażnej bardzo poważną rolę.

W  tej rozpiętości cen upatruje właśnie rząd ' sprawia, że ceny sprzedaży w detalu nie obni- 
jednn z głównych przyczyn obecnego kryzysu, żają się w tym samym stosunku co ceny za-

M ożliwe byłyby dwie drogi usunięcia kry­
zysu cen. Jedna z nich —  to

podniesienie cen towarów rolnych.
Tą drogą szedł rząd w  ostatnim roku. wpro­
wadzając w  tym celu cła wyw ozow e na zboże 
oraz prernje i zw roty ceł za w yw óz zboża i 
produktów zwierzęcych i w  tym celu też 
udzielał rolnictwu ulg podatkowych i kredy­
tów zastawowyeh. Środki te nie odniosły je ­
dnak oczekiwanego skutku, bo ceny zboża i 
innych produktów rolniczych stoją nadal n i­
sko. Wobec tego pragnie rząd obecnie spróbo­
wać drugiej możliwości — t. j.

obniżyć ceny towarów przemysłowych, 
by w len sposób przywrócić z powrotem rów ­
nowagę m iędzv renami towarów rolniczych i 
przemysłowych, a tern samem powiększyć 
zdolność nabywczą ludności rolniczej.

Opierając się na lem rozumowaniu wysto­
sował rznd apel zarówno do przemysłowców 
jak i do kupców, aby tę akcję obniżki cen w 
swoim zakresie przeprowadzili i w ten sposób 
dopomogli do opanowania przesilenia ekono­
micznego w kraju. Osiągnięcie tego celu ma 
być nagrodą za tę ofiarną decyzję obniżenia 
cen. Rząd zapowiedział, że nie chce narazie 
korzystać ze środków ustawowych i admini­
stracyjnych (wyznaczanie cen, rygory karne 
itd.), lecz oczekuje dobrowolnego zastosowa­
nia się do tego apelu przez sfery przemysłowe 
i handlowe. Oświadczenie to nie wyklucza je ­
dnak zastosowania środków represyjnych w  
przyszłości, gdyby rząd uznał, że dobrowolne 
zastosowanie się zainteresowanych sfer do je-

kupu (hurtowe). N ie wystarczy zatem sama 
dobra wola kupców do obniżenia cen, ale trze- 

j ha
( —stworzyć takie warunki, by również inne—  

składniki kosztów mogły się obniżyć.
Stosunki pod tym względem przedstawiają się 
zresztą w różnych branżach rozmaicie a te in­
dywidualne warunki w inny być również 
uwzględnione. Faktem ogólnie znanym jest 
np.. że przy niektórych lowaracli zysk kupca 
jest minimalny, lak, iż obniżenie przez kupie- 
ctwo ceny sprzedażnej bez potanienia tych to­
warów w hurcie jest niemożliwe. W  pewnych 
znowu gałęziach handlu —  tyczy się to zw ła­
szcza podstawowych artykułów żywnościo­
wych — żądanie obniżenia cen w ydaje się uza 
sadnionem wobec ogromnego spadku cen tych 
towarów u producentów.

Pragnąc dać sferom handlowym możność 
wyjaśnienia lycli indywidualnych warunków 
kalkulacji jak i wypowiedzenia się zasadnicze­
go w kwestji tej, tak wysoce dziś aktualnej, 
otw ieram y na łamach naszego pisma 

ankietę na temat „Kupiectwo a zniżka cen“ 
i prosimy Czytelników naszych o nadsyłanie 
swych rzeczowych uwag, które w  miarę nad­
syłania ogłaszać będziemy, dając w ten spo­
sób obraz poglądów zainteresowanych sfer na 
kwestję obniżenia cen.

Przekonani jesteśmy, że wyśw ietlenie spo­
łeczeństwu stanowiska kupiectwa wobec tego 
problemu będzie rzeczą korzystną tak z ogól­
nego punktu wadzenia jak i dla dobra samego 
kupiectwa. Redakcja,

Sytuacja na ryn ku akcvj i w a fu t
W arszaw  i, 20 stycznia 

Zastój na rynku akcyjnym 
trwa w  dalszym ciągu. Przyczyniają się do tego: 
dotkliwy brak gotówki, kryzys W przemyśle, han­
dlu i rolnictwie, zubożenie kulisy, abstynencja 
klijenleli bankowej, wstrzymywanie się banków od 
operacyj giełdowych i w iole innych czynników. W  
tygodiniu ubiegłym obroty były minimalne, nastrój 
apatyczny. W  grupie bankowej wykazywał w ię­
kszą ruchliwość jedynie Bank Polski, z akcyj prze 
myślowych zawierano więcej tranzakeyj tylko 
Starachowicami.

Obroty w  dziale 
pożyczek państwowyeh i listów  zastawnych 

utrzymywały się na dość wysokim poziomie. Noto­
wano (pierwsza cyfra z 7-go, diruga z 2Tgo bm.); 
akcje: Bank Polski 152,00 — 153,00, Bank Handlo­
w y 106,00, Bank Zachodni 70,00, Dyskontowy 18,00, 
Związku Spółek Zarobkowych 70,00, Warsz. Cu 
kier 31,00 — 34,00, W ęgiel 34,00 — 31,00, Lilpopy 
20,00. Modrzejów 9,00 - 8,75, Starachowice 11,50 — 
11,50, Haberbuseh 101,00 —  101,00; papiery procen­
towe: 3 proc Pod. Budowlana 50fi0, 4 proc. Poż.

Inwestycyjna 92,25 — 92,00, 5 proc Poż. Dolarowa 
46,25 — 46,00. 5 proc Poż. Konwersyjina 48.00 —  
47,60, 5 proc. Poż. Kolejowa 45,00 — 45,00, 6 proc. 
Poż. Dolarowa 68,00 — 67,00, 10 proc. Poż Kole­
jowa 102,50 — 103,00. 4 i pół proc T  K. Z. 52,00 — 
52,25, 4 i pół proc. T  K. m. W arszawy 52,75, 8 proc. 
T. K. m. W arszawy 71,00 — 71,30.

Dolary
notowano w  początkach tygodnia oficjalnie nadal
3,92, w końcu nieco niżej 8,91 3/4, natomiast w o- 
brotach prywatnych wciąż jeszcze 8,92 i pół —  
8,92 1/4 Trwająca od szeregu dni zwyżka kursu 
dolara tłumaczy się wzmożonem zapotrzebowa­
niem dwóch domów bankowych na spłatę wkładów 
dolarowych

Dewizy New York  
notowano w końcu 8,915, kabel 8,924 Kursy dew iz 
europejskich ksztatłowały się w końcu tygodnia 
w  obrotach oficjalnych względnie międzybanko­
wych następująco: Belgja 124.40. Londyn za 1 L  
43,32. Paryż 34.97. Praga 26,40. Zurych 172,68. I 
Sztokholm 238.91. Medjolan 46,72. Wiedeń 125,43 
Gdańsk 173,14, Holandja 358,95, Belgrad 15,76, Ber- i

OD WSZELKICH PRZEZIĘBIEŃ 
ORD&HfiW ODDECHOWYCH 

I KASZLU
Chwttią -makomieie

'a i s e r a k p e l i
•p iersiow e
z  3 jo d ła m i

Do nabyci* we wszystkich aptekach i drogerjacb

Hm 212,15, Budapeszt 156̂ 80, Bukareszt 5.30, Kopen- 
naga 238,45, Ryga 171,55, Tallin. 237,17

Za ruble złote płacone prywatnie 4,73 —  4,75, za 
czerwonce sowieckie 038 doi

Obroty
na warszawskiej giełdzie dewiz

były w  okresie sprawozdawczym umiarkowane. 
Całe zapotrzebowanie pokrywa! prawie wyłącznie 
Bank Polski przy małym udziale banków prywat­
nych. Bilans za drugą dekadę stycznia wykazują 
dalsze zmniejszenie się zapasu pieniędzy i należno­
ści zagranicznych c 14.3 do 261,9 milj zł., natomiast 
wzrost zapasu złola o 106 tys. do 562,3 milj. zł. O- 
bie te pozycje, stanowiące pokrycie obiegu biletów 
bankowych i natychmiast płatnych zobowiązań, 
wynosiły na dzień 20 stycznia br 924,299,210 zł. P o  
zycja pieniędzy i  należności zagranicznych, niezali- 
czonych do pole rycia, wzrosła o 3 milj do 126,4 
milj. zł.; portfel wekslowy uległ redukcji o 14,6 
milj. do 627,6 milj., natomiast pożyczki zastawów© 
wzrosły o 1,2 milj. do 78,6 niilj. zł.

Natychmiast płatne zobowiązania zwiększyły się 
w drugiej dekadzie stycznia o 27,5 milj. do 308,9 
milj., natomiast obieg biletów bankowych zmniej­
szył się w dalszym ciągu o 50,105(290 do kwoty 
1.154,464.870 złotych, stanowiąc na dzień 20 stycz­
nia br. łącznie z pozycją natychmiast płatnych zo­
bowiązań — złotych 1,463,456,932.

Stosunek procentowy pokrycia obiegu biletów 
bankowych i natychmiast płatnych zobowiązań 
wyłącznie złotem wynosił 38,43 proc. wobec 37,84 
proc. na 10 stycznia, pokrycie kruszcowo- waluto­
we 56,33 proc (56,42 p roc ), a pokrycie zlotem sa­
mego tylko obiegu biletów  48,71 proc. (46,68 proc.).

Hpwelizacja ustawy przemysłowe]
Ustawa przemysłowa obowiązująca w  Polsce, 

swego czasu wywołała niezadowolenie sfer gospo­
darczych w  odniesieniu do niektórych je j punktów.

W  ostatnich dniach w  kołach rzemieślniczych i 
przemysłowych rozpowszechniły się pogłoski, o 
tern, że ustawa przemysłowa ma być znoweMaio- 
wana.

Krążą pogłoski, że nowela ma dotyczyć upra­
wnień lokalnej władzy przemysłowej do pociąga­
nia do odpowiedzialności karno- administracyjnej 
bez udziału w ładzy administracji ogólnej Ma też 
być skasowany dualizm w ładzy przemysłowej, do­
kuczający na każdym kroku obywatelom zaintere­
sowanym. Dziś np. zamykanie piekarń dokonywuje 
się na polecenie władzy administracji ogólnej be* 
porozumienia z władzą przemysłową.

Kwest ja egzaminów rzemieślniczych o której 
ostatnio tak w iele się mówiło i pisało, ma być ró­
wnież unormowana, rzekomo w  tym sensie, że ko­
misje egzaminacyjne mają się składać nie z konku­
rentów zdających egzaminy, a z przeosta wślimU 
szkolnictwa zawodowego.

0 u/olność handlu zbożem
Zjazd polskiego kupiectwa zbożowego odbyty w 

Poznaniu w  dn. 17 bm. w  obecności przedstawicieli 
rządu, samorządu gospoda rczego oraz arganizacyj 
rolniczych uchwalił wśród innych tezy następujące:

1) Interwencjonizm państwa w  zakresie obrotu 
ziemiopłodami na dłuższą metę racziej szkody, ani­
żeli korzyści przynieść może i to przedewszysł- 
kiem dla samego rolnictwa.

2) W  najgłębszym interesie uzdrowienia i zracjo­
nalizowania obrotu ziemiopłodami w  Polsce leży 
odrodzenie handlu prywatnego, który w podsta­
wowych warunkach swych egzystencji, a zwłasz­
cza w zakresie kredytowym i podatkowym zrów ­
nany być musi z innemi formami handlu (handel 
spółdzielczy, państwowy).

A  zatem walka kupiectwa żydowskiego przeciw 
etatyzmowi zdobywa’ sobie uznanie wreszcie także 
u kuipięctwa polskiego...

PrrgnGsy o^spedsreze na rok 1931
„Guaranty Trust Company o f New 'Y o rk “ w  sty­

czniowym biuletynie 'Guaranty Survey) przewidu­
je pewne polepszenie sytuacji w  Stanach Zjedno
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caonych w ciągu 1931 r. Coprawda damę z ostat­
niego kwartału 1930 r. nie uprawniają do optymi­
stycznej prognozy, ho w  tym okresie nastąpiło ra­
czej dalsze zmniejszenie produkcji i wzrost bez­
robocia Mimo to przeważa zdanie, że Stany Zjed­
noczone doszły już do .ostatniej tazy kryzysu, cze­
go decydującym dowodom jest wstrzymanie spad­
ku cen surowców: w  ciągu ostatniego kwartału 
1930 r couy surowców osiągnęły bardzo niski po­
ziom. lecz z niewielkiemi wyjątkami nie wykazy­
w ały dalszej tendencji zniżkowej, która była domi­
nująca rm rynku surowców orl 192S r

1*. MIN. R f f lO T O W S K I  został onegdaj mia­
nowane naczelnym dyrektorem fabryki w Mości- 
c*ch. Wobec tego złoży on, z chwilą objęcia nowe 
go stanowiska, mandat poselski, jak tego wymaga­
ją postanowieni a ustawy.

Komunikacja aufrbusouia Berlin-Paryi 
i BerHn Warszawa

W  miesiącach letnich ma być uruchomiona ko­
munikacja autobusowa między Paryżem a Berli­
nem, Pozostaje to w  związku z dwiema wielkiemu 
wystawami, jakie odbędą się w tych miastach w 
ciągu roku bieżącego W  Paryżu niezadługo na­
stąpi otwarcie, wystswy koilonjalnej (Exposit)ion 
Coloniale), w  Berlinie zaś — budowlanej (Bauaus- 
steliuing).

Komunikacja autobusowa ułatwić ma turystom 
zwiedzenie obu wystaw Przewidywane jest uru­
chomienie specjalnych autobusów 100-konnycih, u- 
rządzonych z komfortem. Każdy autobus cbłiczooy 
jest na 28 osób Marszruta prowadzi przez Brukse­
lę, Kolonję i ?agłębie Ruhry

Niezależnie od tego projektowane jest również 
uruchomienie • autobusu Berlin — Warszawa. W  
ten sposób możnaby jechać autobusem z Warsza 
w y do samego Paryża

Uchwały nadzwyczajnej sesjfi
sjonisfycznegc A. C.

na ważniejszych rynkach pieniężnych
„Tim es‘ ‘ z 20 stycznia br. podaje następujące ze­

stawienie urzędowych i prywatnych stóp dyskonto­
wych w  Nowym Jorku oraz na ważniejszych eu­
ropejskich rynkach pieniężnych, łącznie z wyka­
zem odsetek płaconych za pieniądz dlzaenny na g ie ł­
dach europejskich i amerykańskich.

Urzędowa sto- Stopa dyskom- Oprocentowanie 
pa dyskontowa towa na rynku pieniądza 

prywatnym dziennego.
I u»»dyr 30/o 23/ieO/o II/2O/0 20/g
Iow y  Jork 2®fo ls/40/0 2o/o
Paryż z<Vo 20/o 2o/o
berim 50/o 4S/40/0 fco/o 70/0
Szwajcarja 2i/2<Vo i3ńK>/u
łfadjolan 5t/20/o 51/20/0
Amsterdam 30'o lfl/i#o/o 11/40/0
Bruksela 21Wo 23/sO/o 10/0

N ależy zwrócić uwagę na taniość pieniądza 
dziennego, którego oprocentowanie jest niższe za- 
IhrWuO od ukzędowcj, jak i  prywatnej stopy dy­
skontowej. W yjątek pod tym względem stanowi 
Berlin, gdzie za pieniądiz dzienny pł icouo do 7%. 
ede to jtst W związku z wyjątkowo trudną sytuacją 
■a igieWzie berlińskiej, któtra ujawniła się już przy 
Ehnddakjjl ze medSo stycznia

Ścisło przestrzeganie fajen. ticy ban­
kowej w HclancSJI

..NSeuwe Rotterdamsche Courant" z 17 bm. 
podaje, że w  związku z krążącemi od dłuższe­
go fczasu zagranicą pogłoskami o rzekomu 
ndziełanych p. cez Rolandję informacjach do­
tyczących tajemnicy bankowej, Rząd holen­
derski na komisji budżetowej złożył następu­
jące oświadczenie:

„Zwrócono się do rządu z zapytaniem czy ho­
lenderskie władze podatkowe udzielają zagra­
nicznym  urzędom podatkowym inform acyj o 
obcokrajowych depozytach w  bankach hclen- 
d erskicŁi Otóż rząd oświadcza z całą stanow­
czością, iż  urzędy holenderskie takich in for- 
m acyj nie udzielają. Tajem nica bankowa prze 
Rtrzegana jest nietylko w stosunku do zagra­
nicznych, lecz i do własnych urzędów podatko 
Iwy eh. Urzędników skarbowych pouczono n a j­
wyraźn iej, że rew izja  ksiąg i innych doku­
mentów bankowych może być dokonana je ­
dynie, gdy chodzi o zeznania podatnika, zaś 
n igdy w  celu stwierdzenia, czy osohy trzecie 
spełniły swój obowiązek podatkowy. W  żad­
nym  w ięc przypadku nie jest dozwolone udzie­
lanie in form acyj zagranicznym władzom po­
datkowym**.

L  o n <1 y n. (ŹA T .) Komitet 'Wykonawczy Orga­
nizacji Sjoniistyezuej powziął na nadzwyczajnej 
sesji klóra odbyła się w Londynie ou 14 do 18 
bm, 11 (stępujące uchwały:

I. S PR A W Y  PO LITYC ZN E
A. C. wzinuwia swą ueuwaię z listopada 1930 w 

sprawie utworzenia specjalnej komisji politycznej 
i  postanawia powołać do komisji również przed­
stawiciela Organizacji Sjonistyczncj w Polsce. A. 
C. zwraca sie do organizacji sjo.ustycznej w P o l­
sce. zarówno jak do Waad Haleumi i do organiza­
c ji sjonistycznej w Stanach Zjednoczonych z żą­
daniem jaknajrycliIejszego wyznaczenia i delego­
wania swych przedstawicieli w  komisji politycz­
nej.

O. E G ZE K U TYW A
A C. nie przyjmuje do wiadomości oświadcze­

nia pp rabina Berlina i . Lazarusi Barcita o ich 
wystąpieniu z Egzekutywy i wzywa ich do pozo­
stawania na swych stanowiskach.

III. F INANSE
A. Nadzwyczajna akcja finansowa. A C. posta­

nawia ogłosić odezwę. (,.N. Dz “ już ją onegdaj za 
mieścił). A C. postanawia wydelegować do Sta­
nów Zjednoczonych nadzwyczajną komisję celem 
prowadzenia kampanii palestyńskiej w  tym kraju.

B Oszczędności, Biorąc pod uwagę ciężka, sytua 
cję finansową, oraz dążąc do utrzymania wszyst­
kich gałęzi pracy sjonistyeznej, A, C. uważa za 
konieczne wdrożenie następujących kroków:

a) A. C mianuje specjilne komisje w Jerozoli­
mie i Londynie, które wraz z Egzekutywą orga­
nizacji sjonistyeznej oraz Egzekutywą Agencji Ży 
dowskiej. jeśli ta ostatni i na to się zgodzi, prze­
prowadzą daleko idące oszczędności w ogólnych 
i aumiinislracyjnyoh wydatkach wszystkich insty 
tucyj, bądź bezpośrednio utrzymywanych przez 
Organizację Sj on i styczna lub Agencję Żydowską, 
bądź też przez nie subwencjonowanych, W  skład 
komisji londyńskiej wchodzą pp.: Simon Mairks. 
dr. A. Silbersćhein i Robert Salomon, w skład 
komisji jerozolimskiej r»p: Eliahu Berligni. Elie- 
zer Kapłan i Daniel Syrkus

b) A. C. przyjmuje do wiadomości uchwalę Egze 
kutywy Agencji Żydowskiej w sprawie redukcji 
płac i  wdraża życzenie, aby Egzekutywa stosowa 
ła redukcje wobec wszystkich kategoryj zatrudnia 
nego przez nią personelu i aby podjęła kroki ce­
lem przaprow idizemia redukcji również wobec o-

sób. ■/. klóremi zawarto Irwale i ważne j  d n u  
umowy Ogólna suma redukcji ma wynosić nńe 
mniej niż jedi.ą szósLą honorarjów. wypLw^nych 
przez Egzekutywę. Redukcje winny być podjęte 
według skali postępowej.

c) A C zaleca Egzekutywie wykonanie uchwa­
ły  15-go kongresu sjoniisfyczaego w  sprawie ma­
ksymalnych poborów

d) Redukcje winny być podjęte w La In mc w  
ciągu dwóch tygodni, zaś w  Palestynie   w  cią­
gu 1 miesiąca

e) A. G. spodziewa się, że urzędnicy wszyst­
kich kalogoryj popierać będą, zgodnie ze stole 
przez nich wykazywaną ofiarnością, Egzekutywę 
przy przeprowadzeniu tych środków, które stały 
się konieczne na skutek św iatowego przesileni^ 
gospodarczego oraz ciężkiej sytuacji iiuai sowej

f) A  C. poleca Egzekutywie przedstawić mają­
cemu się odbyć kongresowi wnioski w sprawie 
zmniejszenia stanu liczebnego A. C. oraz E gze­
kutywy.

g) A. C. postanawia, aby przy wykonywaniu bu­
dżetu w Palestynie nie czynione były różnice mię­
dzy instytucjami, całkowicie ntrzymywanemi przez 
Egzekutywę, a instytucjami przez nią częściowo 
subwencjonowanemi

IV  ORGANIZACJA
a) Biorąc pod uwagę niezwykle ciężką svtuację 

finansową A. C. postanawia odwołać poprzednią 
swą uchwałę w sprawie zwołania X V lI kongre­
su sjonistycznego w lutym 1931 r. i upoważnia 
Egzekutywę, aby- po przeprowadzeniu W ielkiej 
akcji finansowej zwołała kongres najpóźniej w  
połowie czerwca 1931 w miejscu, któi e Egzekuty­
wa uzna za właściwe.

b) A. C domaga się stanowczo, aby wszelkie 
silmy, pochodzące 7 wpływów  szeklo w y oh. natych­
miast zostały przekazane Egzekutywie.

a) A. C. wyraża uznanie wszystkim odłamom 
Organizacji S jon i stycznej, które przyczyniły się 
do korzystnego przeprowadzenia akcji szeklowej. 
A. C. wzywa je do kontynuowania akcji szeklo­
wej celem podwyższenia aż do chwili zebrania 
sic kongresu dotychczasową liczby szekli do 1 
rr. il jon a.

d) zaleca się Egzekutywie podjąć wszelkie kro­
ki organizacyjno- prawne, konieczne dla konty­
nuowania i zamknięcia akcji szeklowej. przeprc 
wadzenia wyborów delegatów' oraz zwołania kon­
gresu.

-OQó-

Doroczi ih Konferencja niemieckiego 
Krmifefu Pmp-Jesfyfisklegn

B e r l i n  (Ż A T . ) Pod przewodnictwem hr. 
Bernstorfła odbyła się 1u czwarta doroczna kon 
ferencja niemieckiego komitetu pro-palestyń- 
skiegu. Przewodniczący odczytał depeszę powi 
talną pruskiego premjera dr. Brauna oraz list 
sekretarza stanu ministerstwa spraw zagrani­
cznych von Bulowa. W  liście tym pow iedzia­
ne jest m. in.:

„Rząd niemiecki raz jeszcze wyraża swe sym 
pat je  dla celów i dążeń komitetu propalestyń- 
skiego. Odbudowa Palestyny w inna być uwa­
żana za doskonały środek gospodarczego i kul­
turalnego rozwoju Bliskiego Wschodu. Spodzie 
wać się należy, że wszystkie trudności będą u- 
sunięte i dzieło, nacechowane w ielkiem i w ar­
tościami humanitarnemi i etycznemi, będzie 
kontynuowane1*.

Po  odczytaniu dorocznego sprawozdania na 
wniosek przewodniczącego wybrani zostali w 
charakterze honorowych członków komitetu 
pruski minister oświaty dr. Grimme oraz dy­
rektor m inisterjalny dr. Ruppel, niemiecki 
członek Kom isji Mandatowej przy Lidze Narf* 
dów. Dr. Bilewski wygłosił referat pt. „Man­
dat palestyński jako zagadnienie prawno-pań 
swowe i polityczne". W  dyskusji zabrali m. in. 
głos hr. Bernstorff i Kurt Blumenfeld.

5-lEcie „Parizer Hajnfu“
Przed pięciu laty założyli wydaw cy „H ajn- 

tu“ Jackan i Finkelstein pierwszy dziennik ży 
dowski w  Paryżu, —  „Parizer H anjf*. Scep 

i tycy z niedowierzaniem odnosili się do Dróby 
utworzenia żydowskiej trybuny prasowej w 
Paryżu, rzeczywistość jednak pokazała, że po 

1 m ysł był dobry i realny. Dowodem tego ju ­

bileuszowy numer „Parizer Hajntu". wydany 
z okazji 5-lecia istnienia dziennika. Numer iu 
bileuszowy przedstawia się bardzo okazale i 
imponująco. Zamieszczają w  nim prace i ar­
tykuły: Szalom Asz, W  Żabotyński. H ilel Z la  
topolski,, Sz. Jackan, A. Goldberg, dr. I Gott- 
lieb, J. M. Najman i szereg innych. Z  okazji 
jubileuszu odbył się też w  Paryżu uroczysty 

ibankiet. w którym wzięli udział wybitn i 
przedstawiciele żydostwa paryskiego.

Pożytecznej placówce prasowej życzym y na 
tej drodze dalszego pomyślnego rozwoju.

Watykan przecie gminem tydowshkm
O ficjalny organ W atykanu „Osseryatore Ro 

mano" zamieszcza dłuższy artykuł, w  którym  
występuje przeciwko nowej ustawie o gminach 
żydowskich we Włoszech, zwłaszcza zas' prze­
ciwko utworzeniu związku gmin żydowskich 
oraz jego funkcjom.

Pogrzeb roohameda Ali minął spokojnie
Jak z Jerozolimy donoszą, pogrzeb zmarłego 

w Londynie przywódcy Muzułmanów in dy j­
skich Mahomeda A li, którego pochowano w 
meczecie Omara, odbył się przy n iezwykle tłu­
mnym udziale ludności arabskiej. W  pogrze­
bie wzięło udział wielu szeików i przywódców 
arabskich, a nadto szereg wyższych urzędni­
ków  angielskich, reprezentujących administra 
cję palestyńską. Przebieg pogrzebu był najzu­
pełniej spokojny. Spokój nigdzie nie został za 
kłócony.

Rozpowszecl D;a;cie
„NOWY DZIENNIK"
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„Nirsiąc SoRofcwa" pa wzmctimnie 
Organizacji i propagandę ruciiu sielskiego

Odezwa Egzekutywy słońskiej w  związku z 7G-ieciem 
Nehuma Sokołowa

Londyn. (Z  AT .) W  związku z jubileuszem 70-le- 
caa prezydenta Kgzeku 'ywy sjonistycznej p. Nahu- 
ma Gok< łow a , egzekutywa światowej Organizacji 
Sjonistycznej wydała odezwę, która głosi m. 10 .: 

Torwarzysze! Nahum Sokołow obchodzi 70-lede 
w lzin  żydzi na całym świecie obchudzić będą 

jubileusz prezy _emta Egzekutywy sjonisiy-znej, 
Jctó.y swą działalnością i  wpływem wycisnął głę 
bakie piętno na życiu narodu żydowskiego. Jako 
mysjaciei, uczony, publicysta, jako głęboki znawca 
ducha żydowskiego jako twórca lowoczesnego 
dziennik arstwa hebrajskiego, jako przywódca w  
Izraelu, w iodący naród ku Juckc wemu i materjal- 
nemru wyzwoleniu — Nałmm Sokołow stoi na cze­
le pokolenia.

Nafaium Sokołow jest żywem wcieleniem tradycji 
świetnej .przeszłości żydowskiej i  najwznioślej­
szych nadziei na przyszłość. Zbędncm byłoby wska 
zywać cjonislom kim jest Nahum Sokołow, czy też 
opowiadać o dziejach jego życia. Całe swe życie 
Nahum Sokołow poświęcił w  słow ie 1 w  piśmie 
waloe o odrodzenie narodu żydowskiego. W  cięż­
kich chwilach, które przeżywają obecnie nasi bra­
cia, obec iość Nahuma Sokołowa wśród nas doda­
je nam otuchy i b idzi nadzieje. Nahum Sokołow 
poświęcił naszemu ruchowi najcenniejsze w alory 
swej n ie z v y 'łe j indywidualności, mądrą przenikli­
wość myślenia, płomienny entuzjazm twórczego 
ducha. W  dniu gdy Nahmim Sokołow obchodzi 70-13- 
cie urodzin Żydzi na całym świecie. w  szczególno­
ści zaś sjondści, przejęci są uczuciem radości i 
pragną dać w yraz swej czci i głębokiej wdzięcz­
ności. W iemy, że najdroższem Sokołowi jest pra­
gnienie wzmocnienia Organizacji Sjonistycznej 
przy której tworzeniu współpracował od pierw-

Londyn. (ŻAT .) Na zebraniu końcowem Sjoni- 
stycznego Komiietu Wykonawczego dr Bcrtold 
Fedwel zn os ił wniosek, aby A C. powitał prezy­
denta egzekutywy sjonistycznej p Nahuma Sokoło­
wa w  związku z jubileuszem jego 70-leeia, który 
przypada na dzień 23 stycznia br Prezes Farbstein 
w ygłosił krótkie przemówienie, w  klórem podkre­
ślał w ielkie zasługi jubilata jako przywódcy i nau­
czyciela sjonizmu Przemówienie okolicznościowe 
wygłosu następnie dr. Feiwel Wszyscy obecni po­
wstali z miejsc i urządzili owację na cześć jubi­
lata Dr Feiwel oświadczył m in n G d y  się widzi 
Nahuma Sokołowa w komisjach i podkomisjach, 
jak się interesuje każdym szczegółem pełen otuchy 
i energji. wówczas można sobie zdać sprawę o 
wielkości, która się wyraża w  rzeczach małych 
Jest to  wielkość wodza, który pracuje jak żołnierz. 
A. C. pragnie dać w yraz wdzięczności względem 
mistrza i nauczyciela, który był źródłem w zboga- 
cenia się duchowego i uświadomienia Di Feiwel 
omawia wszechstronną indywidualność Nahuma

Zydosfułd palestyński* skład rh o ld  
pamięci Natana Sfr?usa

J e r o z o l i m a .  (ŻA T ). W  gmacnu ośrodka adiro 
w ia  im. Natana Liny Straus w  Jerozolimie odby­
ło  się w ielkie zgromadzenie żałobne dia uczcze­
nia pamięci w ielkiego filantropa. Na zgromadze­
niu przewodniczył kanclerz uniwersytetu hebraj­
skiego dr. I. L  Magnes który w  przemówieniu 
sweni wspomniał o w izycie palestyńskiej Natana 
Strausa w  r. 1911.

W  imieniu m. Tel A w iw  wygłosił przemówienie 
burmistrz Meir Dizenhof, który scharakiery zowal 
zmarłego jako ojca higieny społecznej w  Pałe-i 
słynie W imieniu Waad Raleumi przemawia! Da­
wid Jelin, który zobrazował wielkie zasługi po­
łożone przez zmarłego dla spolecz"ństwa żydow-i 
skiego w  Palestynie i podkreślił przytem wiełkiai 
zainteresowanie dla kolonji Natania. która uwie-l 
czmia w  Palestynie imię zmarłego.

R^poczęc!e „Żrlaznegt Tygodnia" 
Keren Tel" Chaj

Dziś rozpoczyna się „Żelazny Tydzień" Keren 
Teł Chaj.

Obecnie, gdy kongres został odroczony gdy ak­
cja szeklowa odbywa się w  powolniejszem tempie 
. zadfot lundusze nie pi zeprow.«izu>ą swoich akcyj

szych diui je j powstania.
Dopiero przed paru dniami Sokołow oświadczył, 

iż  najświętszem jego pragnieniem jest kontynuo­
wanie aż do ostatniej chwili pracy na rzecz wzmo­
cnienia i  wszechstronnego rozwoju Organizacji 
Sjonistycznej.

Egzekutywa sjonistyczma postanowiła uczcić 
swego prezydenta przez prokiamo wanie miesiąca 
Nisan (od 15 marca do 15 kwietnia) jako „miesiąca 
Sokułu-wa*. W  miesiącu tym zjednoczyć się maja 
wszyscy nasi bracia i  siostry, aby zewrzeć szeregi 
sjonistyczne i szei zyć ideę sjonizmu wśród naro­
du żydowskiego. Należy zakładać stowarzyszenia 
i związki sjonistyczne, należy werbować nowych 
członków, szekel winien być rozpowszechniony 
wśród najszerszych warstw  żyd-wSiwa. Organiza­
cja sjonistyczna pov. inna się skonsolidować. Zjed­
noczenie wszystkich sił prowadzić musi do w ie l­
kiego organizacyjnego i twói v,zego wysiłku dia u- 
rzeozywistnienia ideału sjonistycznego. Niech zje­
dnoczenie wszystkich naszych sił będzie potężnym 
bodźcem organizacyjnym, niech się stanie najlep­
szym dowodem dia naszego w ielk iego Wodza, że 
duch Jego żyje wśród ras, że przykład Jego budzi 
wśród nas entuzjazm, że życie Sokołowa i jego 
działalność jest owocna

Miesiąc Sokołowa w  organizacji sjonistycznej 
odbędzie się tuż przed X V I] kongresem sjonisty- 
cznym Zwracamy się z apelem d 1 sjonistów we 
wszystkich krajach, aby miesiąc ten przeistoczyli 
w  potężną manifestację na rzecz ideału sjonistycz­
nego Większym honorem nie możemy obdarzyć 
Nahutma Sokołowa.

Egzekutywa Światowej Organizacji Sjonistycznei.

fi. e.
Sokołowa, iego dzieła literackie, bogactwo myśli 
i siłę intelektu

Nahum Sokołow wygłosił po powitaniach krót­
kie przemówienie, w  którem dziękował za słowa 
uznania Sokołow stwierdził, iż pragnął uniknąć 
obchodu na cześć 70 lecia. lecz nie powiodło mu się 
to Niema większego zaszczytu, niż być prezyden­
tem egzekutywy sjonistycznej. Całe moje życie — 
oświadczy! Sokołow — było związane z ideą Ży­
dowskiej Siedziby Narodowej Było to punktem 
centralnym dzieła mojego żywota Wszystko pozo­
stałe było jedynie rzamś ubocznem Sokołow nie 
ma innego pragnienia jak tylko pracować aż do 
ostatnich swych dna dla Żydowskiej Siedziby Na­
rodowej w służbie narodu żydowskiego 

• * •

Londyn (ŻA T .) Centralny komitet ,Keren Ka- 
jemeth' w Anglji jednomyślnie uchwalił utworzyć 
specjalny fundusz im Nahuma Sokołowa celem za­
pisania jubilatai do Złotej Księgi Żydowskiego 
Funduszu Narodowego.

—  cała uwaga obozu ni,rodowego pcminna być 
skupiona na akcji „Żelaznego Tygodnia" Dyrek­
torium wydało Nr 2 , K e r e . Tel Ghaj‘ ‘. zaw iera­
jący liczny materjał informacyjno- uświadamia­
jący Zostały również wydane odezwy i specjalny 
materjał zbiórkowy.

Ciężkie położenie ekonomiczne Żydów w  Polsce 
nie powinno przyćmić wielkiego zadania zbudo­
wania pewnej siedziby w Erec K. T. Ch dąży do 
stworzenia pewnego jutra dia Narodu Żydowskie­
go. Każdy Żyd swój ciężko zapracowany grosz 
złoży na ten wzniosły cel.

Popierajcie Keren Te] Chaj! „Żelazny Tydzień" 
jest świętym nakazem każdego Żyda narodowego!

$fronnicfui(! żydowskie n Bukowinie za 
kandydaturą ukraińską w wybrracli 

do parlamentu
C z e r n i o w c e .  (Ż A T ) 29 stycznia odbyć się 

tu mają wybory uzupełniające do parlamentu w 
związku ze zgonem żydowskiego posła socjalisty- i 
cznego dra Jakóba Pistinera. O mandat ten wał- i 

czyć będzie 5 kandydatów: 4 R »uunów  i jeden , 
Ukrainiec Egzekutywa stronnictwa żydowskiego I 
na Bukowinie postanowiła poprzeć kandydata ! 
mi iejszosci ukraińskiej dra Oresta Szkrabu W  
związku z tem stronnictwo żydowsku wydało ko 
niUiaikat, w którym stwierdza na. Ln., iż ciągłe p>
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A . P IAS EC K I S. A . SRA J Ś »

pderanie stronnictw rządowych podczas wyborów  
dało wyniki ujemne dlatego też Żydzi powinni 
przystępować do walki wyborczej bądź s a modzie! 
nie bądź też poprzeć kandydatów innych mniej­
szości, jeśli samodzielna kandydatura żydowska 
jest. niemożliwa.

Incydenty uj związku z referatem 
Panaifa Isfrafiegsi

B u k a r e s z t ,  (ŻA T ). W  związku z referatem 
znanego pisarza Pa m i ta Istratiego oraz popular­
nego poety rumuńskiego Sadoveani, doszło w  Jas- 
sach do wykroczeń, Ltóre na początku wym ierzo­
ne były przeciwko komu/nimi ow i później jednak 
przybrały charakter antysemicki. Fanait Istrati 
z trudem zdołał ujść z rąk napastników. Dokoła 
lokalu, w którym odczyt się odbywał, skoncontro- 
v; ano dużo policji, która energicznie interwenju- 
wała, aby zebranie za wszelką cenę doszło do 
skutku

Doszło do starć między aemonstrującymi studen 
tami a przechodniami żydowskimi. Kilka osób od­
niosło rany. Policja aresztowała szereg demon­
strantów

 o go-----

KONFERENCJA ŻYD Ó W  ZREFORMOW ANYCH  
w  STANACH ZJEDNOCZONYCH W Filadełfji 
odbył się 32 doroczny zjazd Uuiji żydowskich kon­
gregacji zreformowanych w  Stanach Zjednoczo­
nych. W  zjeździć brało udział około 1500 delega- 

! tów ze wszystkich stanów Główny referat w ygło­
siła miss L ily  Montague z Londynu, która jest pre- 

j zydemem światowej Unji żyuostwą liberalnego 
(zreformowanego).

D ZIAŁALNO ŚĆ  P A LE S TY Ń S K A  LORDA MEL- 
I CHETTA, Lord Melchett iunjur (H en iy Momd) 

przesłał telegraficzinie do swego przedstawiciela 
w Palestynie środki pieniężne oraz instrukcje na 
kontynuowanie pTacy palestyńskiej jego zma-iego 
ojca.

REDUKCJA P L A C  SJONISTYCZNEGO PERSO­
N E LU  1JRZĘDNICZEOO. Na ostatniej sesji A. G. 
przyjęto uchwałę, w  myśl której urzędnicy wszyst­
kich instytueyj sjonistycznyc.h zarówno w  Londy­
nie jak i w  Palestynie pobiegać mają jedynie 10- 
miesięczną pensję, zamiast 12-miesięcznej. Pewna 
liczba urzędników ma również być zredukowaną.

SAMOBÓJSTWO R A B IN A  W  A M E R YC E  W: 
Belville popełnił samobójstwo przez uduszenie się 

, m iejscowy dajan rabin Natahn Schwartz. Samo­
bójca liczył 60 lat i przez 40 lat był jednym z naj­
bardziej wyróżniających się działaczy rpołecz- 
nych gminy żydowskiej w Beiville. Ostatnio rat. 
Schwartz zapadł na poważną chorobę Przypusz­
czalnie była ona też przyczyną samobójstwa.

PRZYW Ó D C A M IZKACH I P A B IN  M EIR BER­
L IN  udał się do Ameryki celem uczestniczenia W 

1 kampanji „M izrachi1 prowadzone* obecnie w  Sta­
nach Zjednoczonych

REPRESJE WOBEC UCZNIÓW  ŻYDOW SKICH 
W RUMUNJI. Rumuńskie ministerstwo oświaty 
wydało ostatnio okólnik, wzywający do stosowa­
nia represyj względem uczniów należących do 
organizacyj politycznych jak  donosi „Dimiiuiatza1' 
okólnik ten w  sposób r ordzo swoisty zastosował 
dyrektor gimnazjum Wasluij (Mołdawja), który 
usunął 22 uczniów Żydów na 10 dni zc szkoły 
za udział w  . wieczornicy chanukowej Rodzice 
ukaranych dzieci zw róciłj się z interwencją do 
władz szkolnych.

U c z m n lE  j i l ! i( r m u  łU u l&
PP28Z
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U poetów
Zaczn ijm y od najskromniejszego.
Zw iązek robolniezej m łodzieży palestyń­

skiej wydal jednemu ze swoich towarzyszy 
tomik poezyj. W iem y wprawdzie, że autorem 
«±>iorku poetyckiego, leżącego przed nami, jest 
pewien A. Brandes, ale to nazwisko nic nam 
nie mówi. W  skromnej szacie, i na szarym 
papierze poślednim wydał „N ieznany Cha- 
'luc‘‘ swoje wiersze, które powstały na margi­
nesie pracy w  polu i w  mieście, i cieszy się, 
że towarzysze po znoju będąje czytali i znaj 
dowali w  nich swoje uczucia, swoje myśli i 
zagadnienia. Znajda w nich słowa, których 
n ie m ieii czasu wyszukać sobie. Zastąpił ich 
!w tern jeden, który nie rości sobie z tego po­
wodu żadnych pretensyj, nie żąda wieńca la j  
ćowego i nie idzie do miasta, by się stać „poe­
tą". Któż bowiem powie, że lepiej być poetą 
n iz chalucem.
' /JłioreK nazywa się „N a  zagonie" i składa 
się z różnych okolicznościowych wierszy. Ma­
m y więc charakterystyczne wspomnienia z 
'wędrówek i marsze radosne, mamy tęsknotę 
za  pełną swoDodna ojczyzną i słowa pociesze­
nia, niesione wśród oparów bratniej krwi. — 
Mamy m otyw  straży w  nocy i czekania na 
deszcz wiosenny. Trochę oczywiście reirospe 
k tyw y historycznej z b ib lijnej epoki i konie 
tezne w  takich wypadkach porównania chwili 
ooecnej z zamierzchłą a przecież tak żywą 
przeszłością. A  wszystko takie szczere i pro­
ste, wszystko naprawdę ze serca płynie i do 
serca tratia. Choć nadaremno szukać będzie­
m y  literackości, język zbiorku jest piękny i 
łjędmy, czasem znajdziem y w  nich metafory 
tak śmiałe, że z tiudnością znaleźlibyśmy po- 
jSobne u laureatów. Inna rzecz, że to nie jez\k 
t  {.ierwszej ręki, bo chaluc nie może oczyw i­
ście pracować nad językiem. Musi go więc szu 
łrać a pokrewnych, ulubionych poetów. I tak 
wyróżn ić można w  tym zbiorku ślady Bialika 
I  Rahana, Grinberga. a także proste nuty poe­
z j i  odrodzeniowej Imbera znalazły zrozumia­
ły  oddźwięk w  duszy cRahica.

Tak  staje się skiom ny tomik dokumentem 
św iadczy o itm , Cc m łodzież czyta, czem się 
przejmuje. Szczęśliwą koleją dostały się, rzec 
Zrozumiała, do języka Brandesa różne nowo- 
łw r ry  chalucowc, które nap.óżno błąkały się 
po świecie i domagały się wcielenia.

W ydaw nictw o obiecuje drugi tomik tegoż 
poety, w  którym znajdą miejsce wiersze o mo 
Itywach mniej narodowych, a w ięcej społecz­
nych Na’ ezy się spodziewać, że ten będzie 
choćby przez większe bogactwo m otywów  je ­
szcze bardzie interesujący i tem bardziej nas 
idla poetv-chaJuca zobowiąże.

Clialucą— przytem jednak kobietą jest Rachel, 
jedna z tak nielicznych u nas poetek hebraj­
skich. Tom ik poezyj, który wydała, a który 
nosi tytuł ..Naprzeciwko'*, jest tem ciekawszy, 
ileże jest zbiorkiem wierszy, nie z różnych 
czasóv, ale cyklem utworów o jednym, zasa­
dniczym m otyw ie przewodnim. Jest to z ja w i­
sko bardzo rzadkie u nas. Możemy poezje Ra­
chel nazwać dziejam i jednej tęsknoty czy je ­
dnego rozczarowania. Tytu ł wzięła poetka z 
moU^-ów biblijnych. Stał je j przed oczyma 
obraz Mniże=za. patrzącego z góry Nebo na 
obiecaną Ziemię, na którą mu tylko patrzeć 
wolno. Głęboki smutek owej sytuacji tak 
wrósł serdecznie w  duszę poetki, że posłużył 
jako tytuł, motto i zakończenie. Gdzieś ją spot­
kało jakieś nieszczęście miłosne, związane ści 
śle z okolicą i krajobrazem Kinorethu, a teraz 
chodzi po św iecie z  ościeniem tęsknoty w  ser­

cu. Nic nie przywróci jej. utraconego szczę­
ścia, chyba tyle zyska, że każdy szperać bę­
dzie we wspomnieniach je j rozpaczy, prze­
lanej w poezję. Cóż jednak robić, kiedy serce 
plącze. Ta lii to już los poety, a nie Rachel naa 
siły po temu, by ten wieczny porządek rze­
czy zmienić.

Wdzięczne i mile są te poezje, bezpreten­
sjonalne w  treści i o niewys/UKanej form ie. 
Krótkie, jedno, dwu, lub trzyzwrotkowe w ier­
szyki, na których Heine pozostawił swoje śla­
dy jeszcze wówczas, gdy naszej poetce jeszcze 
na m yśl nie przychodziło, że kiedyś sięgnie 
po lirę. M otywy są ^roste. Cóż, miłość, roz­
stajne —  tęsknota, rozczarowanie. Mają jed ­
nak swą wyrobioną symbolikę, często czerpa­
ną ze świata chalucowego. Czasem jest ona 
niespodziewanie świeżą, zwłaszcza gdy poet­
ka wplata m otyw y biblijne i uwspółcześnia 
je. Eljasz, Miehal, Jonatan, Mojżesz występu­
ją w tedy w  nowein, ciekawem świetle i d z iw ­
nie dobrze harmonizu ją z |>a!estyńskn rzeczy­
wistością współczesną. Język jest skromny, 
wywołać nawet może wrażenie ubóstwa, ale 
jakże orze/w:a ,ą<N> działa po barokowym —  
stylizowanym języku naszych palestyńskich 
poetów. Chciałoby się, żeby każdy z nich raz 
w  rok, w  lag baomer naprzykład, zamiast 
wiersze pisać, dla Funduszu Narodowego, ko­
pal grządkę, a pewnie zostawiłby gdzieś po 
drodze kaskady słów i fa jerwerki metafor.

W iele z poezji ma areyeiekawy utwór pro­
zaiczny Jakóba Horowica. Pisarz ten (fila r  
grupy Ketuw im owców ) znany nam jest jako 
nowator w  zakresie naszej prozy. W ielk iem i 
zdobyczami, dotychczas przynajm niej, po­
szczycić się wprawdzie nie może, ale liczne 
jego próby i nowatorstwa są, przyznać trzeba, 
szczere. Utwór, o którym jest mowa, nosi na­
zwę „św iatło  rozlane*'. Sam autor tak tłuma­
czy dziwną i zaw iłą genezę jego. Znalazł 
gdzieś w  jakiejś starej księdze kartę z opisem 
cudownych przygód jednego z licznych w  śre­
dniowieczu żydowskich podróżników, obieży­
światów. W  tej karcie jest mowa właśnie o 
pewnej egzotycznej wyspie, zwanej „Św iatło 
rozlane". Autor zaciekawiony tym  dokumen­
tem, zaczął szukać źródeł i, po nici do kłębka, 
udało mu się zrekonstruować opis wydarzeń, 
których fragmentem jest owa karta. Gdzie 
był kłębek, musiała być zakaś A ijadna, a ja ­
kże. I rzeczywiście w  rekonstrukcji Horowica 
wyłania się przed nami postać jakiegoś żyda, 
lekarza w Hiszpanji na jednym z dworów kró 
lewskich. W  jego córce (Fam ula się nazywa, 
nie A rjadna) zakochał się jakiś niewierny. 
2yd. rzecz prosta, ucieka z córką na okręcie, 
lecz wpada z deszczu po rynnę, bo kapitan 
okrętu pożąda Famuli z niemniej w ielką m o­
cą, jak wspomniani: niewierny. W  tę całą h i- 
storję wplątany jest rtiwnież jakiś pater V i- 
cenzio, dominikanin, jakiś muzułmanin et 
tutti ąuanti. W szystkie osoby tworzą drobne

Ogń

Ma u r y c y  s z y m e l .

Biblia
Na moim stole leży biblia: 
w biblii szumią lasy cedrowe; 
w  jej cieplej woni i światłach 
zmęczoną zanurzam głowę.

Na moim stote leży biblia: 
jej krętemi. srebrnemu ulicami 
ntużna zajść na szczyt 
i spotkać się oko w  oko —  z gwiazuamL

Kominy nie zasłaniają nieba, 
tramwaje nie głuszą szumu drzew —  
tylko wsłucnać się, wsłuchać trzeba 
w jej rzęsisty daleki śpiew.

Wtedy do ust, do oczu, do rąk 
przypływa niebo i ziemia 
późną, wieczorną porą 
smutek się w radość zmienia.

Na moim stole roją się miasta 
chwieją się drzewa, szumią wody —> 
Zorza upiększa głazy na paskach 
emalią kolorowej pogody —

Zakwita wieczór na drzewach 
najsoczystszym najsłodszym owocem 
Jak dobize iak dobrze być sobą 
w bliskie, biblijne n^oe

Przyszła do mnie moja ojczyzną 
płynącemi przyszła onrazan — 
obnoszę ją w  moich wierszach 
prosten* rzewnemi słowami.

oczka w poplątanej sieci, która zastawiona 
jest niewiadomo, na kogo Jeśli geneza całości 
tak wygląda w  rzeczywistości, jak ją  autor 
przedstawia, to rzecz cała z pewnością nie 
warta była zachodu. Jeśli to zaś zwyczajna 
m istyfikacja poetycka, to oczywiście nic nie 
szkodzi, choć też z drugiej strony nic a nic nie 
pomaga. N ie pomagają też utworowi silnie 
ekspresjonistyczne rysunki Gutmana, obra­
biające różne m otyw y inkwizycyjne.

Kompozycja utworu jest o tyle ciekawa, że 
prawie każdy rozdział jest rodzajem pamię­
tnika poszczególnych osób, biorących udział 
w  akcji. Jest to więc śmiała próba charakte­
ryzowania bohaterów od wnętrza. Dodaje to 
tematowi pewnego urozmaicenia. Jak to za­
znaczają odsyłacze, mają być wszystkie te 
kartki z pamiętników oryginalnemi doku­
mentami, które autor przełoży! z języka ła ­
cińskiego, hiszpańskiego, a nawet arabskiego. 
W  każdym razie można pogratulować pisa­
rzow i do doskonałego języka, stylizowanego, 
jakby wyjętego z jakiegoś średniowiecznego 
rękopisu. Mógłby H orow i: śmiało posunąć się 
w  swej m istyfikacji i ogłosić, że całj utwór 
znalazł w  hebrajskim rękopisie, strona dru­
karska jest praw dziw ym  majstersztykiem i 
wspaniale się zgadza z charakterem utworu.

c l  1.

Reakcja w ezapce-iMdce
Mala, ale bardzo ciekawą i niezmiernie cha­

rakterystyczną broszurę napisał znany nie­
miecki krytyk teatralny Herbert Ihering. Bro­
szura ta nazywa się „D ie getam te R eaktion '. 
a wyszła nakładem Rowohlta w  Berlinie, Ihe- 
ring znany jest ze swego społecznego nasta­
w ienia w stosunku do sztuki. Zdaniem jego 
sztuka nie działa w  próżni, lecz jest funkcją 
społeczną, zwłaszcza teatr jest barometrem 

odzwierciedlającym  przyp ływ y i odpłvwy apo

leczeństwa. Z repertuaru teatru współczesne­
go odczytać łatwo możemy nietylko czem ż y ­
je  dane społeczeństwo, ale czy wogóle żyje 
jakiemś wytężonem życiem wewnętrznem. —  
Ciekawą jest rzeczą, że Lu dw :k Borne, ten 
ojciec europejskiej publicystyki, zaczął -twoją 
karjerę również jako krytyk teatralny w  ro­
dzimi ern swem mieście, w e Frankfurcie nad 
Menem. W łaśnie w  takich napozor n iew in­
nych, bardzo często głupawych i  bezmyślnych
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k o «e d ja ch  i farsach upatrywał Bdrne sym ­
ptom y pustki wewnętrznej społeczeństwa

Tę samą metodę analizy stosuje Herbert Ihe 
ring, który ogłosi? już poprzednio cały szereg 
rozpraw z  dziedziny u atru współczesnego, 
^rzed 10-ciu laty. gdy wybuchła w Niemczech 
rewolucja, zdawało się, że następuje odmło­
dzenie społeczeństwa, ponieważ teatr lubował 
|ńę wówczas w  ostrych dialektycznych sztu­
kach demaskujących obłudę człowieka. Oka- 
pCtkło się jednakowoż, że cały ten ekspresjo- 
rn-.m, a po części nawet późniejsza fala nowej 
rzeczowo.'J , to narkotyk, usypiający tylko 
energję a oddalający od w łaściwej ffcwolucji 
życia. Ekspresjonizin więc w Niemczech zban 
krutował, a teraz w idzii y w teatrze najw yra­
źniejszą reakcję. Narazie jest ta reakcja m a­
skowana, ale trzeba umieć zedrzeć maskę z 
twarzy, a u jrzy się beznadziejny wprost kom­
promis, Charakterystyczny pod tym wzglę­
dem jest trjum f Reinhardla, który w  p ierw ­
szych latach po wojnie, kiedy to bądżcobądź 
trzeba było zająć wyraźne stanowisko i o- 
św iadczyć się, czy się stoi po lej czy po lam- 
tfcj stronie barykady, usunął się ze życia tea­
tralnego Niemiec. Teraz Reinbardt znowu wy 
płynął i stał się dyktatorem niemieckiego lea 
tru, bo obecnie len kuglarz operujący wyłącz­
nie wystawą i pokrywający przepychem we­
wnętrzną jałowość współczesnego życia, mógł 
być właśnie wykładnikiem  i przedstawicie­
lem. A  w ielorakie są maski, któremi reakcja 
posługuje się, przyczem są nieraz tak dalece 
kusztow ne. że naiwny ezytdn ik  bierze często 
maskę za istotę rzeczy. W eźm y chociażby 
najnowszą powieść W erffla  „Barbara oder die 
Fróm m igkeit“ . Znajdujem y w  niej już w yra ­
źne bankructwo poety, który kiedyś był praw 
dziw ym  rewolucjonistą.

Być może. że niektóre sformułowania Ihe- 
riuga są zbyt ostre i gwałtowne. Ihering łubu 
je  się właśnie w  tego rodzaju bardzo często 
zbyt pośpiesznych uogólnieniach, czem wyrzą 
dza sobie samemu tylke bardzo w ielką szko­
dę, bo nagina rzeczywistość do swej z góry 
postawionej tezy. A le  żadnej nie ulega w ątp li­
wości, że Ihering należycie podchwycił choro­
bę naszych czasów i prawdziwą postawił dja 
gnozę, ży jem y ok. esie jeszcze zamaskowa­
nej reakcji, która wkrótce będzie dość silną, 
by zrzuc'ć maskę ze swego oblicza. W ystarczy 
rzucić tylko okiem na repertuar teatrów w  
Polsce, by zrozumieć, co się u nas dzieje. Kraj 
rozdarty jest na dwa namiętnie zwalczające 
się obozy, a my na deskach teatru oglądamy 
wciąż rozmaite farsy i komedje z łóżkiem i 
bez łóżka na scenie. W  najgłupszych sztukach 
—  pouczał nas Borne — wyczytać możemy 
czasami sens życia współczesnego. Teatr prze 
stał być barometrem i dlatego traci grunt pod 
nogam_. Broszura Iheringa, aczkolwiek prze­
ciwko niektórym je j sformułowaniom poważ­
ne można m ieć zastrzeżenia, daje do myśle­
nia; pozwala nam zrozunreć, dlaczego w Niem 
czech dochodzi właśnie do w ładzy najbez- 
myślniejszy demagog naszych czasów ^  H i­
tler. Do ciekawych też doszlibyśmy rezulta­
tów, gdybyśm y zastosowali metodę Iheringa 
do naszych teatrów w  Polsce. Każdy łatwo 
może te rezultaty odgadnąć.... M. Kanfer

KRONIKA LITERACKA.

ZBIÓR AU TO G R AFÓ W  S T E F A N A  Z W E IG A

Jednym z najciekawszych zbiorów autogra 
fów, znajdującyh się w  posiadaniu osób pry- ! 
watnych, jest zbiór będący własnością znaku 
mitego pisarza niemieckiego Stefana Zweiga 
W  jednym z ostatnich numerów czasopisma 
„Ph ilob ib lion " ogłasza Zw eig  dłuższy arty­
kuł poświęcony swemu zbiorowi. Znakomity 
pisarz zaznacza, że zbiór jego zasługuje raczej 
na nazwę „zbioru rękopisów", aniżeli „zbioru 
autografów". Zw eig  bowiem  nie zbiera przy 
padliowych autografów wybitnych pisarzy, 
lecz kolekcjonuje całe rękopisy ich dzieł. Dą­
żeniem jego jest uzyskać przynajm niej po je- 
hlnym rękopisie dzieła każdego z pisarzy. —  
Zbiór swój zaczął Zw eig  gromadzić jeszcze 
na ławie gim nazjalnej. Znaczną częać rękopi­

sów zakupił, bardzo też dużo jednak rękopi­
sów otrzymał w darze od wielu pisarzy ż y ją ­
cych. Gorkij, Sclmitzlcr, Tomasz i Henryk 
Mann, W erfel, Gide, Verhaeren, Freud i Briu- 
sow ofiarowali Zw eigow i rękopisy swych naj 
wybitniejszych dziel i utworów. 1’ ozalem po­
siada Zwoitt* rękopisy star.-zej generut ji pisa­
rzy niemieckich oraz dużą dość rękopisów p i­
sarzy zagranicznych. W ażne miejsce wśród 
zbiorów /-waigą zajmują rękopisy dziel m i- 
w iększyth kompozytorów. W krótce ma się 
ukazać nakładem In se l-Y erljg  obszerny ka­
talog obejmujący wszystkie rękopisy, znajdu­
jące się w posiadaniu Zweiga.

n o w i : D Z IE LĄ  A lt o n a  CEJTI INA. w
ankiecie ogłaszanej w dodatku literackim „Mn 
rnenlu" miody poela żydowski Aron Cejllin, 
autor znanego dramatu „Miasto Żydów ’ , ko­
munikuje, iż ukończył właśnie czlcroaktowy 
dramul historyczny „Eslerka z Opoczna’ ( t y ­
tuł prow izoryczny). Dramat przedstawia m i­
łość i losy Eslcrki, legendarnej kochanki Ka­
zim ierza W ielkiego. Uleą dramatu jest — jak 
powiada autor m e t a f i z y c z n a  Judco-Po- 
lonia. W ystępuj i w nim szereg postaci żydow­
skich i polskich. — Poza tern napisał Cejtlin 
wspólnie z młodym pisarzem żydowskim Ba- 
szewisem książkę p .  l. „śm ierć Ottona W c i-  
ningera” . Jest to powieść filozoficzna, której 
lematem jest samobójstwo Weiningera.

AU TO BIO G R AFJA  ASZA . „H ajnt " ogłasza 
pierwszy rozdział obszernej autobiografji Sza 
lonia Asza. Rzecz pisana jest z sentymentem 
i humorem. Z pierwszego rozdziału dowiadu­
jemy się m, in., że Asz urodził się jako dzie­
siąte dziecko swego ojca i piale z rzędu dzie­
cko matki. Z pośród dziesięciu braci i pięciu 
sióstr troje już nie żyje. Najstarszy brat Asza 
liczy ponad 70 lat, najmłodszy jest inwalidą 
z w ojny światowej. Obaj żyją w Ameryce.

PE N -K LU B  P A R Y S K I UCZCI ASZA . W  lu 
tym  br. zamierza Pen-klub paryski urządzić 
na cześć Szaloma Asza uroczystość, która się 
odbędzie w Sorbonie.

„PR O  H A B IM A “  —  K O M ITE T  W  L O N D Y ­
N IE . W ystępy „H ab im y‘‘ w  Londynie, które 
się niedawno zakończyły, wzbudziły, ’ jak już 
donieśliśmy, olbrzym ie zainteresowanie. Po  
oslatniem przedstawieniu, na którem dano 
„Kether Dawid* Calderona, wygłosi! dr W e iz- 
mann przemówienie, a imieniem artystów i 
reżyserów angielskich wyraził mister Coc- 
krain swe podziękowanie „Habim ic“ . W  Lon ­
dynie powslal też „Pro-H abim a‘‘-Komitct, na 
czele którego stanął prof. Chaim W eizmann. 
W  skład tego komitetu weszła też miss Ethel 
Snowden. żona ministra.

T E A T R  D A W ID A  H E R M AN A  W  M AŁO - 
POLSCE W SCHODNIEJ. Donieśliśmy już, że 
Józef Kamen wystąpił z trupy w ileńskiej pod 
dyrekcją M. Mazy i razem ze znanym reżyse­
rem Dawidem Hermanem utworzył teatr ob­
jazdowy. Teatr ten znajduje się obecnie w  Ma 
łopnlsce wschodniej i wystaw ił z n iezwykłym  
sukcesem w Drohobyczu i S ianisławowie „Ra 
sę‘‘ Fabriciusa i „N ew a jle" Hirszbeina.

KONGRES F ILO LO G JI ŻYD O W SK IE J W  
K IJO W IE . Z in icjatyw y Instytutu kultury ży 
dowskiej na Ukrainie sowieckiej odbędzie się 
w  pierwszych dniach lutego br. kongres filo ­
logów  żydów: kich w K ijow ie, Na porządku 
dziennym znajduje się m. in. sprawa wprowa 
dzenia do języka żydowskiego alfabetu łaciń 
skiego.

N O W Y  M IE S IĘ C ZN IK  L IT E R A C K I W E  
L W O W IE . W  najbliższym czasie zacznie w y ­
chodzić we Lw ow ie nowy miesięcznik, po- 
święconY kulturze współczesnej pt. ..Pomost".

„P A N  IOW. 1ALSKI I JEGO SPADKO- 
B lE R C Y“ . W  najbliższym czasie ukaże się 
nakładem „Bibljoteki Polskiej" w  W arszawie 
szkic literacki Jerzego Stempowslciego pt. 
„Pan Jowialski i jego spadkobiercy".

BORYS P IL N I \\i W  W ARSZĆ W IE  Zna­
ny pisarz sowiecki Borys Pilniak baw: obe­
cnie w  W arszawie. Na jego cześć urządziło 
sowieckie poselstwo w W arszaw ie przyjęcie, 
w  którem wzięło udział bardzo wielu w yb i­
tnych polskich ; żydowskich pisarzy 7. pisa­
rzy polskich obecni byli Kaden-Bandrowski,

W itłin , Jwaszkiewicz, Tuw im , Słonimski, 
W ieniawa-Długoszowski, prof. Stronski, z p i­
sarzy żydowskich Z. Segalowicz. Piln iak w y ­
głosił przemówienie o współczesnej literatu­
rze rosyjskiej. Zdaniem Pilniaknynienia w Ru 
sji „pialiieLki" w stosunku do literatury, albo 
wiem niema literatury na zamówienie a 
istn ieje tylko „zobowiązanie społeczne litera­
łów. W Rosji sowieckiej pracuje obecnie na 
polu iile ra lu ry  <3.000 pisarzy, nie- n jelylko l i­
teratura rosyjska wspaniale się iozsvija, lecz 
rozw ijają się też literatury innych narodowo­
ść.. jak  ukraińska, białoruska, gruzińska i ta­
tarska.

W I-LECIK 1 R a N Z a  RLE1A. Y\ tych 
duiacii obchodził znany pisarz niemiecki 
Era i iz Idei (j<>-ty rok życia. Swoją anlobio- 
g .a iję  daje Bici w dziele pi. „E izahlung eines 
Li bens", które wyszło u Lista w Lipsku. —  
1 ranz Blei jest jednym z najbardziej wszech­
stronny, h pisarzy doby współczesnej. Zainte­
resowania jego obejmują filozofję, socjologję, 
jisycbologję i sztukę. Ze wszystkich tych dzie­
dzin a u Lor ogłosił w iele bardzo cennych prac. 
Blei próbował leż swoich sił i na pcnu dra­
matu i występuje jeszcze teraz od czasu do 
c zasu jtiko aktor w niektórych u tworach W c -  
de1. uda t ^ ■ • 'iU.i -ma.

N O W E  D ZIE ŁO  A LFR E D A  D O EBLINA. 
W  tych dniach ukaże się w Berlin ie nakładem
S. Eischera nowy tom esseyów  świetn :go pi­
sarza niemieckiego A lfreda Dóblina pt. ,rW is - 
sen una yerandern". M. in. zawiera ten- tank 
„list otwarty do młodego czlowie,ka‘‘, w  któUj 
rym Ddblin precyzuje swe stanowisko wobed 
socjalizmu.

E M IL  LU D W IG  KOŃCZY 50-ty ROK ŻY ­
CIA. Dnia 25-go stycznia br. kończy znakomi­
ty pisarz niemiecki Em il Ludw ik 50-ty rok 
życia. Dnia lego wychodzi też u Rowohha w  
Berlin ie autobiograf ja  Ludwiga pt, „Geschen- 
ke des Lebens", z której ogłosiliśmy ja i  sze­
reg fragmentów.

KTO B Ę D ZIE  NASTĘPCĄ ZYG FRYDA  
W A G N E R A  V  B E YREU TH ? W dow a po zmpr, 
łym  Zygfrydzie W agnerze panż Wiuifred W a­
gner, o której krążyły fantastyczne pogłoski^ 
iż zamierza powtórnie w yjść zł  mąż za Adol­
fa  Hitlera, pow ierzyła kierownictwo artysty­
czne Festivali w Beyreuth intendanaowi ber­
lińskich teatrów państwowych Heimowi Tie- 
tjenowi, a kierownictwo muzyczne słynnemu 
dyrygentowi W ilhelm ow i Furtwengierowi, 
który w t en sposób będzie następcą Toscani- 
niego.

„A M F ITR JO N  38‘‘. Tak  nazywE się dosko­
nała komedja, której autorem jes. autor fran 
cuski Jean Giraudous Dlaczego „A in litr jon  
38"? Bo GiradouŁ w yliczył, ze oprócz Piauta, 
Moliera i Kleista jeszce 34 innych auiorów 
próbowało opracować stary temat lfomedjo- 
wy, którego bohaterem jest Am fitrjon  i wier­
na jego żona Alkena. Giradouz jest więc 
trzydziestym ósmym autorem komedji o A m - 
fitrjonie. W  Berlinie w ystaw ił tę świetną fran 
cuską komedję Barnowsky, a główne role gra 
li Elżbieta Berger jako Alkmene, I  ii Dagower 
jako Loda, Ernest Deulsch jako Jowisz, a Her 
man Th im ig  jako bóg Merkury.

P IE R W S Z Y  D Ź W IĘ K O W IE C  CHIŃSKI, 
W  tych dniacb ukończono pracę nad p ierw ­
szym dźwiękowcem chińskim, którego tytuł 
brzm i: „Śpiewający kw iat lotosu". Tw órcy
lego filmu, którego akcja rozgrywa się na tle 
obecnej wojny domowej w Chinach, m ieli 
olbrzym ie trudności do pokonania —  przede- 
wszystkiem z wyborem djalektu. W ybrano 
t. zw. język mandarynów.

N A D E S Ł A N E  K S lA Z K i i C Z A S O P IS M A
FELIKS  BERBECIU „B A B E L" Powieść (Str. 

304 Zi 7,50) w A  izawa. Dam Książki Polskiej 
1931 Bignn.i. rznę /. ii iganie się duelan ludzkiego z 
zbliż.ajijcą się kutii-’ »f« kosmiczną, blaski i nędze 
wielkiej miłości. . ycięsk-ic loty w pi zestrzeoie
międzyplanetarne i ćlyeh . nieugiętych bohate­
rów rakietowych A.hikułów. konflikt obowiąz­
ków obrony ojczyzm i ratowania całej ludzkości, 
oto kilka momentów i kej> powieści .Babel", która 
rozwija sie przed >mi w zawrotnem tempie. Zn - 
my już iSiudcckiego jako doskonałego poj)»llaryz ■
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tn tr wiedzy, obecnie dizięki „Babel'' pazr ijemy go 
jfBoLC wielce obiecującego powieści opis a r za.

R YSZAR D  VOELPELi: NAOKOŁO ŚW IATA .
Tom I. W yprawa do piramid. Wyd. „Przeglądu T y ­
godniowego" Boston, Massachusetts. U. S. A. (Dom 
Książki Polskiej, aWrszawa, pl. 3 Krzyży S). — 
Aulor pisze w  przedmowie. „..Jest to pamiętnik 
sportowca podii óżnika, który z własnej inicjaty­
w y  podjął się trudnego zadania „podróży dookoła 
św iata'1, przytem bez najmniejszych funduszów..."

W . B. M A X W E L L : FERNAND  . Powieść. Z u- 
poważnienia autora tłum Lucyna Matysek- Majew­
ska. Instytut Wyd. „Renaissancc" (str. 362). — P o ­
wieści Maxweila wnoszą świeże tchnienie... Opty­
mizm i  pogoda uczuć, ideologja życia i  ukochanie 
piękna cechitąja MazwaUa.

GUNNAR GUNNAR.SSON: SIEDEM DNI CIEM­
NOŚCI (Salige er dc. Eł  fo tóge). Powieść. Z upo­
ważnienia anbora penzei Marceli Tarnowski. —• 
Polsk ie Tow arzystw o P. zyjacrół KsiążM. W arsza­
wa, Poznań, Kraków  (stir. 398). — Żyjemy w  świe­
t le  świadomej nieufności, a dzieło Gunnarssona z 
w igestj“winem mistrzostw em ukazuje tę truciznę dla 
dusz czystych..

A. K A L E  AS: ZAPO LSK A . Powieść biograficz­
na. Instytut Wyd. „Benaiss.rice" (str. 22-1). — Bar­
dzo interesująca, także i intymne życie sławnej pi­
sarki obejmująca powieść biograficzna, napisana 
przez jej przyjaciółkę.

DR. M. HODANN: PLEĆ  ] MIŁOŚĆ W  BIOLO- 
G1CZNEM I SPOŁECZNEłl OŚW IETLENIU  Z u- 
poważnienia autora przeł. Eug. Flode. — Wyd. 
„A rs  Modica" Warszawa, Poznań. Kraków, Lwów. 
(str. 180). — Dr. llodann jest kierownikiem Pora­
dni dla spraw seksualnych przy Instytucie Seksu­
alnym w  Berlinie. W książce jego przesuwają się 
przed nami nieszczęśliwi małżonkowie, niezrozu­
miane kobiety, nieszczęśliwi narzeczeni, stroskani 
o córkę rodzice iid.

SYD NEY H O RLER: AJENT W Y W IA D U . Po- 
w.eść sensacyjna. Przekład z angielskiego. ’ vda- 
wnictwo „M rówka" Warszawa., Poznań, Kraków, 
Lw ów . (str 220).

DR. STEFAN  SURZYCKI, PROFESOR U. J.: 
O RG ANIZACJA P R A C Y  SPOŁECZNEJ R O LN I­
CZEJ. W ydawnictwo Spółdzielczego Instytutu Nau 
kowego, W arszawa 1931. (str. 386).

Intije po Mnfercneji „okrągłegc stołu**
Bankructwo polityki rządu Lć bour Party — Początek 

rewolucji agrarnej w Indjach
W  iidjacłi bawi od kajtku tygodni jako kore­

spondent znany P>lityk Labour Party, autor 
szeregu dzieł politycznych, H N. Brailsioi d. Ko 
nespondencje, Które nadesłał on niedawna z 
Deftbi i Beoares. oś wieka ją sytuację indyjską 
W&ła inaczej, ntż io zwykła czynić prasa lon- 
uyAc»i.. /juaniem Braysio da, zainicjowana 
przez GandhiiegO' akcja grup nacjonalistycz­
nych o niepodległość Indyj przeniosła sę  obec- 
Die aa wieś, gdz*e przy mera zdecydowanie so­
cjalny charakter. Olbrzymia, ki-tkusetmiiljono wa 
masa chłopska, nie mająca pojęcia o konstytu­
cja pariamenJe i polityce celne; słodem u ha­
rfach kongresu wszechomdy jskuego, {przyłącza 
aię tłumnie do obozu Gaodhi‘ego i rozpoczyna 
Walkę v)..., zniesienie czynszów dzierżawnych- 
Chłopi pncywdzię\wa ją bale, rewolucyjne cz-ap- 
fcj gandirystów. obok obrazów świętych indyj- 
rfoch wieszają portret Gandhiego i przestają 
płacić emdndarom“ (obszarnikom^ czynsze 
dtocrżcwne, co w  stosunkach indyjskich ozna­
cza początek rewolucji agrarnej.

Bra»stord maluje w . ponurych barwach nę­
dzę wsł indyjskiej. Gdzieikolwiek bawił, w szę­
dzie po wsiach opowiadano mai o długach, od 
których odsetki wynoszą 37 pół proc. Na ku- 
p ro  krow y pożycza się pieniądze- za co oddaje 
caę wierzyci®l'>>wi masło, zostaw łając ula dzieci 
tylko serwatkę. Po  żniwach całe zboża w ę­
drują do stodół; ,,bunya“ - czyi lichwiarzai, a 
tylko część jego otrzymuje chłop z  powrotem 
tytułem nowej pożyczki- Głownem źródłem 
długów jest spłata czynszów  dzierżawnych, z 
czego ,,zem'indar“  musi 45 procent zwracać do

kasy rządu prowincjonalnego. Zemindar, czy li 
właściciel ziemski, ściąga te opłaty na- podsta­
w ę  praw krajowych, sięgających zamierzch­
łych czasów cesarstwa M ogołów, ma ponadto 
prawo pow oływ ać swoich poddanych do robót 
na własnych gruntach, a nawet żądać od nich 
świadczeń w  naturze- Są to typowe stosunki 
feudalne, usankcjonowane przez w ładze atn- 
g eJisfce, partycypujące w  tych dochodach w  w y  
sokości 45%.

Faku że czynsze dzierżawne właśnie teraz 
doprowadziły masy na wsi Jo w -.entai,
tłumaczy się kryzysem  rolnym, spadrem  cer 
na produkty rolne- Ohłopu hinduskiemu, —  po­
wiada Brailsford. —  pozostaje do wyboru albo 
zapłacić czynsz i zginąć z głodu, a-l-bo go nie 
płacić i narazić s ę na wypędzeire z chałupy. —  
Rzucone przez Gandhego hasło bojkotu poda­
tku solnego, spirytusowego i tytoniowego prze­
kłada chłop indyjski na swój język i propaguje 
..-bojkot czynszów  dzierżawnych. Nacisk mas 
chłopskch jest tak silny, iż Kongres wszechin- 
dyjskt w  którym przecież i zemindarzy mają 
w p ływ y , musiał uwzględnić żądania wsi.

W  Indjach wre, —  pisze Brailsford. —  nietyl- 
ko na wsi ale w  miastach- 60-000 w ięźniów  po 
litycznych, z Gandhim na czele przepełnia, w ię­
zienia- W iększość tych w ęźniów  za rejestrowa7 
na jest w  t. zw . kategorii C, t- j. jako bandy­
ci. W  św e tle  informacyi Brailsford‘a oikazuje 
s^ę, iż polityka rządu Laibour Party  i konferen­
cji .Okrągłego stołu** nie dały żadnych rezulta­
tów, o ile chodź o  uspokojenie Indji-
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STUDJUM NR. 27.
R. Kaspaiiao, Tyłlis.

Białe: Kas, Wcó, G d , j> c3. d6, f6 (6 fig ). 
Czarne: Ka4, Wb7 i t5 Sc8. p: a7 (5 fig.).

Białe wygrywają.

PARTJA NR. 54. 
Turnie] we Wiedniu 1922 r.

Aiiba Rubinstein: E. Bogoljubow:
1. dl2—44 d7—df
2. c2—d  c7—c6
3. e2— e3 SgS—(6
4. Sbl—c3 g7—g6
& Sgl—43 Gf8—g7
6. Gfl— e2 0—0
7. 0—0 Sb6—d7
8. dX<ł5 Sf6Xd5
9. Sc3Xd6 c6Xd5

10. Hdl—b3 Sd7—fć
11. Gcl—dl2 Sf6—«4
12. W fl—dl Se4Xdi2
13. W «X d !2  Hd8—dó
14. W a l—cl b7— b6
15. Wld2—c2 G,c8—b7
16. Hłb3—a4! a7—a6
17. Wc2 —c7 b6—b5
13. Ha4— a5 WaS- bS
19. W cl— cS Wfó—d8 1)

20. Sf3—eo!
21. Se5—cć
2? g2— g3!! 3)
23. Sc6XL8
24. Ge2Xb5 !
25. Gb5— e8 !
26. W c7Xb7!
27. Wb7XbS

28. Wlb8— b7
29. Wc5—c6
30. Ge8Xf7 - f  4)

o s  7 - f c a )
e7—e6 

Wd8—c8 
Wc8Xb6 

Gf6—d6 
H<16— £8 

Md8Xa5 
Hf8—dć 
Ga5—Łć 
Hdi6—b4 

i czaru,t poddały się.

UWAGI.
1) Próba uwolni.enia się za pc-mocą 19... e6 .orowa- 

dffli po 20. Hc3! Gf6, 21. Se5! GXe5. 22. d X « Hb6, 
23. b4' do zuipelmogo sparaliiżowaiiia gry czarpych.

2) Pomysłowy odruch o-bron-ny, eden, rwutopot™. 
czeuia białego sk-oczik-a do w-fa-ngnięda dio obozu czar­
nych. Mylne byłoby 20... GXe5, 21. d iX t H X r f ,  22.' 
W X b7 !

3) Czarne spodziewają się po SXb8 WXb8 za- 
pom -ocą Gd8 wygrać jakość z p-ow-ro-t-err.. — cuoofiOz- 
ność, że fign-ry czarnych skazane aą na bezczynność, 
wyko-rzys-fują białe dla wykan-ainia o.ohego pcwn**®- 
oia ni-ezwykł^-j doniosłości., a którego cd obafe się 
w  30 posuinli eciu!!

4) Partia ta odzmaczoiia zos-ta-ła I. nagrodą.

ROZMAITOŚCI.
Czerne: Rubinstein.

a b c d e g h

Białe: Wolf.

Powyższa o-o-zycja powstała po 54. posiuimięciu. —  
Kubustein powoli usunął z gry białego gońca, spół- 
śirodk-owo manewrował na obu skrzydłach i osiągnął 
poiwyzszą pozycję:

54  Wa8—bb !!
55. Bc) Xa3 Wb8--a8
5ó. Ha3— d2 h4— >h3 I
57. Ga2—c4 Hh8—h4
58. Gc4— e2 Hh4— f2 !!

Dwie prześliczne, odśrodkowo działające ofiary
pio-na, r«a dwóch zewnętrznych skrzydłach. Nie-notr 
wany w do-tych.zasowych kromekach wypadek!

59. W-h 1 X  h3 m i-  e3 +
60. Kd2—el Sc5—a4

Białe poddały się. — Monium emtalna ta partia od­
znaczona została 1. nagrodą.

W  związku z przyjazdem wielkiego tmsfirza Ru- 
biinstein-a do Krakowa, donosi nam sekcja szachowa 
Ż. K. S. Makikabi, że dotychczas sprzedano 37 bi­
letów uczestnictwa (po 5 zł.) w  siimiuijanmie, a 64 bi­
letów wstępu (po 3 z f.l Impreza odbędzie się w po­
łowie moeSiląca lutego. Po simiuihaniruiie przewnoywany 
jest tumie-j pantyj szybkich (blSta-kó) z udeoiałem sa­
mego mistrza oraz najwybitniejszych jedmostek sza­
chowych Krakowa.

HASTINGS. Doroczny tuirnie] wysunął r-a czoło
znako-rniiitiego Hindusa, Miir Snitan Khana, który nie 
omueszkał samemu CapahJan-ce ui^wać puinikt. Dalej 
krocz-j Dr. Euwe ' Michetł. po mich dopiero -mistrz 
świata. Bliższe szczegóły w następnym numerze, 
szachowym.

N O W Y  I UKSUSOW Y POCIĄG  R IV IER A_  
NEAPOL.

W  tych dniach wprowadzone w międzynaro­
dową komunikację nowy luksusowy pociąg na 
szlalou R iviera— Neapol, urządzony z przepy­
chem Pociąg ten, posiadający wagony restau­
racyjne i sypialne, kursuje trzy razy tygodno- 
w o  i skraca trasę Berl-in—Cannes, iub Be-lin 
— Neapol o całych 8 goozńti. W  uroczystości 
wprowadzeń a togo nowego pociągu wzaęR 
udział w yżs i urzędnicy m iędzynarodowego ko­
lejnictwa, przedstawiciele wiełkiegc przem y­
słu. handiu i prasy- Sredn a szybkość pJC-ągi. 
wynosi 8C khouretrów na godzinę.

^



Echa Brześcid
Stanowisko rządu

W „Gazecie Polskiej’ czytamy.

Nr. SSL „NOW Y DZIENNIK środa 28. 1. 1931.

W kalejdoskopie prasy 
Konflikt polsko-niemiecki w Genewie
Uchwałę Rady V g  Narodów w sprawie 

zajść na Śląsku ocenia „Głos Narodu" w spo­
sób następujący:

P. Zaleski! me lylifc nie mógł .sprawy w Geue 
wie wygrać, aie jej nawet brouć nie próbował... 
P. Zełeskii zgary przyzna! słuszność żądaniom 
ii skargom VaLksbuj]<I:li . obiecał że w’in#i! z ust a 
aa ofcarami i zapewnił, że rząd polski już wyto­

czy ł niektórym urzędnik om śląskim śledztwo dyscy 
plenarne a innym winowajcom śledztwo sado­
we. Krok naszego ministra był zręczny, ale 
konieczny, gdyż obior.,a naszych gwałtów i nad 
użyć wyborczych w Genewie przyniosłaby 
Polsce tylko straszna kompromitacje i bardzo 
ostre potępienia P. Zaleski musiał pić piwo, ;a 
kiego nawarzył p. Grażyński. Nic tak nie potę­
pia polityki wyborczej sanacji na Śląsku. jak 
to przyznanie przez p. Zaleskiego racji skargom 
VoiksłMnd,u i jego obietnica ukarania sprawców 
nadużyć i gwałtów, tj. urzędników i członków 
Związku Powstańców.

Zająwszy takie stanowisko starał się p Żale 
ski tylko o to. aby Rada Ligi me zażądała w 
myśl wniiosk ■ p. Gurtiusa, ustąpienia woj Gra­
żyńskiego, rozwiązania Zw. Powstańców łub 

wysłania komisji śledczej na Siąsik. Rada Lig. 
pierwszego . trzeciego zadania nie postawiła, 
ale Zw. Powist. potępiła, a ponadto zobowiąza­
ła rząd polski do złożenia sprawozdania z po­
czynionych zarządzeń Jest to punkt bardzo wa 
żny. goyż oznacza roztoczenie a,k.r\ kontro): 
nad polityką mniejszościową Poisk. na Śląsku 
aż do maja br. i zapowiedź nowei dyskusji nad 
nią na najbliższej sesji Rady

Uchwała Redy Ligi jest najostrzejszem potę 
pieniem, jakie dotąd Rada Ligi w sprawie ochro ! 
<iy mniejszość, wydała. Jest ona także najsiu- I 
rowszą naganą, taką Polska dotqd w Genewie j 
otrzymała. W  słowach łagodnych uchwały miie j 
śc. się bardzo stanowcze- i bardzo dla nas przy 
kra i bolesna treść.

€ R u liB I[!>2 i l l 5J l l
W TOREK, 27 STYC ZN IA

Kraków (313) 11‘40 Przegl prasy. PA T . 1153 
Sygnał, hejnał. 1210 Gramof 1310 Kom meteor. 
15 Kom gosp 15‘50 Odczyt pt. „Siła i ha,rt mie­
szkańców Północy'- — wygi. p. S Nitsch IC'15 Gra 
mof. 17‘15 Odczyt pt. „Zapomniany Mackiewicz w 
powstaniu listopadowem' —  wygł. p J. Piett zyc- 
ki 17'46 Koncert Filh. W arsz (muz. framouska). 
18‘45 Rozmait. kontuu. 19‘10 Giełda rolnicza, ia'25 
Graimci 19*35 Dziennik prasowy. 19*30 Opera 
„Rycerskość wieśniacza- Mpscagniego i „Pajace** 
Leoccara lla  (z W arszawy), komunikaty, retransm. 1 
stacyj zagrań. 24 Hejnał

Katowice (408.7) 11*10 PAT. 1158 Sygnał, hej- 
r.ał 1210 Gramof. 1310 Kam. meteor. 15 Koni gosp 
15*20 Komun. 15‘35 Chwilka lotnicza. 15*50 Odczyt 
ip Kraków ). 16‘10 Dla dzieci (powiastki). 16*25 
'Gramof. 17*15 Odczyt (p. Kraków ) 17*45 Koncert 
(p Kraików). 19 Rozmait. 19*15 Odczyt. 19‘35 Dzień 
niik; prasowy. 19*50 Opera (p Kraików), komunika­
ty, retransm. stacyj zagrań.

M iedeó (516.3) 12, 13*10 Muz 19 Otpera.
Budapeszl (550.5) 12*05, 19*30, 23 Muz.
Kóuigswustei-hauerD (1635) 16*30, 2215 Roncen.

Anna Pawiowa o tańcu klasycznym
Przez niiCspodiziev< aną śmierć Anny Paw łowy, 

która zmarła omegćaj w  Hadze, stracił balet świa­
towy ostatnią przedstawicielkę klasycyzmu w tań- | 
cu. Anna Paw łowa była Wierną zwolenniczką tań­
ca klasycznego w  jego najdoskonalszych formach, 
który w  ciąigu swej artystycznej karjery zdołała 
doprowadzić do wyżyn prawdziwego piękna. Przed 
niespełna rokiem, w  czasie pobytu jej w  Prtdze. ! 
wyw iązała się w  towarzystw ie dyskusja o przesi­
leniu tańca baletowego. Obeana przytem tancerka 
uświadczyła:

„Zaraz po skończeniu wojny światowej przepo­
wiadano zanik tańca klasycznego .W  Niemczech 
zaczęto wprowadzać do baletu taniec moderna fty- 
IczŁy. Taniec klasyczny uważano za przeżytek, za 
sztukę zdrętw iałą A  jednak, upłynęło dziesięć 
I lat, modernizm w tańcu zupełnie niemal zanikł, a 
klasy yzm pozostaje wiecznym W ierzę, że nie- 
(szkodliwy kryzys rychło przeminie i taniec jako 
sztuka znów zsjimie w  Europie należne miejsce.

Autu. Pawłów -  nie była jednakowoż zwolennkn-

,,Opozycja rzuca tylko ogólne oskarżenie i chce, 
aby rząd pod terrorem Izw „pin, publiczne; sam 
u jął się za rzekom Ani krzywdami więźniów brze­
skich i rozpoczął szukanie wiunycffi, ce.lcm ich u- 
karanin: rząd zaś mocno stoi na slanowisku, „że 
w ięźniowie brzescy winni sami s.ornuiłować swoje 
krzv\vfly i domagać się ukarania winnych przez 
wytoczenie im skarg sadowym Czyżny takie sta­
nowisko rządu możni nazwać uchylaniem się od 
odpowiedzialności i tolerowaniem nadużyć. Dla­
czego rząd ma występo vać w  roli obrońców w ię­
źniów brzeskich, jeśli oni sami nie chcą w  drodze 
sądowej dochodzić swych krzywd i udowodnić słu­
szności zarzutów?

Idźcię’ ze skargą -do sądów — są one niezawisłe 
i nikt nie może wstrzymać normalnej procedury 
karnej — takie jest stanowisko rządu1'

„Dobra strona*' Brześcia
Pisze o niej swoistym swoim stylem p. inż. Ję­

drzej Moraczewski na ł. w ..Przedświcie ‘ (BBS):
„Na nasze wewnętrzne stosunki Brześć oddzia­

ływa świetnie Już to samo. że opozycja zajęta 
Brześciem nie ma czasu, możności, ani głowy, więc 
nie jest w stanie przekuwać innych stosunków we­
wnętrznych na broń polityczną, już to samo jest 
dobrem Dostatecznie Brześć wzięły w odosobnie­
niu od nastrojów jest zdarzeniem drobnym, a spra­
wa redukuje się do odpowiedzi na pytonie czy ko­
mendant więzienia w Brześciu i dwTóch albo trzech 
jego pomocników przekroczyli czy nie swój za­
kres działania i nadużyli swej władzy nad 3 czy 4 
a reszt a nta mi. nie szkodząc zreszlą ich zdrowiu. 
Każdy przyzna, że sprawa ta kurczy się i prawie 
całkiem znika wobec np zagadnienia 320.000 bez 
robotnych, Iud wobec sprawy przedłużenia w y ­

O niedzielnej katastrofie w Bydgoszczy, o cztm 
wczoraj donosiliśmy, przynoszą pisma w arszaw ­
skie następujące szczegóły:

W  niedzielę o  godzinie 7 min. 30 rano wydarzyła 
się w Bydgoszczy przy ml. Framkego nad rzeka 
Brdą straszna katastrofa autobusowa, która po­
ciągnęła za sobą 6 śmiertelnych ofiar w ludziach 

W  wąskim skrawku ulicy, naprzeciw gmachu po­
czty znajduje się postój autobusów, utrzymujących 
stałą komunikację między Bydgoszczą a szeregiem 
okolicznych miast i miasteczek 

W  dniu dzisiejszym autobus p Niewidzewskiego 
z Fordonu, wiozący 18 pasażerów, w chwili w jeż­
dżania na ul Frankego zaczął się staczać w tył, 
skutkiem silnej gołoledzi, wprost ku rzece Szofer 

! autobusu, Gawczyński us łował dodać „gazu *, by 
w  tern sposób autobus pchnąć naprzód, jednak 
wszelkie jego wysiłki pozostały bezskuteczne 

W  ostatniej chwili, gdy samochód znalazł się 
tuż nad brzegiem Brdy, szofer, jak również w ła­
ściciel Ndewidzewski, pełniący funkcje konduktora 

| zdołali z wozu wyskoczyć i w ten sposób urało-
I w a li się.

Autobus wraz z pasażerami wpadł do rzeki i 
zanurzy"! się w  wodzie po dach Wewnątrz samo­
chodu poezrty się dziać dantejskie sceny Jeden z 
pasażerów zdołał otworzyć drzw i auto bu a u i w y ­
płynąć na powierzchnię rzeki. Reszta poczęła się 
tłoczyć do otwartych drzwiczek samochodu, przez 
które momentalnie dostała się woda, zalewa jar

ką skamieniałych form tańca klasycznego. W e­
dług jej zdania, powinien był stale się rozwijać, 
przybierać nowe kształty i figury. Twierdziła, że 
podstawą sztuki w  tańcu musi pozostać klasycyzm, 
w  którym tkwi absolutne piękno tańca Te poglądy 
starała sie zaszczepić licznym uczenicom. przewa­
żnie narodowości angielskiej. W  Anglji też, w  któ- ( 
rej przeszło 15 lat przebywała sławna tancerka, j 
najlepiej rozumdą jej poglądy i najbardziej cenią 
jej talent.

Piękna, delikatna i etei-yozna artystka, obdarzo- 
I na była wielką energją Trzy czwarta roku po­

święcała swej umiłowanej sztuce, udoskonalając 
ją i dzieląc się swemi zdolnościami z adeptami ta 
i ecznej sztuki.

Jakby przeczuwając blizka śmierć, urządziła 
I w ielkie tournee, które sama nazwała „podróżą na 
: pożegnanie"* ,które było jej ostatnim triumfalnym 

występem
i Ode&zła, nie zdoławszy pożegnać się ze swymi

dzierżawienia monopolu zapałczanego, czy rozgry­
wki niemiecko- polskiej w Genewie albo wielkiej 
pożyczki kolejowej Lepiej, że opozycja gardłuje
„Brzcsćl Brześć!*' niżby mi<.ła swoją demagogję 
stosować do spraw istotnie wielkiej państwowej
W a g i '  .

Co na to psi. Wiślicki, 
Nendelsoiin i tp.

Jeden z  warszawskich przyjaciół inszego pisina 
nadsyła nam ulotkę, rozrzucaną nosowo w stoL- 
cy Treść jej brzan: następująco:

„Czy wiesz, że w sprawie Brześcia jedno­
brzmiące „protesiv“ podpisują żydzi, masoni, 
socjaliści i endecy?

Zjednoczyła ich wspólna nienawiść do Rzą­
du, który postanowił ukrócić swawole i w a"- 
cholstwo w Polsce!'*

Co na to pp W iślicki, Mendelsohn itp.?

Proces najwcześniej w kwietniu
W arszawski korespondent „Po lou ji" notuje po­

głoski, iż opozycja sejmowa mamo negalyunegc 
stanowiska większości komisji prswniczej wo-bcc 
wniosku, dotyczącego byłych więźniów brzeskich, 
zamierza nadal poruszać tę sprawę na plenum ciał 
ustawodawczych. Zapowiadane jest wniesienie no­
wych wniosków klubów lewicowych, między któ- 
remi jest domagający się powołania komisji śled­
czej.

Śledztwo w sprawie byłych więźniów brzeskich 
prowadzone przez sędziego śledczego ao spraw 
szczególnej wagi p. Demanta, w  pierwszych dniach 
lutego zostanie ukończone i akty sprawy przeka­
zane będą prokuratorowi, celom przygotowania 
aktów oskarżenia. Gdyby te przepowiednie miały 
się spełnić, procesu byłych więźniów brzeskich 
spodziewać się należy najwcześniej w kwietniu

wnętrze aż po strop. Trzech jeszcze pasażerów 
zdołało wydobyć się i  wypłynąć na wierzch, re­
szta straciwszy wskutek zachłyśnięcia się wodą, 
przytomność, zaczęła tonąć.

Zaalarmowano straż pożarną, które przybyw­
szy na miejsce, odrąbała siei ieram i dach samocho­
du i przez uczyniony w  ten sposób otwór, wydo­
była 8 pasażerów nawpół joż przytomnych, któ­
rych zdołano przywrócić do żyda.

Na dnie autobusu leżały zw łoki 6 zatopionych 
pasażerów.

Rannych odwieziono do szpitala rmejskiego. Je­
dna z ofiar dzisiejszej katastrofy, Heise, walczy ze 
śmiercią W  katastrofie tej postradali życie: Mord' 
ka Czernichowski, Herbert Prieske. Begach Man- 
fekl, W iktorja Ratajczak, Feliks Gronowski. -Ed­
ward Hohszulc

Na miejsce katastrofy zjechała komisja śledcza 
Winę ponosi po części szofer, Który nie zmniejszył 
szybkości mimo gołoledzi i po częśd zaś -nmo 
miejsce postoju, które w  żadnym wj padku na ten 
cel się nie nadaje.

Podkreślić należy, iż na tem samem miejscu 
przed rokiem wydarzyła się podobna katastrofa. 
Do próżnego autobusu wsiadł wówczas przygodny 
szofer Przy zawracaniu, nie umiejąc zapanować 
r.ad kierownicą, spowodował on cofnięcie się auto- 

| busu, który wpadł do rzeki Szofer ten zdołał się 
wówczas wyratować

APO LLO : ..Monte Carlo" (Mac Donald i Jack 
Buchanan)

UCIECHA: „Król g ó r ' (John Barrymare. Kami­
la Horn)

W AN D A: ..Cmy nocne" (Barbara Slanwyck, 
Ralf Graves. Mary Prevost)

 -o§o-----

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W :
CORSO: .>Hr Cagliostro*' (Jan Stuwe, Zuzanna 

Bianchetti, Alfr. Abel).
W A R S Z A W A : „L isty  ndeznaj ornej" Arnolda 

Zweiga (Jack Trevor. Rene Heribel)

przyjaciółmi i gorącymi wielbicielami je  w ielkie­
go  talentu.

Autek & i pism u mi na dnie rzeki
^zczegón raszne katastrofy bydgoskie!

T E A T R \  ŚW IE TLN E  • D Ź W IĘ K O W E



AK C JA  NA RZECZ KEREN HAJESOD W KRÓ 
LEWSKIE.T HUCIE.

(Kor. wł.) Celem dokończenia przerwanej akcji 
na rzecz Keren Hajesod przyjechał do naszego mia 
sta delegat Centrali K. H w Krakow ie tow. Cwi 
Gelehrter Onegdaj odioyło się posiedzenie wspól­
nego komitetu organozacyj Sjondstycznych, na któ- 
rem tow. Gelehrter referował o obeonem położe­
niu w sjoniżmie i Erec, poczem dokonano podziału 
pracy. Akcja w  totku. P rzy  tej sposobności w ygło­
sił tow Cwi Gelehrter z okazji >uLileuszu prez. 
Nahuma Sokołowa w  sali Gminy Żydowskiej w  
niedzielę dnia 25 bat, odczyt pł. „Prez. Sokołow 
W  ruchu sjanistycznym11

Z KAŃCZUGI.
(Kor. w ł ) Od czasu pobytu u nas tow  Dra A. 

Kleinmamia z Przemyśla rudh sjomistyczny w na- 
•zem miasteczku znacznie się ożywił. W  szczegól­
ności wzmogła się praca na rzecz K. K. L. Pięknie 
udał się wieczorek makabeuszowski, na klórym 
przemawiał tow  A. Mórsel Wybrana podczas po­
bytu tpw. Dra K 1 einmanma lokalna komisja szeklo- 
w a pod kierownictwem tow. A. Kfinstlera przekro­
czyła kontyngent o 50 proc. Tow . Drow i Tleinman- 
nowi, należy się serdeczne podziękowanie za jego 
owocna pomoc. (Ka).

Z  JAW ORZNA.
(Kor. w ł.) Tegoroczną Jtcję szeklową przepro- 

wadziili członkowie młodego gniazda „Ranoar Hai- 
w r i ‘ ‘ oraz org. Mizrachd. Sprzedano o 100 szekli 
w ięcej niż w  roku ubiegłym Staraniem .Jlanoaru 
H a iw ri“  i  „Maaradm"* utworzono gdud K. K. L  
składający się z 30 członków i osobnej komisji.

(G. A .)
 ogo-----

TRAGEDJA ŻO ŁN IE R ZA  ŻYDOWSKIEGO
Przed sądem okręgowym w  W arszaw ie odbył 

się tycn dniach sensacyjny proces. Niejaka Ghaja 
Osowska, biedna wdowa, wniosła skargę przeciw­
ko skarbowi państwa i trzem podoficerom o za­
płacenie 38.400 zł jako odszkodowanie za bicie i 
znęcanie się nad synem jej, Salomonem Osowskim 
W  czasie odbywania przezeń służby wojskowej. "W 
skat dze czytamy co następuje: W  roku 1928 wzię­
to do wojska Salomona Lisowskiego, mimo iż der- 
p iał na chorobę płucną w  dość daleko posunię- 
tem stadjum. W  wojsku skarżył się Osowski, że 
nie może spełniać obowiązków i cwiczeń z powo­
du złego stanu idtiuwia Mimo to zmuszano go  
Bo ćwiczeń, a nawet brutalnie bito. W reszcie mu­
siano przewieźć Osowskiego do szpitala wojsko­
wego, gdzie wkrótce zm arł Sekcja zwłok wyka­
zała ślady bicia oraz stwierdziła wyraźną cho­
robo płucną. Za znęcanie się nad Osowskim sąd 
wojskowy w  W arszawie skazał w  woim czasie 
podoficerów Mairjana Wfcka na sześć miesięcy a- 
reszfcu, dwóch irnnych zaś na mniejsze kary. Opie­
rając się na tym wyroku, matka Osowskiego wnio 
sła obeoiiie skargę przeciwko winowajcom śmier­
ci jej syna, oraz przeciwko skarbowi państwa o 
odszkodowanie. Skarga wskazuje, że Osowski był 
jedynym żywicielem matki i zarabiał jako ka- 
•pelusznik 320" zł miesięcznie Proces został na 
krótki czas odroczony z powodu niezjawienia się 
świadków.

EGZEKUCJA.. 1 GROSZA PO D ATKU !
„Robotnikowi1 donoszą z Wilna, że egzekutor 

magistracki, celem ściągnięcia od zamieszkałego 
na dalekiem przedmieściu Aronowicza wysłał doń 
sekwestratoi a, oele.-n ściągnięcia... 1 grosza zale­
głego podatku (!). Również i do innego płatnika, 
Kammera, udał się sekwestrator, celem ściągnię- 
ria 2 groszy. Podobiych wypadków zanotowano 
w  W iln ie około 100, przyczem sekwestratorzy w y­
dali na środki lokomocji, by dostać się na dalekie 
przedmieścia, po kilka złotych ednorazowo, ceiem 
ściągnięcia kilku groszy oodaiku.

f.000 OBIADÓW DLA BEZROBOTNYCH W  W A R  
SZAW IE

Obywatelski komitet pomocy stołecznej dzięki 
subwencjom, uzyskanym w min.istcrslwie pracy i ; 
opieki społecznej w wysokości 43.000 zł. przystę­
puje obecnie do rozszerzenia akcjii dożywiania 
bezrobotnych iLczba obiadów, wydawanych obe­
cnie przez komitet przekroczyła już cyfrą 6.000 
dziennie.
K R Y 7A W A  DEMONSTRACJA W AR SZAW SK A  

PRZED  SĄDEM
W  przyszłą środę, dnia 4 ’ uiego. rozpocznie się 

W  warszawskim sądzie okręgowym sprawa 9 człon 
ków centralnych władz PPS Ca\V. i jej milicji, o- 
skarżonych o organizowanie demonstracyj na uli­
cach W arszawy w dniu 14 w r zośnia ub roku

Manifestacja ta zakończyła się, jak wiadomo, ro­

zlewem krwi W Alej ich Ujazdowskich zabite by­
ły 2 osoby, a 9 osób, w teni czterech policjantów i 
podkomisarz S-ubiajewski ouuiósł rany.

Nazwiska oskarżonych brzmią: b. postł Józef 
Dzięgolewski, b poseł E Choiyński. rod. „Chłop- 

| skiej P i awdy1' M Synów iecki, p J Budzińska- Ty- 
I licka, dalej członkowie milicji PPS. CKW  Z. Szul- 
' mam, J. Kusiak, W. Roguski, J. Bryliński i A. Ru- 

szkiewicz.
Oskarżeni pociągnięci są do odpowiedzialności 

za zorganizowanie i  branie udziału w  demonstra­
cji. która przy użyciu broni palnej i materjałów 
wybuchowych dopuściła się przemocą przeciwdzar. 
łania oddziałom policji, wezwanej do rozproszenia 
niedozwolonego pochodu

TA JN Y  Z A E L a D LEC ZN IC ZY  W  W A R S Z A W IE

Przed kilku dniami wykryto na W oli w W arsza­
w ie tajną lecznicę chorób wenerycznych, prowa­
dzoną przez niejakiego „doktora ‘ Adamskiego. Za­
kład leczniczy „dra“ Adamskiego cieszył się w ie l­
ką popularnością w  sferach podmiejskich i ścią­
gał wielkij ilość pacjentów Obecnie, po zamknię­
ciu „lecznicy", okazuje się, że ów  „doktor Adam­
ski ma za sobą bogatą i burzliwą przeszłość. 
Przed wojną służył Adamski jako. lokaj u pew­
nego sędziego w Ludmirze. Chlebodawca jego był 
człowiekiem chorym i leczono go zapomocą za­
strzyków. Lokaj jego robił mu często te zastrzy­
ki i w ten sposób rozpoczął swą „medyczną" kar- 
jerę. Po śmierci sędziego Adamski zniknął nagle 
z Ludmira. Po- trzech latach wypłyną: w  Górze 
gdzie przedstawił się jako dyplomowany felczer 
uniwersytetu petersburskiego. Praktyka w mda- 
steczKu trwała jakiś czas, kilka jeainak nieudanych 
„operacyj" ginekologicznych zmusza Adamskiego 
do opuszczenia terenu. W  jakiś czas potem Adam- j 
ski „praktykuje"1 w  Łapach, gdzie go jednak po- i 
znano i znów szybko musiał zwiewać. W reszcie I 
zjawia się w Warszawie, gdzie zakłada zakład 
leczniczy, legitymując się w  Izbie lekarskiej fa ł­
szywym dyplomem uniwersytetu moskiewskiego. 
Po niejakim czasie zaczęły wpływać skargi na 
Adamskiego, wobec czego zakład jego został zam­
knięty. Adamski jednak nie daje za wygraną i po­
tajemnie zakłada r.owj zakład leczniczy, który wła 
śnie przed kilku dniami wykryto i opieczętowano. 
Jako ciekawy szczegół podnieść należy, że Adam­
ski przed czterema laty służył w  policji warszaw 
skiej i uchodził za bardzo zdolnego wywiadowcę

W YR O K  w  PROCESIE SA R 0TA ŻYST6W .
W  procesie przeciw sabotażystom ukraińskim 

przed Sądem okręgowym we Lw ow ie  zapadł wy 
rok, na mocy którego główny oskarżony Sawczuk 
skazany został na 6 lat więzienia, inni oskarżeni 
zostali uwolnieni.

AD W O K A T  DURA OZ S K A Z A N Y  N A  TR Z Y  T Y ­
GODNIE ARESZTU

W  marcu 1930 ' toczył się w sądzie okręgowym 
w  Grodnie proces polityczny przeciwko 60-ciu o 
skarżonym. Wśród obrońców 2majdował się rów ­
nież znany obrońca warszawski adwokat Duiracz. 
Oskarżeni w zeznaniach swych opowiadali, że w 
śledztwie policyjeem bito ich Podczas przesłucha­
nia jednego z świadków oskarżenia, jiewnego w y ­
wiadowcy, jeden z oskarżonych zaczął wznosić 
burzliwe okrzyki pod adresem świadka, zarzucr 
jąc mu znęcanie się nad aresztowanymi. W ów ­
czas przewodniczący rozprawy zarząoził wypro­
wadzenie z sali awanturującego się oskarżonego 
Przy drzwiach jeden z policjantów zamierzył się 
na oskarżanego, chcąc go uderzyć. W  tej chwili 
adwokat Duracz oświadczył:

—  Jeśli takie rzeczy mogą dziać się tu w  sądzie, 
łatwo można sobie wyobrazić, co się z oskarżo­
nymi działo na policji.

Słowami adwokata Duracza uczuł się dotknięty 
jeden z policjantów, który złożył raport władzy 
przełożonej, domagając się wytoczenia skargi ad­
wokatowi Duraczowi. Proces odbył się w tych 
dniach w sądzie grodzieńskim. Jako obrońca wy 
stąpił adwokat Ilon igw ill z W arszawy. Sąd ska­
zał adwokata Duracza za obrazę policji na trzy 
tygodnie aresztu. Skazany wniósł apelacje

ZAM ACH SAMOBÓJCZE N A  S A L I RO ZPRAW

Podczas rozprawy w  warszawskim sądzie woj­
skowym dokonała zamachu samobójczego p. Sta­
nisława Mencikowa, żona porucznika. Nastąpiło 
to w  ch w ili gdy przewodniczący ukończył odczy­
tywanie wyroku uniewinniającego, z powodu bn - 
ku dostatecznych dowodów winy, kpt. Kazim ierza 
Sopoćkę, skazanego w swoim czasie przez sąd 
wojskowy w W ilnie za niewłaściwe zachowywa­
nie się wobec p. Stanisławy Mencikowe-j, żony

Ł C F A  I Ł  Ś W I A T A .

3 i pół Kg, cłouiiu równa się 
723 gramom złota

Z r.rocesu przeciw alchemikowi Tausendowi
W procesie toczącym się obecnie w Mcnachjut^ 

przeciwko alchemikowi Tausendowi przesłuchano 
onegdaj fabrykanta /. Drezna, Herbsta O berwą:- 
zera, który byi głównym sekretarzem i manage-, 
rem założonego \v roku 1927 „Towarzystwa Tau- 
senda" Świadek Oberwurzer zjaw ił się w- s%ć<&* 
z dużym kufrem, później przyniesiono mu jeszoKj 
całą skrzynię. Oberwurze: zażądał dla siebie o s o 1 
bi ego stołu, na którym rozmieścił swe książki, 
manuskrypty, tygle, słoje, jeduem słowem, urządził) 
sobie w  sali sądowej, prawdziwą pracownię alcht. 
mika. A potem zaczął składać zeznania, które nw>- 
żi.a raczej nazrwać wykładem o eksperymentach) 
Tausenda. Oberwurzer w  śledztwie obciążył Tau i 
senda, obecnie zmienił jednak swe zeznania i w yJ 
stąpił jako gorący obrońca oskarżonego. M. ks. 
okazał Oberwurzer trybunałowi kanarek złota, 
który on sam wedle metody Tausenda wytopił z o- 
iowiu Świadek opowiedział też o eksperymentach 
Tausenda w  mieszkaniu fabrykanta wiedeńskiego 
Schoellera, które również miały rezultat pozyty­
wny Sensacyjne były wprost szczegóły, które świaj 
dek opowiedział o ekspe.-ymencde Tausenda w e 
Fryburgu W łożono tam do tygla, który świadek o- 
kazał sądowi, 3 i pół kg. ołowiu Tausend dodał 
jeszcze pewien proszek chemiczny, a potem wsta­
wiono tygiel do pieca P rzy  temperaturze 1200 sto-- 
pni wyciągnięto tygiel z pieca, a wówczas skon­
statowano pod masą płynnego ołowiu złoto Tau­
send zażądał wtedy, by tygiel z powrotem wsta­
wiono do pieca i wyjęto go dopiero po trzech, 
kwadransach. Okazało się wówczas, że ołów zu­
pełnie zniknął, a w  tyglu były tylko r23 gramy 
złota.

Takie historyjki opowiadał p. Oberwurzer przez 
cały dzień Przewodniczący wciąż mu przerywał, 
wzywając świadka do ścisłości, ale świadek nie 
dał sie zbić z tropu, broniąc zawzięcie Tausenda 
jako uczciwego wynalazcę, i oskarżając żonę Tau­
senda, która miała być złym jego duchem

W Jaki spi stib inożnr pnzoyć się żony?
Wielce niebezpieczny pomysł prokuratura 

z Belgradu
W  najbliższych do.ach odbędzie się w Belgradzie 

proces, który napewno będzie unikatem w swoim 
rodzaju. Na lawie oskaTżonych zasiądzie prokurator, 
dr. JaiTiitoiek, oskarżony o oszustwo. Dr. Jantolęk 
doszedł do przekonania, że żony swe,i już n.e kocha; 
i dlatego chc,al się jej pozbyć. Żona jednak na roz 
wód ni.e chciała się zgodzić. Prokurator wpadł 
więc na genjaJny p-Oinysl. by żonę zmusić do rozwo 
du. Wiedział, że powodem do rozwodu może być 
tyliko udowodniona zdrada W  tym oelu w ystaral 
się o dwóch bezrobotnych, którym obiecał sowite 
wynagrodzenie, jeśli śledzić będą jego żonę. By ci 
bezrobotni niespastrzeżenie poznali ją. u lcyl się z n 
m. prokurator w sieni przeciwległego domu i czekały 
aż żona wyjdzie na miasto. Rzeczywiście żona się 
zjawiła, a prokurator polecił bezrobotnym by ją śle 

dzili. Bezrbpotni doskonałe wywiązani się ze swego 
zadami a: na drugi dzień zjawili się u prokuratora i 
opowiedzieli mu. że szli za jego żoną dość długo 
skonstatowali, że na pewnej odludnej uliczce przy- 
siąpił do niej pewien nieznany im pan i zabrał ją do 
hotelu Prokurator był' wielce ucieszony i wn.ós’ na 
tyohmiast skargę rozwodową. Napróżno żona przy­
sięgała, że jes zupełnie niewinna, że nigdy nie była 
na tej ulicy i nie weszła z żadnym panem do ho-ebi. 
Dwaj bezrobotni jednak świadkowie przysięigli, a 
sąd na podstawie tych zeznań uznał winą zony. a 
w  łem siposób prokurator uzyskał rozwód.

Po kilku dniach pojawiło się w prasie belgradz­
kiej następujące ogłoszenie „Wysokie wynagro­
dzenie! Poszukuje się dam y, k tóra dnia tego i tego. 
o tej i o <:ej godzinie była w tym  a tym  hotelu, mie­
szczącym się na tej i tej ulicy". Rozumie się. że to 
ogłoszenie dala rozwiedziona pani prokuratorow a. 
któna po kiku dniach otrzymała też odpowiedź. Oka 

alo się, że poszukiwaną dam a była pewna dama /. 
półświatka, która wprawdzie mieszkała w tym  sa­
mym domu, co prokuratorowie. ale o ]edno piętro 
wyżej. Panem zaś z którym w eszła do hotelu, by) 
sam pan prokurator. Teraz pan prokurator został 
aresztowany i uzyska wprawdze rozwód, ale wątpił 
wą jest rzeczą, czy ten rozwód sprawi mu satysf3 
keję.

swego kolegi. W  procesie tym sąd warszawski 
delegowany był do przeprowadzenia ponownej roz 
prawy przez wojsko vy sąd najwyższy Pogotow ie 
odwiozło p Mencikową w  stanie ciężkim do szpi­
tala, gdzie oziś rano poddana ma być operacji. O- 
beemy na sali por Menclk po strzale samobójczym 
swej żony chciał interWenjować czynnie, czemu w  
porę przeszkodzono.
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B IA ŁA  TALUJ»zi» we wtorek 27 bm. prcm jera w klnie „SZTUKA-*. — F ilm , który się robi raz na lO la t ł!  
m m m m h u  W ielka i słynna ekspedycja do obszarów podbiegunowych!
wspaniały dna mat. którego akcja rozgrywa się na Ile powieści J. LoiKlci.ua, Romans białej kebiety. żony wodza Eskimosów. Życie i zabawy białych 
ludza na Dalekiej Północy. Pływające góry lodowe! Wieczne śniegi! Jazda saniami zaprzeżonemi w  psy! Rozbicie okrętu o górę lodowa! Zwyczaje kr
iowców na A lasce!  — W roi: kob iety ,  która nieodparcie pociaga m ężczy zn  s w y m  urok iem  Lecnora Ulric w otoczeniu n a jlep szy ch  gw iazd  ekranu  m. ini 
Roberta Fiazera i Louisa Wohiheinia. Realizował: ret. Allan Dwan. O ry s rn a m o ść  twirutu! figzo.ycznc t !o ! 'W a lk a  z b ia łym  żyw io łem ! Kio pragnie czegoś 
nowego, nieprzec.yinego. pełnego rozmachu i barwności len musi to zobaczy ć !
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16 m. 12

Posiedzenie Dyrektorium Keren Hajesod 
w Krakowie

OmegcLaj odbyło się w  ptrywalnem mieszkaniu p. 
p^sła dra Ozjasza Thona posiedzenie Dyrektor­
ium Keren Hajesod dla zachodniej Małopolski i 
Alaska. Posiedzenie zagaił p. poseł dr. Ihon. po- 
czem dyrektor Centrali p. M Finkelsleiu przed­
staw ił plan tegorocznej kampaiiji na rzecz Kcrcn 
Hajesod w Krakowie, jakoteż program przyjęcia 
|p Kurta BUimenfclda. W  dyskusji, wzięli udział 
pip. dir. Abeles, dir. Siisskindi, d.r. Berkeihammer, 
tir. Spiegel, dr. Markus, S. Wellner, poczem po­
wzięto szereg uchwał, między inneitli o vvyda.ruu 
odezwy do społeczeństwa żydowskiego w  Krako­
wie, nawołującej do poparcia tegorocznej kam.pa- 
uji i ofiarności na rzecz Keren Hajesod, główne­
go  instrumentu finansowego Agencji Żydowskiej. 

• * *

Jutro we środę 28 bm. przyeżdża do Krakowa 
pociągiem berlińskim o godz. 12-tej w południe 
prezes Organizacji Sjońskiej w Niemczech p Kurt 
Blumenfeld. Na dworcu powitają czcigodnego go­
ścia przedstawiciele Dyrektorium Keren Ilajcsod. 
Jewish Agency, Orgaraizacyj Sjomi stycznych. pra­
sy, oraz instytucyj społecznych i kuHurałnych. Wie 
czorem prezes Blumenfeld weźmie udz;ał w  U ro­
czystej Akademjt Palestyńskiej w  sali Starego 
Teatru.

Usprawnienie postępowania w sprawach 
kamc‘3iimtnisfracy?nych

M inister spraw iedliw ości w ydal szereg zarządzeń 
do w szystk ich  sądów  i urzędów  prokuratorskich  w 
spraw ie try b a  postępow ania w sp raw ach  karno— ad 
minisiracyj-nych. Minister stw ierdził, że try b  postępo 
Warnia sądow ego w spraw ach karno— adm inistracy j­
nych w  poszczególnych okręgach sądow ych w y k a­
zanie znaczne órżm ee, niekorzystn ie odbijające się 
toku tych  spraw . Nowe zarządzenia mają na celu ' 
i edrnost aj.nienie sposobów  postępow ania w ładz w wy 
miiairze spraw iedliw ości w pow yższych sp raw a .! ' — 
M inister zarządził. że gdyby w . k <:< rv:eU sądzie 
okazało się, iż o rzeczenia w ładz udm - "■.•a:y ny.-h 
s ta łe  pod wizględem rści nie odpow iadają przep,- 
som .należy , o iłe usterek  tych nie da- sic usunąć w 
dirodize porozum ienia bezpośredniego, zw racać  s ę  w 
drodze służbow ej do m inistra sprawiiedlLlwoś... poda 
jąc konkretne fatoty s t w i er d  z o n y c  li usterek celea. 
spow odow ania ich r. runięcia.

Emigracji? k<?bief do Sfandui Zjedn. A. P.
Kobiety urodzotie w Stanach Zjednoczonych A- 

meryki Północnej przebywające w  Polsce, któreby 
chciały powrócić do Stanów Zjednoczonych, zabie­
r a ją c  ze sobą męża i dzieci, są uprawnione do o- 
trzymania dla siebie pasziportu amerykańskiego 
zaś dla męża i dzieci w iz amerykańskich W  s p r a ­
wach tych najeży składać specjalne podania, poda­
ją c  W nich datę urodzenia, datę wyjazdu ze Sta­
nów Zjednoczonych, oraz datę ślubu. W  tych spra 
wach najlepiej zwracać się do najbliższych biur 
Syndykatu Emigracyjnego, który wszelkich infor- 
macyj i pomocy udziela bezpłatnie.

— DZIŚ NOCNY DYŻUR A PTE K : Rynek 22, 
ul. Florjańska 15, Karmelicko 23 Aleja 29 L isto­
pada 5. ul Dietla 76 i K-’ l\v#rvjska 27.

— PR ZYPO M IN A M Y N O W Y NUM ER TE LE ­
FONICZNY krakowskiego Pogotow ia Ratunkowe­
go: t l i l i .

—  UCZCZENIE PAM IĘ C I ZNAKOMITEGO BO­
T A N IK A . Setna rocznica urodzin znakomitego bo­
tanika niemieckiego, Andrzeja de Bary, tak zasłu­
żonego dla poznania grzyhów i twórcy klasycz­
nego podręcznika anatomji roślin, była wczoraj 
uroczyście obchodzona w krakowskim oddziale

Polskiego Towarzystwa Bclaińcznego W czasie 
uroczystości prof Roupperl wygłosił referat, 'w 
którym omówił znaczenie dc Bary‘ego i jego pra 
cowui botanicznych w  Halle, a polem w Strass- 
burgn Przez te pracownie przeszli botanicy pol­
scy lej miary, co Janczewski. Rostafiński. Ka­
mieński, Kothat, Zaleski i Luni.

— IX. PODW IECZOREK TO W A R ZYSK I w Z j>  
duoczeniu Kobiet Żyd.. Rynek (11. 2*1. I piętro od­
będzie się dziś we wtorek o godz O pop. Wstęp 
dla członkiń i wprowadzeńveh gości

— „M ĘŻCZYZNA I  KO BIETA RO ZM AW IAJĄ
0 MIŁOŚCI'4 — na ten lemat odczyt wygłosi rod. 
dr. M. Kanfer w czwartek dnia 29 bm w Zjedno­
czeniu Kobiet żydowskich ..W izo'. Rynek gl. °ft,
1 p. o godz. 7'30 wieczór.

— NIFDBAŁOŚĆ ORGANÓW POCZTOWYCH. 
Donoszą nam o następującym fakcie. Fabryka w y­
robów papierowych „Postęp* w W ieliczce wysła­
ła dnia 9 hm ważny list handlowy do p. Adolfa 
Knobla, właściciela handlu artykułów szkolnych 
w Krakowie przy ul. Grodzkiej, który też po kil-

I ku dniowych bezskutecznych w-ędrówkaoh dopiero 
15 bm. wrócono z powrotem do rąk nadawcy z cha 
rakteryslyczinym r,a odwrotnej stronie dopiskiem 
biura meldunkowego w Krakow ie „wymeldowany 

i 1916 r 4‘ Doprawdy podziwiać należy „gorliw ość"
. organów pocztowych, którym w  zbytnim pośpic- 
j eh u „zginęła" naraz znana firma handlowa, istnie­

jąca od lat prawieże 30-tu w  Krakowie na pryn- 
cy,palnej ulicy Koperta wspomnianego pisma ja­
ko istne curiosum znajduje się w  posiadaniu re­
dakcji

— Z KRAKOW SKIEGO TO W A R ZYSTW A  L E ­
KARSKIEGO. W e środę, dnia 28 bm. odlbędaie się
0 godz. 7 wieczorem w sali przy ul Radziwiłłow- 

i skiej 1 4 zwyczajne posiedzenie Towarzystwa Le­
karskiego z następującym porządkiem dziennym: 
I. Z Kliniki pedjatrycznej U. J dc Mróz. Przypa­
dek ziarnicy złośliwej. I I  Z Kliniki orlo-rhino- 
laryngologicznej U. J dr. Miodoński: Nowy spo­
sób postępowania przy operacji radykalnej uelia 
środkowego (z  demonstracjami chorych).

— SEMTNAR.TUM M ED YCYNY PRAKTYC ZN EJ 
W e czwartek dnia 29 bm o godz 19-tej odbędzie 
się w sali konferencyjnej Kasy Chorych w  K ra­
kowie, Batorego 3, 111 o posiedzenie Seminarium 
medycyny praktycznej, zorganizowane staraniem 
Związku Lekarzy Kas Chr.ryeh „Koło  Kraków". 
Referaty wygłoszą: d,r. Stanisław Kunicki (Sana­
torium w Bystrej) na lemat: „Basedow a gruźli­
ca". dr Ignacy SpHzer (Sanatorium w Bystrej) 
na temat: „Obrazy rentgenologiczne form gruźli­
cy, podane przez Barda i Netiniaiina ' Goście (le­
karze) mile widziani

—- „ROLNICTW O". Pod tym tytułem wygłosi 
diziś we wtorek dnia 27 bm o godz. f i l 5 wieczo­
rem i w  sali Muzernn Przemyslowegow Krakowie 
ul Smoleńska 1 9 wybitny znawca lej dziedziny 
p. dr Stefan Schmidt, docent Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego wykład, który będzie 6-lyin z cyklu wy-
1 tiulów ekonomicznych, zorganizowanego przez 
Związek Przemysłowców w  Krakowie Wstęp 
wolny, goście mile widziani.

— W Y S T A W A  DROBIU w zbudził ą w ielkie za­
interesowanie wśród szerokich sfer hodowców 
nie lylko województwa krakowskiego, lecz rów ­
nież poznańskiego, śląskiego na Kresach wscho­
dnich. Komitet otrzymuje liczne zapytania od ho­
dowców. jąknie/ . n . ■ !■ weów w sprawie w y­
stawy. która o lw riil- zasiani: już dnia 31 bm. Po­
przednie wystawy, cieszące się zawsze bardzo l i­
czną frekwencją, urządzone efektownie, obesłane 
należycie tak pod względem ilości, jak również 
jakości ras eksponatów, zjednały krakowskim w y­
stawom nazwę wszechpolskich wystaw, obecny 
zaś pokaz będzie imponującym Na obecnej wysta­
w ie będzie urządzony m m. dział zwierzyńca z tu­
tejszego Lasu Wolskiego.

— TENDENCJA ZNTŻKOWA NA TARGACH 
B YD ŁA . W  tygodniu ubiegłym spędzono na targi 
w  Krakowie buhaii 133, wołów  52. krów S2. jałó­
wek 125. cieląt 645. owiec 1. nierogacizny 758, ra­
zem 17% zwierząt Z poprzedniego tygodnia po­
zostało 73 zwierząt. Zc spędzonych na targ zw ie­
rząt sprzedano: na konsumeję miejscową 1753 
sztuk, na konsumeje innych gmin %  sztuk, pozo­
stało niesprzedanych 20 sztuk Spędy były średnio, 
ceny z tendencja zniżkową.

—  ..W J A K I SPOSÓB BEZDZIETNEM U M AŁ­
ŻEŃSTW U U RODZIŁ SIĘ SYN?44 W  związku

i z naszą wczorajszą wiadomością o niezwykłem

..zdobyciu" dziecka przez małżeństwo Lilieuthalów 
orosi nas rabin podgórski p. Oajasz Feiwel Fran- 
kel o zaznaczenie, że ani dziecka nie obrzezał, 
ani też z całą sprawą nie ma nic wspólnego.

— PODCZAS ONEGDAJSZEJ GOŁOLEDZI Anna 
Nikiel, zunri. przy ml. Smoleńsk 26, przechodząc ukcą 
Retoryka obok skwarni poślizgnęła się i upadając 
złamała prawą rękę. Zawezwane pogotowie raUwfco. 
we po udzieleniu pierwszej pomocy pozostawiło ja 
opiece domowej.

— ZŁODZIEJE PRZY PRACY. TarczewstkiA Wam 
tizle. /jąiii. przy ni. Kopernika 23, skradziono (lub 
leż zgubiła) na ulicy Lubicz torebkę damską, zawile 
rającą 1 zegarek zloty wartości 200 zj, oraz różne 
dokumenty. -  Rosadzie Zygmuntowi, urzędnikowi 
prywatnemu, zain. w Mysłowicach w dniu 25 bm. 
w pociągu posp.csznym na dworcu osobowym w 
Krakowie nieznany sprawca skradli futro oraz teczkę 
skórzaną z różnęmi zapiskami, wartości 1230 zŁ — 
Policja aresztowała Pasternak Józefę (lat 44), stróż 
kę dotlił przy ulicy Bożego Ciała 14, 2ia systematy­
czną kradzież śledzi na szkodę Goldwasser Chąjć.. 
kupcowej. przy ul. Bożego Ciała 14. Szkodę obliczo 
no na 200 zł. — Nadto aresztowano Kum a rka Abra 
ba ma, (lat 30), robotnika zam. w  Borku Falęckim, 
jaiko podejrzanego o kradzież garderoby, wartości 
narazie nieustalonej na szkodę Dawida Bocheok*, 
zam. przy uil. Agnieszki 2.

— ZA ZŁOŚLIWE PRZEBICIE OPON m y  saoafl 
chodzie Stefana Kawończyka. aresztowar/o .lozefij 
2mu,ja (łat 21), szofera, zam. przy ul. Starowiślnej 44. o------

— ..NASZA JEST NOC-.". jako dou tegorocznego
Karnawału zapowiada się doroczna redwta anty- 
stów teatru im. J. S)tAvi2ckiego. Komitet dokfeuła 
wszelik.eh starań, by zabawa tą zgodnie z tradycją 
odniosła należyty sukces. Nie wątpliwie noc z 7-gO 
na 8-go lutego pozostanie na długo w  pamięci na) 
szerszych sfer naszego miasta.

— REDUTA KARNAW AŁOW A DRUKARZY KRA­
KOWSKICH odbędzie się dni,a 31 bm., w srdacfc 
„Sokola", przy ul. Wolskiej, Zaproszenia wydaja 
firma ..Szkolnaca". Szewska 2, i Stow. Drukarzy 
„Ognisko". Ryneik Gt. 12. III. p., Wór© uipoważniaJa 
do zaknpna MetÓw.

— GDY MALARZE SIĘ bAW IA .- f sit, bawią, 
to każdy dowie się dopiero po Baba/wie, którą urzą 
dza w  sławetnej Jamie Mtfcbailffcoiwoj paczka mala­
rzy i rzeźbiarzy, stapiająca się w  Zrzeszeniu., zwa- 
ncin „Zwornik", w sobotę 31 stycanla br. Wstęp ru 
„Karuzelę" 5 zJ. Strój: byle był. Zaproszenia w  Ja 
ni,c Michalikowej od 29 bm. (8— 9 wiecz.).

• e S B s E S D *
SEKCJA MOTOCYKLISTÓW ŻKS MAKKABI.

Onegdaj odlbylo się Walne Zebranie Sefcoji Moto­
cyklistów ŻKS. Mokkabi. na którem wybrane uus’ ę- 
iachowców w Polsce, znany instruktor p. Moskal, 
puiiący Zarząd*Sekcj:: Kierowiniikiem zostat wybrany 
przez akil.amacię p. Inż. Adolf Rotbwoin, sekretarzeitn 
i skarbnikiem p. Inż. Jan Scbreiber, kapitanem spor­
towym p Igo StiegfitŁ

Zaditnem sekcji jest propaga,nda rozwói sportu 
motocyklowego wśród społeczeństwa żydowskiego. 
Bliższe informacje, dotyczące prac sekcji, zostana 
podane w- najbliższych dniach.

 o§o-----
OBÓZ ZIMOWY „AlAKKABI" W KRYNICY. Zam

knięcie dodatkowych zgłoszeń nastąpi we wtorek, 
dinia 27 hm., o god.z. 8. Zgłoszenia wraz z zapłatą 
za pobyt w obozie należy skierowywać do sekreta 
rjału Makiknbi, Gertrudy Ib. gedz. 7—8 wieczór. 
Obóz pomieszczony będzie w pensjonacie „Odaliska" 
w Krynicy.

SEKCJA BOKSERSKA Ż. K. S. ..MAKKABI »a-
wiadamia. iż z din.em 23 b. m. została sek- urncho 
mioua -i pierwszy trening odbędzie < e we wtorek ■> 
godz. /-mej. w lo-kalu klubu przy uh Gertrudy 16- — 
Kierownictwo treningów obiąl j'eden z najlepszych 
ezterotakt.owe" wygłosi kapitan sportowy, p. I*o 
StieglMz. dtnia 27 h. m. o godzinie 19'30 wieczór w 
mkalu klubowym Mrkkabi, uf. św. Gertrudy 16. — 
Goście mile widziani.

_  WALNE ZGROMADZENIE ŻKS ..HAKADUR" 
odbędzie się 31 bm. o godz. 2.30 pop. w lokato klubo 
wym. przy uh B. Ciała 25. I. p. W  razie braku kom 
piet,u o godzinę cóźniei.
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L o n d y n .  26 1. Jak l  Delhi donoszą, w ice­
król Indyj, lord Ir win w ydai oświadczenie. w  
którem motywuje wypuszczenia na wolność 
CJandkiego oraz innych przywódców  ndyjskie 
go ruchu narodowego- W edle tego oświadcze­
nia zwolnienie ich z  więzienia me na celu urno 
żKwien e iim swobodnego wypowiedzenia się 
w  sprawie oświadczenia MacDonalda. złożone­
go na konferencji w  Londynie. Nacjonaliści idyj 
scy  domagają się obecnie ogólnej amnestj. Jak 
słychać- rząd angielski godzi się na ogólną am 
nestję- o ile zaniechana zostanie w  Indiach da! 
sza akcja nieposłuszeństwa cyw ilnego.

banał n rtw a d zl ratow ania
P a r y ż  26. 1. (B ) Oprócz Brianda, który pp 

zostaje na stanowisku ministra spraw zagra- 
nićzn3'ch senator Lava ll ma zapewnioną współ 
pracę w  przyszłym rządzie Maginota i Tardieu 
Gdyby się jednak radykałowie nie zgodzili na 
współpracę i gdyby współpracy odmówiła gru 
pa Marina, wówczas Lavali znalazłby się w  
sytuacji podobnej jak podczas tworzenia rzą­
du z początkiem grudnia.

Włoscy instruktarzy utoJrkruM w kra­
jach bałkańskich

L o n d y n  26. 1. (L )  „D a ily Telegraph" do­
nosi z Rzymu, że rząd bułgarski zwrócił się 
z prośbą do rządu włoskiego, aby przysłał do 
Bułgarji misję wojskową w  celu przeszkole­
nia arm ji bułgarskiej. Rząd włoski prośbę za­
łatwił przychylnie. Dziennik wskazuje, że w 
chwili obecnej podobne m isje włoskie przeby­
wają już w  Turcji i Grecji. M ianowicie w  Tur 
cji baw i włośka misja marynarki wojennej, a 
,w Grecji misja żandarmerji w łoskiej.■ ■ i

Nowe stela platyny
N o w y  J o r k  26. 1. P A T . Z Santiago de Chi 

le donoszą o odkdyciu na wyspie Chiloe pokla 
dów złóż pjatyny. Z tonny rudy otrzymuje się 
podobno 1 2do 14 gramów platyny. Jeżeli w ia ­
domość ta jest ścisła, złoża te byłyby najbo­
gatsze na świecie.

„NOW Y DZfENNIK“ środa 28, I. 1931.

Tausend nie chce ujawnić
swej „m etody"

M o n  a c h  j  u m  26. (Sch.) W  dalszym prze 
b i.gu  procesu przeciw Tauscndowi zeznawał 
dziś przedpołi-dniem świadek Obwuizer, któ­
ry ojwiadczył, że podczas próby, jaka odby­
wała się w jego obecności Tausend w żadnym 
'  ypadku nie mógł do tygla wrzucić złota. W ó 
wczas Tausendowi udało się uzyskać 725 gra­
mów złota, jakie Obwurzer zabrał ze sobą a 
później wydał je  Tausendowi na specjalne ż y ­
czenie. Prokudator wniósł o zbadanie probó­
wek z chemikaljami, jakie znaleziono u Tau- 
senda, przez rzeczoznawców, czemu sprzeci­
w ił się obrońca oskarżonego uzasadniając, że 
oznaczałoby to w yjaw ien ie tajemnicy w yna­
lazcy. Uchwalono wreszcie, że Tausend, jego 
obrońca i rzeczoznawcy odbędą wspólną kon­
ferencję, na któdej Tausend ma w yjaw ić  szcze 
góły swej metody wytwarzania złota, aby w  ten 
sposób uniknąć w yjaw ien ia  tajemnicy na sa­
li rozpraw.

 o------

Stany Ztednrczcne nie chcą przeum- 
dniczyc konferencji rozbrojeniowe!

N o w y  J o r k  26. 1. (R ) Jak z W aszyngto­
nu donoszą, rząd amerykański sprzeciwia się 
projektow i mianowania przewodniczącym kon 
ferencji rozbrojeniowej obywatela amerykań­
skiego, ponieważ, wedle zapatrywania rządu 
amerykańskiego, „rokowania bezpośrednie" by 
łyby właściwsze przy załatwianiu tak drażliwej 
dla Europy kwestji. Doniosłości przyszłej kon­
ferencji rozbrojeniowej Waszyngton nie zaprze 
cza tak jak nie zaprzecza faktowi, że Stany 
Zjednoczone będą musiały na niej odegrać je ­
dną z czołowych ról. Rząd jest zdania, iż po­
szedłby za daleko gdyby Stany Zjednoczone 
przejęły czołową odpowiedzialność, a to było­
by nieunikniona, gdyby konferencji rozbroje­
n iowej .przewodniczył obywatel amerykański. 
p— —  j ą y   m m m

ŻYD  — DYREKTOREM SEKCJT D LA  T R A N ­
Z Y T U  I  KOM UNIKACJI PR Z Y  L ID ZE  NARO­
DÓW. Rada L ig i Narodów mianowała dyrektorem 
sekcji tranzytu i komunikacji francuskiego Żyda 
Haasa Dotychczas stał on na czele tej sekcji, lecz 
w hierarchii sekretarjata L ig i Narodów miot sto­
pień „szefa" P. Haas jest jedynym Żydem w se- 
kretarjacie L ig i Narodów aa stanowisku dyrek­
tora.

Nr. 2&
uri, 'ii . i j . r  ri ■>.

DROBNE WIADOM OŚCI ŻYDOW SKIE  
STAN ZDROW IA LEO M OTZKINA. Jak dono­

szą z Nieci, stan zdrowia przewodniczącego sjo- 
nislycznego Komitetu Wykonawczego p. Lecraa 
Motzkinn uległ poprawie Lekarze radzą jednak 
p Motzkinowi pozostawać leszcze przez dłuższy 
czas na kuracji Mimo to p Motzkin zamierza już1 
za dwa tygodnie powrócić do Londynu.

W P Ł Y W Y  T W Y D A T K I RZĄD U  PA LE S T Y Ń ­
SKIEGO Jak wynika z ogłoszonego sprawozdania, 
finansowego rządu palestyńskiego, w  okresie sty­
czeń—październik 1930 r wpływy rządu wyno-, 
siły 5,854113 f s z t , zaś wydatki — 5,812229 f. »zŁ 
W  pazazierniku r ub wpływy wynosiły 248.298 f.l 
szt., zaś wydatki — 258.562 f szt Był to jedynki 
n iesiąc deficytowy.

TRAG IC ZN Y W Y PA D E K  N A  JEZIORZE GE­
N EZARET. Podczas huraganu, który szalał nad( 
Palestyną, na Jeziorze Genezaret w yw róciło  siflj 
czółno, w którem znajdowało się 5 członków Ha-i 
szomer Hacair Dwóch młodzieńców. Józef NW1- 
wian i Samuel Szenkman, utonęło Pozostali trzej 
szomt owie zdołali uratować życie.

U K A R A N IE  15-TU BEDUINÓW. Gruipa bediui 
nów napadła na kolonistów żydowskich, którzy 
byli zatrudnieni w  EJ- Karmel przy zatoce Hajf- 
skiej. Zaalarmowany z H ajfy  oddział policji are­
sztował 15 bedudinów. Zostali oni admanistiacyj-1 
nie skazani na karę grzywny każdy po 7 f. szt. , 

PRZYJĘC IE  PEN- KLU B U  LONDYŃSKIEGO! 
N A  CZEŚĆ B IA L fK A . W  londyńskim Pen- Klubia 
odbyło się przyjęcie ku czci Ch N Bialika W  
przyjęciu brali udział m in założycielka ruchĄ 
Pen- Klubu pani Dawson Scott, prof. Lawden, pa­
ni Claude Bedingtor i Leonard Stein.

ROZRUCHY AN TYSEM ICKIE  W  H E ID E L­
BERGU. Narodowo- socjalistyczni studenci tutej­
szego uniwersytetu zorganizowali burzliwe de. 
monstracje antysemickie Demonstranci napadali 
i bili przechodniów- Żydów. We wielu sklepacl^ 
żydowskich studenci wybili szyby wystawowe. Po 
licja zmuszona była użyć pałek gumowych i z tru­
dem przywróciła porządek w  mieście.

DEMONSTRACJE STUDENTÓW- CUZYST0W  
W  CZERNIOW CACH Około 40 studentów- cuzy- 
stów zorganizowało w  Czerni owca oh demonstra­
cje antysemickie i atakowało przechodniów- Ży­
dów. Antysemici napadli również na redakcję so­
cjalistycznego ,,Vorwartsu“ i wybili szyby we 
wielu sklepach żydowskich żaden z demonstran­
tów nie został aresztowany 

W ŁOCHY PRZECIW KO  REFORMIE K A LE N ­
DARZA. Jak donosi „Giornale dTtalia '. komisja 
mianowana przez włoskie ministerstwo spraw za­
granicznych dla sltidjów nad kwestją reformy ka­
lendarza, \łypowiedzieć się ma przeciwko projek­
tow i reformy.

TEATR IM. J SŁOWACKIEGO

„Broadway"
Sztuka w 3 aktach Filipa D u .min*a i Jerzego 

Abbotha —

Rzadko biedy podtję treść utworów wystawia 
,nyah przez naszą scenę miejską, ale *er: z chciał­
bym to uczynić, — ' jestem we wielkim kłopocie. 
Nie ulega wąitftńu ść'.'f.c hoiiks 'es? żywą. zJjinują 
aa, ale treść ak ;i rozpryskitL- s.ę tak dalece, że mo 

• żna nawet mówić o braku akcji. NTs*picrwszj rzut 
oika fabuła tego widowiska - a decydującym walo 
Tem tei satwki, która nazwać można scenicznym 
reportażem, iest właśnie tylko fabuila, — jest bardzo 
prosta pojedyncza: Oto walczą ze sobą dwie bandy 
przemytu i/k6w alkoholu. Zdaje się. że w  podżfem- 

■ nym światku Chicaga panuje nlenapisane wpraw­
dzie. ale twarde prawo, normnjące sło-sumki między 
pojedy oczerni bandarm przemytu,ków. Każdia z tych 
band ma Swój rejon diziałania, a jeśli druga banda 
wdziera się do czyjegoś rejonu, musi być przygoto 
wana ma krwawą roz-prawe. „Broadway" daje nam 
właśnie fragment takiej walk: między dw ema ban­
dom i przemytników. c zef :edne; z tych band za- 
/trz-eKI szefa drugiej bandy i ginie 24 godziin 
ipóln.ei z ręki kobiety, która iest ,.ok'cm i mchem" 
drtiigńe.i zaatakowane' bandy. ‘Oto jest główna treść 
tabuły która iednak sama przez sic byłaby mało 
z.ajmująca i dilarego autor wprowadza nas poza kuli 
sy teatrzyku rewjowegu 'opowiadając nam dzieje 
nłłośc błazna do pięknej i uczciwe' dziewczyny, 

fetóra test girlsą w zespołu baletowym. Autorzy tę­
po spektaklu świetnie spekulowali - zupełnie się na 
tej swojej spekulacji nie zawiedli ' czyi' bowiem na 
to, że z iedipei strony świat podziemny a z drugiej 
strony poz?kulisowe życie teatru lo iakle dwa 
mocne wabik’. f e P T  pobieżność amerykańska nie 
zdoła im się oprzeć. Broadway" okazał s:e praw­
dziwym .przebojem" ! to nietylko w Ameryce. ał<.
. w Europie. Nawet u mas w Polsce naprzód w War

sza wie. a potem w Łodzi. Wilnie i Lwowie sztuka 
ta długo trzymała sic na repertuarze, a teraz przy 
wiózł ją p. Woskowiski z Łodzi do Krakowa.

A jednak ten reportaż sceniczny ma znaczenie 
wprost dokumentu socjologicznego, ilustruje nam 
bowiem żywo, czem się zajmuje oplują Ameryki. 
Nie ulega wąitplwjości, że przeciętny Amerykanin 
nie zajmuje się ani Ligą Narodów, ani przystąpie­
niem Stanów Zjednoczonych do Trybunału Między­
narodowego w  Hadz*. natomiast wszyscy interesu­
ją się przemytnictwem alkoholu, a przeciętny yan- 
kes więcej o „speak-easies" (zakazanych w y ­
szynkach alkoholu), triż o literaturze, socjolog?), psy­
cholog” i sztuce. Stad wniosek, że jeSM się chce ja­
kąś kwestię uczynić przedmiotem powszechnego 
zainteresowania, należy ją postawić pod znakiem 
prohibicji a wówczas wszyscy zaczną o nf.ei mówić.

Widowisko zręcznie zmontował u nas p Wosko- 
wski. który napewino musiał dużo w łożyć pracy, 
by z naszych artystek uczynić g/rłsy tańczące ’ 
śpiewające. Sam zagrał z temperamentem i imponu 
■ącem znawstwem rzeczy rolę zakochanego błazna 
P. T.udwiżanka z wdziękiem zagrała rolę dziewczy­
ny naiwnej i Cnotliwej, która przypadkowo znala­
zł? się w  zespole baletowym, a TOle mścicelki z,a 
grała z ponura powaga P Dziewońska. Ku rgólnci 
uciesze pułibcŹTińści stworzyła p Zalewska chara 
kterystyczny typek starej śp’ewaczki kabaretowej 
a res.zta zespołu kołrecego z pp- Kostecką i Bednar 
ską na czele stanowiła kłócące się. tańczące i Spie 
wa.iące girlsy. Z ról męskich wymienić naW y r 
Krzemieńs.kiegó. który był brutalnym szefem jedne 
z band przemytników alkoholu — iego przeciwni­
kiem był p. Burnatowicz. — oraz p. Pabisiaka zaźy 
wnegr. adiutanta herszta bandy. p. Wrońskiego, ktć 
remu powierzono Tolę „żółtej twarzy" tj. Chińczy 
ka w  bandzie oraz p. Szymańskiego klóry wcalf 
umiejętnie wywiązał się z rołf wywiadowcy połlcy 
nego P  T ełbwa balecznję uchaTakteryzowany, za­
grał z imtinrem rdę  kuł a we jo  właściciela teatrzyk: 
rewjowego.

Przypuszczać należy, że . Broadway", dzięki śpię 
wom i tańcom oraz wcale żywemu tempu akcji,! i 
krakowskiej publiczności podobać się będz-e.

AL K.
 o——

TEATR ŻYDOW SKI

„Hem Ehazens Tochter"
Sztuka w 4 aktach Z. Llhina

Ostainic prentjers żydowskiego teatru nie należy 
do najszczęśliwszych.

Treść sztuki Librna prosta niewybredina. a zato 
kapiąca oibrzymierni łzami o zawartości 96 prpc. 
czystej źródlanej wody. Uwiódł drab córkę akurat 
chazena. Drab żonaty. Deklamował, ic  ją koeb- 
oma deklamuje że jego także. Chazen dow edziat s ? 
o hańbie i wyrzucił wyrodną, Po latach wraca cór­
ka z dzieckiem złamana, kaszląca, plująca krwią. 
Rodzice przyjmują ja przy akompaniamencie skrzy 
piec i płaczu do swego domu, gdzie umiera — a oj­
ciec dziecka bierze sierotkę do siebie. To się więc 
przydarzyło córce chazena. Niech tam! Oby i ej zie­
mia lekką była.

Za to aktorzy mieli ciężką pracę. Ciągnąć taką, 
jak ja program nazywa „tragikomedię" (? ) — to a e  
iada kunszt.

P. Zaslawsfci iako chazen był bardzo dobry. Jego 
melodyjki drgały żywą netą „T ow ego ", raziło tył 
ko rzekome podkreślanie muzyczne. P. Sybrcewa 
•niosła największy ciężar i borykała się z nim wca­
le umiejętnie. Świetnie płakała, kaszlał? i phtła 
krwią — no i kochała ! amieTata.

Pyszny był p. Nautnow w roli Awigdora. lane ro 
!e: matki (p. Wołdberg). siostry (p. Lubartowska), 
Szprłncę, (fx Oawa — wuj) zagrane dobrze.

Zastępcc.
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Nowa premia fila naszych 
Prenumeratorów!

Kontynuując naszą akcie prem jo- 
wą, dajem y jako nową p rem ię : 

arcydzieło powieściowe jednego 
z największych pisarzy 

współczesnych

H . G. UiElibSA

,Ojciec Krystyny fillcrty"
w świetnym przekładzie I r eny  
K r z y w i c k i e j  (stron 424 —  cena 

księgarska 11 Zł)
Dla naszych stałych Prenumeratorów 

w Krakowie w cenie 3 ZŁ 
Dla Prenumeratorów z prowincji, tylko 
za nadesłaniem należy tości z góry  
już wraz z poitim poleconem, w cenie 

4 ZŁ 20 gr.

GIEŁDA KRAKOWSKA
Kr sów, 26 1. 1931. Akcje utrzymane Dolar 

bez zmiany.
Akcje przemysłowe: Chodorów 108.
Papiery procentowe. 5-proc. Prcm. Poż. dolaro­

wa 45.75, 4-proc Prem. Poż inwestycyjna 91
Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję na ogół 

utrzymaną. Ruch w dalszym ciągu mały Do trans- 
akcyj doszło jedynie Chodorwem po kursie usta­
lanym i z papierów procentowych 5-proc. Prem 
Poż dolarowa lekko mocniej przy większych o- 
bio-tach i 4-proc Prem Poż. inwestycyjną nieco 
słabiej. Usposbienie ospałe.

Na pogiełdziu sytuacja oodobna. Poszukiwano 
3-proc Pożyczki Budowlanej po kursie niezmiiunio 
Bym.

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów.
• ' * •

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i rmędzyt>anknwvrłi na ogół utrzymana.
Zainteresowanie niewielkie pokryte dostateczną 
podażą Usposobienie spokojne W  Krakowie do­
lar gotówkowy 8 90—892. czeki bankowo 8.91—
8.92. Warszawa doi 8.89 i pół do 8 91 i pół. czeki 
890 ; czy czw do 8.91 i trzv rzw  Lw ów  doi 8 90 
—89°. czeki 8.91—8.9? Katowice doi 8.90 i pół 
do 8.92 i pół. czeki 8.91—8 92 ; pół Notowanie 
Banku Polskiego bez. zmiany.

G IEŁDA W A R S Z A W S K A
Warszawa, 26. 1 P A T  Akcje: Bank Handlowy 

10C, Bank Polski 154 i pół, 155, Bank Zachodni 70, 
W ęgiel 34. Modrzetów 9. 9 i pół Starachowice 12, 
Pożyczki. 3-prot budowlana 50. 4-proc inwesty­
cyjna 93 seryjna 97. 5-proc dolarowa 46 i pół, 49, 
5-proc k on wersyjna 48, 8-proc L  Z. Banku Gosp. 
Kraj. 94.

• • •

Waluty: Dolary 8.91 i pół, 8.93 i pół, 889 i pół. 
Dew izv; T.ondvn 4331 i pół. 43.42. 432l. Nowv Jork 
8.914. 8.931. 8 894 Now v Jork teł 8.923. 8.943. 8.903. 
Pormś 34.97. 35.06, 34.88. Praga 26 40. 26 46. 26.34. 
Szwąicaria 172 62 1 7805 1 721 9 Wiedeń 12542. 
12573, 125.11. Berlin 212.05

G IEŁDA PO ZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożowa z dnia 26 1. 1931. 

Żvto parytet Poznań 2t0 ton — 18.10, 15 ton — 18, 
30 ton — 17 60, 45 ton — 17 i pół.

GIEŁDA W IEDEtiSRA
Wiedeń. 26. 1 P A T  Waluty i dewizy: Berlin

168.79— 169.29. Budapeszt 124 02—124 32, Bukareszt 
4.21 i pięć ósmych do 4.23 i pięć ósmych, Londyn 
34.48 i trzy ósme do 34.58 i trzy ósme, Nowy Jork 
710.15—712 65, Paryż 27.82-2792, Praga 2101 i 
jedna czw. do 21.00 i jedna czw., W arszawa 79.53 
—79.81. Zurych 137.39 i pół do 137.89 i pół. Ame 
rykańskie 708—712. Niemieckie 168 54— 1691A W ło 
skie 37.12—3728. Polslde 7970 -8010. Szwajcarskie 
137.04—137 34 Czeskie 20.90-21.10, W egierskie 
12398— 124 33

Papiery wartośriowe: Renta majowa 11,6. Ren­
ta lutowa 1.15. T.mw Tureckie 13, Hipoteczny 
Lw ów  80 i trzy czw . Zieleniewski 17 i trzy czw 
Gal. K«rpaty 2.77, Cwi< . 18.

Proces sędziego Demanta
przeciwko redakcji „Robotnika"

<Telefonem od run.zego korespondenta)
W a r s z a w a .  26. ]. (Sin) W  w a r s z a w s k im  są- 

•azic o k rę z o w y m  ioczy ł  s-;v dziś se n sacy jn y  p ro c es  
p rzec iw k o  rcd ak io ro w i  oupow iedzia taem u „R obo tn i  
k a “ p. Sieianowsiki ernu, któremei w y toczy?  s k a rg ę  
sęd z ia  fśitdu ap e lacy jnego  p. Dem aut.  P rz e d m io tem  
s k a r g ' jest  neta i ku. inką w sw oim  czasie zam ieść  t 
„R oboj: i ik“ w zw iązku  z a re sz to w a n ie m  postów . No 
tarka la okreś la ła  sędz iego  DemaiHa jąko  byłego ko 
misarza bolszewickiego, czem  p. Dem ani uczul  się 
óotkin ę ty  na honorze.

Na zapytanie przewodniczącego, czy oskarżony 
przyznaje się do winy, red. Stefanów siki oświadcza, 
że do winy się nie przyznaje. Informację o p. Dc- 
mancie otrzymała redakcja ze strony wiarygodnej 
i uważała za obowiązek obywatelski podać ją do wia 
domości publicznej. Na dalsze zapytanie, w jakiej śn 
sfytiucjć p. Dc mant miał być komśa.rzcm, oświad­
cza oskarżony, iż tego nie wie.

Jako pierwszego świadka przesłuchuje trybunał 
sędziego Demanta, kitórego ukazanie się na sali wzbu 
óza zrozumiałą sensację. Sędziia Dem ant w dmż-
szem przemówieniu zaznacza, iż pogloskr jakoby 
był komisarzem bolszewickim wzięła początek w 
pokoju adwokackim w warszawskim sądzie apela 
cyjnym. P. Demant opowiada, że kilku adwokatów 
biegło do prokuratora z wymówkami, iak można 
takiemu człowiekowi powierzać sprawy. Szereg no 
ratek „Robotnika“ poświęconych jego osobie określa 
p. Demant ji»ko czystą fantazję. Następnie przedsta 
wia p_. Dcłnant swą działalność w kółkach patrjo<y- 
cznych młodzieży na terenie dawnei Rosji. Po zło 
żeniu egzaminu wstąpił p. Demant na uniwersytet 
w  Kazaniu, gdzie na’eży do koła studentów. potem 
zas jest członkiem główne' komisji; pomocy dla jeó 
oów polskich. W  r. i917 po wybuchu rewolucr przy 
dzielony został do pułku w Kazaniu. W  życiu poli 
tyczncm udziału nie brał. Wstąpił wprawdzie dc PPS 
w Rosi' pod wpływem namów kolegów, w Kazaniu 
jednak przekonał się. że PPS to banda łotrów i ło 
buzów wszelkiego rodzaju w której pełno jest osob 
uików komunizujących. Przywódcą PPS w  owych 
czasach był poseł Pużak rezydujący w Moskwie. Po 
długiem wahaniu zdecydował się p. Pużak wyrzu­
cić komunizującĘ grupę z partiju Po rcwoluc: utwo 
rzonu komitety dla «praw polskich które owPd^e

ki PPS. P. Pużak pracował w głównej komis# !i- 
kwidacyjnej. na Syberii z*s pracował p. Kwapińakt 
Pcń-eważ mienie Polaków w Kazaniu było narazo 
ue. wstąpiłem i ja do komisji.

Przew.. Jaki tytuł nosiła komisja?
Świadek: Dokładnie tego nie wiem.

Przew.: Czy komisja była podporządkowana Iw* 
misji w Moskwie?

Św.: Majejwięeej tak. A wiaściwie podporządko­
wana była Leszczyńskiemu (znany działacz koinuni 
styczny).

Przew.: Czy była to Instytucja bolszewicka?
S'v., Nic podobnego. Nic wspólnego z komuniz­

mem nie miałem.
Przew.: Co pan może powiedzieć o Leszczyń­

skim? ___

Św. Znak*, Leszczyńskiego w Rosji, ponieważ 
przychodził do mnie często. Kiedyś w Tozmowie za 
pytałem go, czy pomimo, że jest komunistą utważa 
się za Polaka. Odpowiedział mi, że PoJak zawsze 
jest Polakiem. W  dalszym ciągu stwierdza świadek-, 
że Leszczyński był komunistą ideowym. Dopomógł 
on p. Damainto w.i w uzyskaniu papierów na wyjazd.

Obrońca: Czy nie korzystał pan z pomocy Le­
szczyńskiego?

Św.: To bezczelne kłamstwo i łajdactwo. W  Ro­
sji było mi stosunkowo dobrze i miJlem środki ma 
terjalne

Przew.: Jakie stanowisko zaijmował Leszczyński?
Św.: Był komisarzem dla Siprcw polskich.,
Przew.: Czy przed powierzeniem panu śprawy 

brzeskiej był pan atakowany"-
Św.: Nie, ataki rozpoczęły się od sprawy brze­

skiej.
Przew.: Czy redakcja „Robotnika" działała w  inte 

resie pubboznym?
Św.; Nie, wyłącznie dłla skompromitowali i ' rwie. 
Po  przesłuchaniu dalszych świiadików (m. In. 

prokuratora przy warszawskim sądzie apeJacyf 
nym) oraz po przemówieniu prokuratora i o* 
brońcy adw. SnM rowskńego zapadł o godzi' 
nie 10-tej wieczór wyrok, uznający osk. Stefa* 
nowskiego winnym zniesławienia i skazujący 
go na sześć mfcsięcy wiezienia.

Nowy polski Konsul Łdnpralny 
przybył do Jerozolimy

J e r d z c l i m a  26. 1. (ŹA T .) Na okręcie 
„Cornaro" przybył do Palestyny nowomiano- 
wany polski konsul generalny Kurnikowski, 
następca dr. Tytusa Zbyszewskiego, który ob­
jął odpowiedzialną placówkę konsularną w Chi 
cago.

Okręt „Com aro" przyoył do Jaffy z w ie l- 
kiem opóźnieniem; W  ciągu trzech dni okręt 
musiał walczyć z burzą, szalejącą na Morzu 
Sródziemnem.

B. pos. Semen luk  Jkizany na dwa 
lata ciężkiego więzienia

K r z e m i e n i e c  26. 1. P A T . Na sesji w y ­
jazdowej sądu okręgowegc, odbyła się tu roz­
prawa przeciwko b. posłowi na Sejm i czoło­
wemu kandydatowi przy wyborach obecnych, 
z listy bloku ukraińsko-białoruskiego Semeno­
wi Żukowi, oskarżonemu o antypaństwowe wy 
stąpienie w  dniu 9 kwietnia 1930 r. w majątku 
Wyszogródek, powiatu krzemienieckiego, na 
wiecu przedwyborczym przy uzupełniających 
wyborach do Senatu. Oskarżony z art. 129 cz. 1 
pkt. 1 i 6-ty kk. oiaz z art. 154 ez. 2 kk. Semen 
żuk został łącznym wyrokiem  skazany na 2 
lata ciężkiego więzienia z pozbawieniem praw.

Candhi jeszcze w wiezieniu
L o n d y n  26. 1. (L )  Z Delhi donoszą: W  

chw ili obecnej Gandht przebywa jeszcze w  
więzieniu w Punie. Zwolnienie jego i innych 
członków kongresu narodowego ma nastąpić 
we wtorek. W iadomość o aniuestji dla Gand- 
hiego wywołała wśród ludności Indyj bardzo 
wielkie zadowolenie.

G IEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 26. 1 PAT  Paryż 2u.26, Londyn 2509 

i trzy ósme. Nowy Jork 5.16 95, Belg ja 7205, W ło­
chy 2705 i trzy czw. Berlin 122 84. Wi ?deń 72 66, 
Praga 15.30, Warszawa 57 90, Budapeszt 9012 i 
trzy czw , Bukart» cl 3 07 i jedua czw

Befhlen we Wiedniu
I W i e d e ń  26. 1. (W )  Prem jer w igiersk i hr  

Bethlen przybył dziś rano do W iedn ia  i zło­
żył w izytę kanclerzowi Enderowi, a następnie 
wicekanclerzowi Schoberowi. Z  okazji w izyty  
premjera węgierskiego w  stolicy austrjackiej 
podpisany dziś został austrjacko-węgierski trs 
ktat przyjaźni i rozjemstwa. W  południe hr. 
Bethlen w  towarzystw ie posła węgierskiego w  
W iedniu złożył w izytę prezydentowi Miklaso­
wi, gdzie pozostał n? śniadaniu.

 o§o-----

Kanadyjki okręt przemytniczy zbom­
bardowany przez straż prohibięyjRą
N o w y  J o r k .  26- 1. (R ) Przed wjazdem d» 

portu nowojorskiego jeden ze statków strzegą 
cych wybrzeża napotkał podejrzany o upra­
wianie ko-ntrabandy kanadyjski statek motoro­
w y  „Josephine K.“ , na którego pokładzie, jak 
się później okazało, znajdował się wielki ładu
i.ek napojów alkoholowych. W ezwany do za­
trzym ana się statek motorowy usiłował zbiec 
wobec czego po oddiamu trzech ślepych strza 
łów  statek prolnbicyjr.y począł zbiega os i. r zet 
wać nabojami ostremi. Jeden z granatów trafił 
w  pomost kapitański raniąc kapitana Cla<tt‘a 
tak cężko: że wkrótce potem zmarł. Statek zo 
stał skonfiskowany a załoga aresztowana- N? 
pokładze znaleziono 5 tysięcy skrzyń napojów 
alkoholowych, wartości 100 tysięcy dolarów. 
Celem uniknięcia nieporozumień rz„d amery- 
Kański zaproś I rząd kanadyjski do wzięcia u- 
ćuzału w  śledztwie w  te;, sprawie 

 o§o-----

Nagły zgon śpiewaka pcdcaas przedsta­
wienia w operze

B e r l i n .  26. (Sch) W  Kolom; podczas w y  
stawiania opery ,,Turandot“ , występujący w  
roli króla Tim r-a baiyton Franz Lindlar zasłabł 
agle na scenę wkrótce potem zmarł. Zawe 

zwany lekarz stwierdził udar serca.
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POSADY
ZAkt AD derrtystyczny
Fryderyk,-. Low yego po- 
azn,ku«e prr.wpkan.tc od 
zaraz. Kraków u; Die­
tla 46. 13Sg

o s a d

> OSZUKUJĄ
s a m o d z i e l n a  bu h a ł
terka — korespondentfka 
polsko-niemiecka, z lail- 
kiJetnią pialotyką, postu j 
knuje posady. ZzAcozeyd> 
pod ,P ilna" do Adm „N 
Dzięran-Ska". lftte

PODRÓŻUJĄCY na cała
Polskę przyjm ie dodat­
kowe zastępstwo za pro 
wizją. Artyłouł obojętny. 
Zgłoszenia pod „Sałt”  do 
Aom. ,N. Daieunśka".

141 g

LOKALE
1 1
4-POS.OJOWE mieszka­
nie z komfortem, czynsz 
miesięczny. —  1 ełef o 
Nr. 14613 162x

DO 2-OSOBOW EUO 
koju poszukuję dneFegt 
urzędnika. Zgłoszt ula -
Lfan — wo, ot. Mas* 33
III. piętro.

i i  , * 1  a  s i l i l i *

wykonane w;r. diu^olelnicb do­
świadczeń zagranicą poleca 

najkorzysin iej

Fafci*vka f u s Ir i i i it c i i ló H  
muzyosinj c li

K d s fle r i S t a  K R A h fitt* X X I I . ,  Lw o u łs k c  3G

H Przy większym odbiorze odpo- S R  
wiednie rabaty. H H

S  !!! Żądajcie cenników !!! S

M A S I Y K Y  DO
U *d «rw o oć , f ie n in d o D , L. C. Smith i inne nAjtaniej 

I na dogodnych -warunkach poleca

.id k s  Łd u ie iisfe in , Kraków. ZwierzydetKa 8 lin-Sc

M E Y E R S
L E X I K 0 N

ROŻNE H  1

K U P I E C  u j a d a j ą c y  o d  

ozemy lokal fruobtrwy 
Werrout toiie z telefonem 
nr dzielnicy handlowej 
z wyrobiona klt.j&Jtelp 
hurtownią i detaliczni 
r— poszukuje zastępstwa 
słuczeda±y komJsowe^ z 
branży bławiatnej, gałan 
Eberyinej, konfe&cyjńe5 
liiełJźniitiaej. kyŁotaży 
lob oburwiowej. O łpow  i 
teiaJtwść finansową za- 
bcziptecsioDa. Zgłoszeni: 
do Atkn. „N. DzienMka 
poo „Doi. 50‘J‘‘. 137g

12BANDE V0N A-Z
V 0 L L S T A  N D l  G
Ausfuhrlicher, lllusf rlerter Prospekt . 

k o iłe n lc i durch Jede Buchhandlunft

U W A G Ę !  U Ilir iŚ C IC IE Ł E  f .E A L K O Ś G !
Przepisowe numera emaljowa> 

ne poleca konkurencyjnie

H O R O W I T Z
K R A K Ó W  

STRADOM 13 -  GRODZKA 32 -  D1ETL0WSKA 54

Wypożyczalnia książek
( Z Y T i i K I H  S A U K Ó W *

8 B E L E T R Y S T Y C Z N A
w Krakowie, ui. Ł.w. Jana h.
Landsbergei —  l ) e  l^ąci-hcn.
Norlind — Aouamarin.

83 iUldebrandt —  Der Sand" laufr it.lsc.h .n der 
Sttrdengias.

Raschke — Fieber Her, Zen.
Herrmann — Der PerbiceiierkoiW.
Brand — Der wcisse Wo-lf,______________________
m B m m m m m am m aB B m aam m nm m m m a

V ' 0 « H  E N S C H R I f T
DAS

TAGEBUCH
H eraosg.be: Leopold Schwarzstuild.

P B O N N I E R E N  S IE
Verłangen Sie ko-siemose Ztisendung 

ein-ći Piu-benuiiimeri

M ITAR B E ITE R  ADS LE TZTE R  ZEIT:
Ludwig Bauer; Adolf Behne; Franz Biel: Josef Bernstein; Beit 
Brecht; Lujo Brentano ; Paul Cotion-Porthelm ; H. N. Grnf Couden 
hove-Kolerui; Alfred Dflblin: Ossip Dymów- Ilia Khrenburg; 
Stephan ETirenzweig; Albert Einstein: Paul Lipper; Alfred
Flecblheim ; Brnao Frank ; Loonhard Frank; Dr. F Friedensburg : 
Mn ar J. Friedlfinder- Elefna Grossmann: Herbert Jhering: Ossip 
Kalenter; Ericb K&staęr; Egon Erwin Kiach’ Paul Komfeld: 
FUrttin Mccłitilde Lichnowsky; Emil Ludwig; Ramsay Mocdonald; 
Heinrich Mann: Tomas M»nn; Valeriu Marcu: Walter Mrhrinp: 
H. L. Mencken; Friedrich Mnckermann. S. .1. Franz Oppenhei­
mer; Kurt Pinłhus; Alfred Polgar; Joachim Ringelnatz; Walter 
Rode; Joseph Roth; Peter Scher; Paul v. Schoenaich: Ernst 
TolUr: L. Trotski; Kas-1 Tschuppik: Hsrmacn Wendel: Arnold 

Zweig o. a

Ich bestelli hierndt die Woche-ns^hrit

THG^eyCH
zui Liefi.ru.rtg bds auf W iderruf. —  Den Aboane- 
metitspre.s von RM. 7 fiir e n V:ert-eljahr sendt 
ich aąf Posischeikhonto Berlin 15 129 (Tage 
baichveriag G. m b. H.J —  iiherweise cb pe: 
Postąp w  ęisuing — bitte ich per Nactinahm* iv  
erheben.

Icb erbirte Znsęndrong eto es Prob :heftes.
V ot- umd Zunr.me: _______" ...................... ..............

Ort und Strasse:  __________________

Da .urn:    J.......

Tagebucnverlag G. m. b, H. b trlin  SW 48, 
Hedemannstrasse 13. — Nichtzut-reifendes bt i t
dnrchztistrE ‘cnen ’

ŚV  ILO h: firma Laag
sam, Sotmtier i Rabir.- 
w ił* , fabiykę inydla 
św ic . w Gorlicach sp iże  
daję św ece  m -szynow e 
eoriowaj.i 12. 16. 30 i 60 
pc cenie ZL 160 zą 1(M| 
kg. 175x

D Y W A N Y ' r fe z tu l k i i  
my. ..Dywan" Kraków- 
Pedgórze, ul. King' 9 — i

Telefon 116-09. I2ul

KILIMY autystyczne. - -, 
Dywtany orjentame: Oiń 
n»rowa, Kraków, larlo-,' 
vska  6. boczna Zwderzy- 
Płeckie,. 1296x

KUPNO

R E K L A M !A
► DZUfCON^A HANDLUII

KUPUJE siarę Hsfaiżki
hebrajsłcię (L  11 “ I ® D ) 
Można tatoze zaw iado­
mić kartką: Księgarnia
Jnida Bornstfiin. Kraków 
u,l. Kra,k»w\s«a 12. 139g

Z D R O  t O W i S K A

K R Y N IC A  W ilia .Karo- 
ló-wfca", w centrum, od- 
restauir^w-na., skanalizo­
wana, z wodociągiem  —  
jest na całe lato wraz z 
restauracją do wyazię-r- 
żav..ien,ia.—  Wiadomość 
BLrnibaum i Salomon, iii. 
Starowiślna 62 lub 46.

MATRYMOKJALNE

W LA Ś C lw lE L  w ęk szc  
apteki lat 42, dobrze sy 
tuowany, pozna pann>. 
do la.t 30-tu,. intęl.gentna 

przysitojną, tylko z lep­
szej znanej rodziny ży- 
dowsłPej, w  celu m atry­
monialnym. W iększy  po 
sag i’ iekonie:z.ny. w gd- 
tówce wymagany. 2gb 
szenia pod „Dom owe o- 
gnisko" do B iw a Starte­
ra Kraków, Rynek 8.

ratirif J i n i i  S i i i i l f
Rozpoczyra'ąc akcję pretr/j naszych Szan- Prenumeratorów w e formie cennych : wartościowych dziet z zahicsu wiedzy i literatury 

żydowskiej, jak i ogólnej — dajemy jako pierwszą premię sztandarowe dzieło historiografii żydowskiej;

prof. H. GRAET2A

„IHSTORJĘ ŻYDÓW"
w  8 tomach w  przekładzk polskim St- Szenbak i ? przenn owa Dra i  Schtppera

Komplet Lrosznrowanj 32 z e s z y t y  y, 8 to­
mów. zamiesi ceny księgarskiej 48 t l  — d i 
naszych Prenumeratorów tylko 25 zł. (ptus ko­
szta przesyłka na prowincję 1 zł. 50 gr.).

pod następu ącemd ^  rankam*:

a
Komplet w  wybornej, płóciennej oprawie,

£ tomów — zamiast ceny księgarskiej 66 zŁ —  
dla naszych Prenumeratorów tylko 4ł zł. (plus 
koszta przesyłki na prowencie 1 zł. 50 gr.).

Zgłoszenia i wpłaty przyjmuje Administracja ..Nowego Dziennika* 
w  Krakowie, ulica Orzeszkowej L. 7 — Telefon Nr. 102-79.

C Bezi/łauie!
Kto zwerbuje 5-criu nowycn a bom nłów „No 

wego Dzientśka" wpłaci równocześnie prenu 
meratę za nich przyrajmniej na 1 miesiąc. -  
otrzyma 8-tomową fciistorję Żydów" Graetza. 
wydanie broszuiowane (cena kiaęgarska 48 zt i 
—  zupełnie bezpłatnie.

wydanie w płóciennej, wytworne; oprawie 
(oena księgarska 6ć z ' )  — z_ dopłatą 16 zŁ

PR E M  MERATA: w Krakowie j na prow. 
w  KrakowK z odnaszen. do domu 
Na pro-witao.’ z przesyłka pocztowa
Zagranica ? przesyłka pocztowa

jbsi s ęczn. Zl. 6*00 km anai Zł. 18‘00 
*  .  6-20 18*60 

„ 6-60- . _ 19’80
„ 10‘60 _ _ 30*00

J i o W )  D Z IFN M K ”  wychodź- codz erm “ także w ponieOz afk- j dni dośw a:

OGŁOSZENIA: Podstawa obkczęó ! toiLtn.c “  todnytn łamie. — Strona v
tekście ! redesłaneir ma 3 lamy po 74 mlLsu — Strona m  tekstem 6 U 
mów po 37 nJBwi — Najmnieisze ogic«zeole drobne liczymy z l 10 słów 

CENY w złorych: I, strona 1*28 — Teks* 1‘—  Nadesłane C‘75. —  Zr leki i 
0‘25. — Drobne od stonn. 0*20. Dis poszukujących pracy OTO. — Graiu 
cne 12‘S0 — Za zastrzeżenie miejsca dchcza się 25%.

'Ayazwca: Za Spółkę W yd  ..Nowy Dziennik” : Zygmunt Mochwakł. — Redaktor naczeiny: Dr Wilhelm Berkeóuummt.
Kedakttor odpowiedzialny: Zygti yc Moses — Nowa Dmkarnia Dzdaanlkowa. Kraków. Orzeszkowej 7, pod a  rządem hk&ksymfauia Fekfmnm


